
PROLET ARIUSZ! JJ'SZfSTKICll KIUJ61' i~czcri Slll 

OSIĄG~IĘCIA STALINOWSKIEJ PIĘCIOLATKI . I 
W wyniku czwartei pięciolatki -

. w por6wnaniu z rokiem 1940 wzrosły: 

. l 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARnl·· ROBOTNICZEJ 

wydobycie w,gla 

wydobycie ropy naftowej 

• 

• 

o 57 proc • 

o 22 „ 
hodowla bydła 

lfl' lM - iR:OK VllL SOBOTA 21 KWIET~IA .1951 ROKU CENA 10 GR. 

----------------------------------------------------Ligrod.zić drogę- wołl'łe 

1-M~owe 1uędzie SFZZ 
'WmDEŃ (PAP), - śFZZ wydała 

I okazji 1 Maja orędzie do mas pra· 
eujapydi i organizacji związkowych 
eałego świata, w którym wzywa do 
wzmacniania jedności akcji, aby za­
iromn6 drogę nowej woime i za­
pewnić lepsze warunki pt'łloy i łyoia 
laidziom pracy, 

Or1clzie podkreśla, *• w wyniku 
puygotowa:A wojennych, prowadzo-
1tyc:h pn;ez imperialistów w pogoni za 
auper·ZJ.!!kami, sytuacja mas pracufł.­
cych w kł-ajach kolonialnych ·i zale­
inyoll pogarsza się z ka.tdym dniem. 

Orędzie śFZZ wzywa masy pra· 
·euj~ ( m:g.&niucje zwi~kowe kra-
16w łiiapita1isłycmych do roznerzaaia 
walki o - socjalne i ekonomiczae 
potłaitatr; wzywa do demaskowllllia i 
'IOłow.aia agentów imperialietycz­
iycla - r.ozbijacey rucha robotnicze· 
·o; w..yw.a do składania podpisów 
,iod Apelem światowej Rady Pokoju w 
!,1M'Mrie t:ewucia pakt-a pokoju mię· 
~ pięcioma wielkimi mocustwami; 
,..,._ ciep w„i przeciwko remili1a­
~ ~ i J.ponii; cło •ięei1 „ f'llle ręc;ra • ...., pokofa. 

----. 

W szóstą rocznicę układu 'polsko-radzieckiego 

Fundam.entem i mo­

torem nowej epoki 

w życiu naszego na­

rodu jest przyjaźń 
1 pomoc Związku 
Radzieckiego 

Boleslaw Bierut 

• • o 40 „ 

Pierwszy chiński statek 
w porcie szczecińskim 
SZCZECIN (PAP). - 19 bm, do 

portu szczecińskiego zawinął i przy· 
cµmował do nabrzeża „Odra" pierw• 
szy chiński statek handlowy „FOR· 
TUNA STAR". 
Załoga nabr'zeża „Odra", dając 

wyraz swej solidarności z wielkim 
narodem chińskim, postanowiła zna• 
czni• skrócić tennin załadunku stat­
ku. 

Przodujące brygady sztauersk ie 
Sobonia i Zacharewicza w przeciągu 
16 godzin załadowały na. chiński sta• 
tek blisko 1000 ton towaru, przekra­
czając o 25 proc. dobową ratę z:ała· 
dunkową, 

Członek Rady Państwa 

Józef Niećko odznaczony 
Orderem 11Sztandar Pracy11 

WARSZAW A (PAP). - Prezydent 
RP odznaczył członka Rady Pa:A• 
stwa, ob. Józefa Niecko, prezesa Na· 
czelnej Rady ZSL Orderem ,,SZT AN· 
DAR PRACY" I klasy , nadanym w 
związku z 60 rocznicą urodzin, Zł 
wybitne zasługi w prac:y 1połecznef 
i państwowej. 

51edziba ~ FZZ przeniesiona do · Wiednia USA uniemoiliwiaią m/s „Batory" uprawianie pokojowej żeglugi na linii Gdynia-Nowy Jork 
WIEDE1' (PAP). - Biuco Wyko- propo&Jcje, jakie wpłynęły od licz­

aawcze światowej Federacji Związ· nych ocldziałów związków zawodo­
\ ów Zawodowych rozwatyło - swej wych Pn.J' Htbrykach austriackich, 
11taflri.ej 1esji Slf\uację, jalu wytwo· aby Aashię wybrano jako nową sie-

·'- ..t... ~- L.-- -··-L· drlbę Federacji. Sekretariat śFZZ na :sir- 0""! w • :, ....... u ,.._„„to ...... 1-ego po-'-..c.~ d-' h 17 • 18 t • ,k""- isialPlU • ~ • SWy;lll 111--- W D18C 1 
'!e'lilll!ll,!llfll9't!l4'•Pt1,, . ..._ za fe, ..., Ili!- kwhiia lir. pOŃllllC>włl - obr.ać Wie-

Przeci.wko dyskryminacj.i poi.sklei bandery 
· Protestuje Ministerstwo· ·Spraw Zagranicznych RP ~ łFaZ bJlł nadal Parył. de.i jMe 11eMię światowej Federa­

...... M #211 ""'6cłł "'""" ae· cfł !więzkOw Zawodowych. 

Sześć łat 
. , . 

przy1azn1 
WABSZAWA (PAP). - Dnia lS bm. Ministerstw. Spraw Z!!.· 

p-a.nicrmych prmeslalo do ~basa.dy Si&nów Zjednoczonych A. P. 
w Warśzaw:ie notę nułępu~ej iire8oi: 

Minis·ters.two Spraw Zagrani r.ri-. czywis~ połłtykę dyskryminacji, a kwlemla mija 6 IM od oltwili podplllanla polsko - radzieckiego nych prri~yla wyrarzy MDacunku podważają.cą pokojowe stosunki 
*ładu o pny.jaŹDl i W11.a3emneJ ]IQIDOCJ'. ł let, . kłóre upłynęły od tej amb~sadzie . Stanów ZjednJczonych 111iędey na.rodami i na.ruszającą 

ten w Nowym Jorku Illiepożąda­
nym. P. Cavanagh dodał nawet, że 
gdyby pmedSliębiorsitwo :francuskie, 
z którego przystani m7a „BATORY" 
dotąd korzysitał. wy·ra!lliło zgodę na 
kontynuowainlie umowy dzierrow­
nej, zanąd mias·ta odmówi jej 'l;ll­

twierdzen~a. 
~meJ dały, wykasały dobitnie olbrzymi~ pnr;ełomowe znaczenie w Wars:z,awie i w i;wiąrz;ku rz. not.ą p(ldstawowe zasady prawa między-
u.fdado. ktfu-y był, Jak riwierdd towanyez sta.lin, „~ zasadnicae- ambasady z dni6 2 kwńet.niia 1951 r ., na.rodoweco. llząd· Polski odnuca. „ .wzohl w atosunlriach Dlłędą Zwi~m Radzieckim a Polską, w kt óra stanoW:ić ~ 'odpowiedź na · oświa.dCf'J&nia I argumenty zawart_e 
klerGnku 10Jusn l pnyjainl"·"• notę Rządu Polskiego z-dnia 19 mar- w ~j nooie, PGDiewa.ż nie mają ·USA pogwałciły ., 

.prawo międzynarodowe z Młą słlrł i wyrans~ uwydamla się decydujący wpływ pomooy oa 1!}51 r. ,pragnie &twiierdzić, co żadnego pokrycia i usiłują za:ina-
f&dzleekieJ na rozwój naszej soeJltłta~cimeJ f09P0dadrl- ł kultury, na następuje: Sl{Ować stosowani\ d)'3kr~·miuacyjną 
tempo pneobrażeń spoleomyeh I polityc~ch, zachodzących w narodzie i N.J;>tą swofą, rz. dcia ·19 marca 1~51 Pr:t;k~ '!l:nośoi 'j~li h d . , Prakitycznym zatem wynikiem te-
polskim. · 'r. Rrząd P2'~ d~gał się jak na·j- prawo z za~jan:ria 'm?s „B~;o~y?. go stanu rzeczy jest fakt, że sta-

~atidy pairiota polski uzmy.sła.wła - 111>b1e w pełni ~~w.clę, że !lie szypsrz.e.go ućhylema stoSQwa nych do I>Ol'tu w Nowym Jorku, Rrląd· t ek „BATORY" utracił możność ko-
lFłłlo Wf":ljWOlenie z niewoli hl~erowl!klej zawdzięczamy bohaterskim od dłuzs~eg? czasu PmOC!le!Zs 8v!~:rd0z: Polski stwier<Wa, i• w 'riwlązku z' r zystan:ia ri' '!PII'fl}'StamJf, do iktórej do.: 
Jarodom Związku Radzieckiego. JeśH potrafiliśmy przełamać zwycięsko am erykanskie wobec 1. " . p i'smem ·okólnym wydanym przez tąd !lla.IW'ijał ~ Llnda ' Zeglugowa nie 
llCl'OIDlle tru<lności pierwszego powojennel{o okresu odbudowy. kra.iu„ to . R~" . prakt_Y.k , '~Yąkrymanac;irinych de paa-tamerut ma;ynarki i Jotnlctwa ma możliwości miw~cia umowy 

0 1ł61o się to d-.iięki pomocy Związku Radzieckiego. Jeśli odzyskaliśmy ora(l;. zabezdp;eczegrua ~~:w~o te~~ miasta 'Nówy Jorilc dma ' 1' marea urz:yskanlie ' irtnej piIV.YSlta·nii w . Porcie 
elemie, zagrabione niegdyś przez zaborców niemieckich l mogliśmy pl'aw do a sz~ o 2lB.w.tJ . . po 1951 r., dotycrLącym dt1'1ier i.awy przy-: Nowojorskim. Poniewiarź praktycznie 
ttprzeć nasze wranice o Odrę, N'!ll!lę I Bałtyk, ło Jest. to bezpośrednim re- tu ~ N~~ni Jor-ku. staro w Porcie Nowojorgkim, komi.:. 02ll'l!lłCZa to un:ieinozli:wienie · m7s 
.mlłałem llOlasm, JM'ZYja.źnł i pomocy Kraju Rad. Dostawy, radzieckiego Rząd stanów ZJednoc'ZOlly<;h notą sarz mar.y.narkd i lotnictwa oświad- „B'.ATORY" da1szego t1Wawiania sboia. surowców, sprzęiu technicznego, urządzeń przemysłowych, ma- · ·· "'k '--- ł ~ ,_, · ,-,. 

swoją wYkv.&ł ra.-z jencze, - o~ czy o...icja•uiu.e, :r.e miasto J..~OW.Y -pokojoweij, żegl~ na ,;~ . G,dy-
ayn rolniczych umozłMriw,ją nam pnedterminową realizację Planu są mu· int~esy pakojowej współ- Jork Il!ie zgod~ się w ptTZJy'szłośc.i , na nia - Nowy Jork, Rząd Polski po~ 
ł-Wnie80. Pl'&Cy 'mię(lr.r.yna.rodaweJ i jak wiei· 11Jatwierd'l.en!ie umowy -o korzystaniu tra.l<tować musi' Zarządzenie takie ~ 11145 

1Z wodem radoafeoldm kaśer9ka pnyijazń uchroniła ka przepaść bieli jego Słowa. od z 1>mystani dla m}s · „BATORY" jako wy~ polityki dyskryńllna.cji, 
- Dad paiecl penełraloją k81J'iUlłu ~ 1 ua.letirlentem się od czynów, ·reb' składaJitC deklarację o I z uwa~ na rzekome ~lędy bez- jako jaskrawe pogwałcenie ' zasady lmel'Y.kańskiego Imperializmu. Pomoc Związku Ra.dzieckiego pozwoliła · , 
!Dłlmą6 11911-u kr•Jowl losu zmauhalłif.:owanyoh pańsiw Zachodniej womoś-04 i róWn:@śoi rea.lhuJe w l"Zfl· piecZ1eństwa, które ezyniią s:baitek wolnoi;oi żeg.lup, sprzetmte z · ~s!'-
OmopJ. 

UWad połallo - racłBleolri JeM ~aa:em nłemanego dotąd, nowe19 
l{IU stoeunk6w między narodami, stosunków o'partych na całkowicie 
dmlennycb l pneełwria~ch obyCłl&jom dyplomacji kapitalistycznej 
lHadatlb. W2a.jemny smcunek I saufaaie, bra.terakl sojusz I przyjaźń, 
oezanowanle auwerennyeh praw każdego narodu - oto cechy, cbarak­
V'J?UllłCe stomJdti między~ mocarstwem IOcJalisłycznym, a Pol-
Mł Ludo'Wlł. -

„Stai,. wsrost elementów llOeJalisłycznych w ekonomice kraju -
owiedział towarzysz Bierut - zawdzięczają masy pracujące Polski 
toiliwości koreystania z olbrzYtniego doświadczenia budownictwa. so­
Ja'łłsłycmego ZSRR". 

Korzystamy jednak nie tylko z pomocy gospodarczej ZSRR, z Jego 
!oświadczeń w dziedzinie uprzemysłowienia l rozwoju socjalistycznego 
~lnłctwa, z przodującej techniki i nauki radzieckiej. Czerpiemy również 
~Y lldeologfozne,f, Jrultura.lnej narodów rad7Jleckkb. ~yswajając • 

-obie coraz lepiej zasady organizacyjne partii bolszewickiej, · formy jej 
11'&C!!' politycznej, 'metody ideologicznego oddziaływania n a m asy ludo-
11e, podnosimy na wyższy poziom styl pracy naszych organizacji partyj-
1yeb. Korzystając w coraz szerszym zakresie z dorobku kulturalnego 
lwi~zku Radzieckiego, z książki i filmu radzieckiego, rugujemy coraz 
fkuteczniej wpłY'fY ideologii burżuazyjnej na naród polski. Przykład, 
pomoc i przyjaźń ZSRR wpływa więc w decydujący sposób na. przeo­
bn.źenie się naszego narodu w naród socjalistyczny, na zmianę jego mo­
ralno - politycznego oblicza.. 

Niemniej ważnym czynnik•iem, pne~cają.cym świadomość po-
itłyc'111u\ narodu polskiego Jest niewątpliwie zdecydowana, konsekwen tn a 
iolibka. pokojowa Związku Radzieckiego. Nieustają.ce wysllki rz~du r a­
zieekiego w kierunku uregulowania spornych zagadnień międzynarodo- · 
yeh, konkretny radziecki projekt redukcji zbi:ojeń i zakazu broni ato-
1owej, pon11;,wiane wielokrotnie przez ZSRR propozycje zawarcia paktu 
~u między wielkimi m0carstwaml - wszystkie te fakty przekonują 
sJbardzieJ nawet zacofane warstwy narodu polskiego, że socjalizm, 
i Zwiłązeic Radmeckii - w pokój. PolitY<ka pokojowa lSRiR dema.skuje 
ner~kańskiCh imperialistów jako bezpośrednich i podżegaczy do nowej 
o.jny. Ta nieustępli'7a, uparta wa.łka na.rodów radzieckich o utrwale­
e pokoju mobHizuje coraz więcej Polaków - patriotów wokół obow 
ejalizmu, wzmacniając oddziaływanie ideologii socjalistycznej n a sze­
kie masy narodu polskiego. 

RObOłnicy. Łodzi na.,Wartach ':PDk•lli 
·. . . . • . , 

Nąwe formy współzawodnictwa pier"7's~?majo~ego , 
Od dnia 1 Maja - wielkiego dnia 

klasy robotniczej - dzieli nas już 
niewiele dni. .we wszystkich łódz­
kich zakładach pracy trwają przy­
gotowania ·do uroczy stych obcho­
dów. ·Robotnicy wzmagają swoje 
wysiłki celem , przedterminowej re­
alizacji swych, . zobowiązań pierw-

' 

szomajowych. " Wiele zakładów wy­
pełniło swe zobowiązania z nadwyż­
ką. 

Czerw ona Łódź daje godną odpo­
wiedź podżegaczom wojennym, 
czerwona Łódź zaciąga· ·uroczyste 
Warty Pokoju, postanawiając wytę­
żoną pracą zamani!P.stować swą so­
lidarność z m asami pracującymi 
całego świata. 

NiezlicZone zobowiązania produk ­
cy jne i Warty l'oko.iu są gorą­
cym wyrazem wob obrony pokoju, 
są wspaniałą , .odpowiedzią tysięcy 

·Powiat· kutnowski 
zakończył siewy 

W dniu 18 bm. powiat kutnowsiki 
zako'ńczył całkowici'e zasiewy zbóż 
kłosowych, WY~\lwając ~ię. pod tym 1 
względem na p ierwsze m1eJsce w wo- j 
jewództwie łódzkim. Jako pierwsza 
w powiecie zakońe.zyła siewy S!pół-

robotników łódzkich na Manifest 
Swiatowej Rady Pokoju . ' wzy wajc\­
cy pięć wielkich mocarstw do za­
warcia Paktu Pokoju. 

ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO 

przędzalni. W tkalni, . na pierwszej 
zmianie, . 40 tkaczek zaciągnęło 
Warty, wślX'>d ni~h znane przodo­
wnice: Helena Wil:mamka, Helena 
Płachta, Bronisława1 Stępień . i . wiele 
innych. Cały zespół majstr a Z~­

• W Zakładach im. Marchlewskie- gmunta Nawrotka . składający się z 
go, na wezwanie ZMP-owskiej . bry- · • ' 
gady im. Joliot _ Cu:rie, odpowie- 14 osob, zgłosił swój udział w War-
dzieli masowo robotnicy tkalni i I (Dalszy ciu na_ st~. 2-ej). 

Plan roc.zny w 1 O miesięcy 
.Tkacze .z ZP B 1m. Kunickiego wzywaią 

do dług~falowego współ.zaw~dnictwa 

I 
EUGENIU SZ SMYCZEK, tkacz 

ZPB im. Kunickiego, inicjuje nową 
formę dług<>falowego współzawodnic­
twa. Onegdaj tow. Smyczek rzucił 
wezwanie DO WYKONANIA ROCZ-
NEGO PLANU PRODUKCJI W 
CIĄGU 10 MIESI~CY. Tow. Smy· 
czek realizując zobowiązania 1-Ma· 
jowe wykonuje bazę produkcyjną w 
153,5 proc. DO' 1 Maja postanawia 
on podn ieść produkcję o dalsze 0,5 
proc. i utrzymać stale wysoką wy· 
dajność t a k, aby plan roczny zakoń­
czyć do 1 listopada.. Eugeniusz Smy· 
ezek wezwał do współzawodnictwa 
tkacza St1fana Zająca. 

darni pra.wa międzynarooowego I 
pokojowej współpra<iy międzynaro• 
dowej. 

Niepoważne wykręty 
R.ząd Stanów Zjednocrwnych 

twierdzA, że ta decyzja zanąclU 
mi.uta Nowy Jork miała charak ter 
wyłącrzm:ie miejscowy i że rząd Sta­
nów Zjednoczonych w jej powz.ie:· 
ciu nie brał ude;iału, dlatego teł 
rzekomo iladnej nie może za n~ 
ponosić odpowiedrz.ialności. Rząd 
Polskti nie może uznać tego rod2'.a.iu 
ar gumentacji. 'R!ząd Polski daleki 
jest oo tego, by wchodzić w sprawy 
wewnętrznych stosunków inn ego 
państwa, respektując - w praeci· 
wleńsitwie do znane j praktyki nie· 
których rządów - rz,asadę suweren ­
ności. W żadnym jednak wypadku 
struktura wewnętrzna państwa, ani 
jego ustawodawstwo nie mogll 
~alniać go od odpowiedzialności 
wynikającej z zobowiązań między· 
narodowych i prawa. Zasada ta 1.0· 
stała wielokrotnie uznana i potwier• 
dzona przez sądy krajowe i trybu­
nały międzynarodowe. Rząd Stanów 
Zjednoetronych SlllDl zresmą wie~o­
krotnie powoływał się na · nią w 
swoich stosunkach międzynarodo· 
wych. 

Podobnie Rząd Polsk!i nie może 
uznać argumentu, jakoby zarząd 
mi:ałta Nowy Jork dciałał w t ym 
wypadku w chM"akterrz.e prywatnym 
i jako właściciel p,rrzystani miaJ peł­
ną swobodę działania w wyborze 
d:llierżawców. Argument ten nie 
wyt1'.zymuje krytyki. Sprawa umów 
0aw:ieranych p rzez miasto Nowy 
Jork z dzierż.a wcami przystani moze 
być sprnwą wewnętnzną, przestaje 
nią jednak być, gdy w wyniku spe­
cjaJ:nych e..arządzeń naruszone z.o­
sbaj4 in teresy innych pat'1stw. Ko­
miSall'Z ma!l."ynark,i r lotnictwa mia· 
sba Nowy Jork, jak to wyżej zarLna­
c:zono, w sposób brutalny stwierdził, 
że uważa statek „BATORY" za ., wy­
soce niepożądany", wykluC?Jając je­
dnocrz.eśnde możliwość korzy9tania 
przer.i; ten staitek z praysta nj nue j­
sk!iej. F akt powołania s.ię w ostat­
rum ustępie pisma okólnego z d nia 
1 m arca 1951 r. na W>Zględy bezpie­
czeństwa narodowego obala całko­
wicie ter;:ę, jakoby :z.a;rząd miasta 
dziiałal w chia.raikterrie prywatnym . 

. Wyda1jąc zarządzenie, o · którym 
mowa, zarząd młasita Nowy Jork 
działał nie tylko jako właściciel 
przystani, ale przede wszy~kim 
jako organ władzy i dlatego odpo­
wiedziiaJność za wszelkie jego dzia· 
łania na płaszczyźnie międzynaro­
dowej spadać musi i spada. na 
rząd Stanów Zjednoczonych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych reprezentu je 
bowiem · wszystkie władrz:e lokalne 
w stosunkach międzynarodowych. 
Wyniika fo wyraźnie ri aiftykułu I 710 
konstytucji Stanów Zjednocwnych. 

Podpisany przed 6 latami układ polsko - radziecki stworzył szeru· 
e ramy dla przyjaznej współpracy obu narodów. Komunikat o zwy· 
lllkim przedterminowym wykonaniu pięciolatki stalinowskiej, o 
:romnym wzroście potęgi gospodarczej Związku Radzieckiego kreśli 
lleCl nami perspektywę jes7.Clle ner.ej i wszechsłironniejfg,ej ws1>ółpra. 
' między Związkiem Radzieckim i Połsklł budującą podstawy soe,ializ-
1u. 

W okresie wzrastającej a.gresyWnoAei Imperializmu amerykańskiego 
~ 11intypolsk!jej, re~agnej propaga.mly w Niemczech 
iltmauera, w okresie, gdy Eisenhower formuje dywizje morderców hi­
erowsklch dla wojny przeciwko ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
tład polsko • radziecki o przyjaźni i wia.jemnej lJOmocy nabiel'a szcze­
}Lne.j Wagi I m&c:r;enia jako potenw CSYnnlk stabilizacji noknłu w Eu­
>oie. 

dzielnia pr od'ukcyjna · w Rostowie, 
skracając czas za.siewów o 7 dni. W 
ślad za nili uikończył a.keję sieWl!lą 

PGR Ostrowy zespołu Błonie. Z gro· 
mad, gdzie chłopi &'<>.sipodMzą. j eszcze 
indywidua lnie, na czoło wysunęła się 

wieś Turanów. Chłopi tej gromady 
lłprawnie i szybko przeprowadi:lli za-
3ieWy dzięki WYdatnej pomocy miej-

STEFAN ZAJĄC przyjął ri;ucone 
mu we;o;wanie. Plan wykonuje obec­
nie w 147,8 pr oc. Zobowiązał się do W 11Jwiązk:u ri t ym Rrząd Polskd pra­
dalszego wzrostu wydajności i ZA- gnie przypomn!ieć, że kiedy kon­
KOŃCZENIA SWYCH ZADAŃ sul genernłny R. P. w Nowym Jor­
ROCZNYCH Z DNIEM 1 LISTO· ku dożył swego czasu protest 11 
PADA. władrz. miejS<=Owych, domagając nt 

Inicjatywa. tkaeey z ~PB im. Ku- zaniiecb.anda . szykan, s tosowmpl!b 
nickiego zostanie bez wątpien ia pod· I wobec polskiego statku, otraym1ł - ...... _a.,.,. ,,...,ł.e. ZMP 

' 

T kacz Eugen iuu: Smyc:aek 
• ZP B im. Kunickiego jęta nrzez robotników innych fabryk. CDalsn ciu na atr. 2-ej), 
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Rząd Stanów ZJednoc~.onych 
. przeciwko polskiej banderze Nota MSZ. do rządu Stanów Zjednoczonych 

Rząd St.an6w' Zjednoczonych, sp....,_ Wn~ obet!lde napł~ia 
międzynarodo-wego, mąd, który Od 1dlku lał prowadft WY'łęion!ł anty­
polskit akoJę dysk1'ymlnacy.Jl1ą w stoennkach iiandłO'fr1eh i lrulłural• 
nych, dopuśeił si~ ~ow~g~ pogwałcenia msad Pr&Wa międz:vuarOdowe­
iro, "'.brew wyrazme WJąZąCYJD zasadom łego prawa, cłlt'oniącego wol­
n«>fć zeglun Jako niezbędnego ctynnika !WW'oJu pokojcnt'1dt stonnków 
mi~arodowych, rząd Stanów Zjednecyronyoh uniemoiłiwil km'so­
wa.nłe staitku „Bllltory" na linii Gdynia - Il{owy Jork 

(Dokończenie ze str. 1-szej) I c1JD4 I wrogą pokojowtoJ współpra.cy 
· mttdzynarodowe,. Wszystko to dz1a· 

on odpowiedź, te sprawa winna być ło się mimo bezspornego faktu, iż 
ilciea.-owana na drogę dyplomatyCllną statek „BATORY" od wielu lat upra­
do ntlldU Silanów Zjedooczonych. wiał pokojową. zeglugę, stosując się 
Fakt ten pt-z,ecrzy całkowicie twier- w sposób morowy do przepisów pra· 
dzeniu rrządu Stanów ZjednoCZ<I- wa morskiego i miejscowych przepi· 
nych, jakoby zaraądzend.a tego ro- sów portu nowojorskiego i mimo. źe 
dzatiu miały charakter wyłącznie w portach polskich ·nie są stosowane 
miejscowy, iDlatego też Rząd Polski wobec obcych statków żadne dyskry~ 
Ila akty te w całej pełni odpowie- minacje, co równie~ odnosiło się w 
dzialnym czyni nąd Stanów Zje- całej pełni do statków pOd banderą 
dnOc:!lónYch. Nie od rzeczy będzie Stanów Zjednoczonych. Wielokrot· 
wskemć pmy sposobności na o- ne protesty władz pol&kich przeciw 
śWiadczen:!e DepaTtamentu sianu 'W szykanom wobec Polskiej Linii żeg" 
e:wtią'l:ku ze sprawą Cuttin.g v. the ługowej nie odniosły slruł:iku, mimo 
King, która toczyła się swego ma- to jednak żeglugę na tej linii utrzy­
su między Stanami Zjednoczonymi mywano nadal, traktując ją jako wy· 
a Kanadą i w której na oświadcze- raz wysiłków w kierunku pokojowej 

szczerym w ewym oświadczeniu w I dukcii i utycia bomby a.tomowej, k.t6· 
tej sprawie był komisarz marynarki rego miliony obywateli podpisało 
i lotnictwa miast& Nowy Jork, który apel, domagający się takiego :r.akazu. 
oświadczył. że zarządzenie przezeń Posaukiwanie tej broni na po1cładzie 
wydane „pozostawi m·s „BATORY" m·s „BATORY" zmusza do przypo• 
bez mo:Wwości zawijania". mnienia rządowi Stanów Zjednoczo• 

Tak zatem rząd Stanów Zjedno· nych, :te to właśnle. on przez asta 
czonych zareagował wykTętną. ekwi- swoic~ prze~s~a"'..l~ieh. wyr-dał wielo• 
librystyką prawną i faktyczną odmo· krotnse ~am1ary Je;. uzyc1a, •.ren bezi>l"ZYkłaidny krok usiłował l'r1.ąd ·słan6w ~:reb uza­

~ić w swQ,je.j nOOJe z dJria 19 marca br. napięciem IW ńostinkacb 
1n1ędzynarodowych. Autorzy noty 7J8pOIDłliełi, · że Mpięcie to 1'J'Wola­
ne zostało PN.ez nich samych. .Ci 11q1.mt lu4zie, któfty l'lleml11j" na lewo 
l na prawo dekla.raejami o wolnoścJ. i · równości. del>aJllł bez slmlpuł6w 
P«Jkojowe zasady międzynarodowej współi>racy. · 

wą na słuszne i uzasadnione postu- Wvsuni~ty w '!ocie ambasady argu· 
laty noty polskiej z dnia 19 marca ment napięcia m1ędtyh6rodowego f ut 
1951 r<>ku. tym barlhiei bezzasac1nv. iz pochodzi 

od rządu, który do napięcia tego do· 
prowadził i skierowany jest do rżt,du, 
który repretentuie nuód. atoj~CT w 
pierwszym szereJ!u walczących o po• 
k6j i:poŚW!ęcającywszyst.kluwe ll­
łv teP,tU, ab'I, kraj swój odbudowat 
ze agliHcz wo1ny. 

·4:k* rządu Sta.nów Zjednoczonych ~o polsldej banaetw., 
przemwko Polskiej Llnli Żeglugowej ł po},sk!iemu słattkowi dałuJe się 
od 8ł1C!Ztlia 19ł8 roku; właclze amel'Ykańskile • prowaddł:r .f' planowo 
Pl'ZY ułyciu najbrutalniejszych środków, D!iespotylainycb w stosunkach 
mięM:rnllrodowYch. Nota r:TAłdu Kze!lZ)'P09Poll$ej PellddeJ pOCJr.je ob­
ll'l'Alll'.DY wyka. tych szykan, które dop~ „ w'emołłlwhaia 
kontynuowania re.is6w · statku ,,Batory". 

Od dwóch lał Ałop „Bałorero" 6D.ł. 'IW· nie .,..„...... ..-wa 
9eJ§cla na ląd w porcle nowaóonldm. J~ to ~ niepreld7. 
kowane w żadnYJD innym porcie na śWli.e«lle. 

Amerykańskie wł&<be konaulame w Eui'opte lll'OWMhlly od dłoł· 
~o emsu akoJę terroryzowania tycia osób, kt6~ Pftllllęly odbJ6 pod· 
róz do USA na pokładzie ,,Bakirerro". 87.C'Uf6lnle ~ w tym kem· 
aul&ły amerykańskie w Bremie 1 Bambu.rp. 

Pasaierów statku „Batory" poddawano --.61owym rewe.Jom · 
I nut~ym przesłuchaniom. Air81lell FBI WJ'P1iYw&ll łeb o ~e · 
SZ<YZelóły życia prywatnero i iułeneowaU Ilię leh "'+łalnojcllł społ~­
ną. Podazaa gru~o-wego reJlu _... „Batory'• wn~o W9ąllł­
ki<!h pua.żerów, C'!&Y braiłl uddał w li 8~ K:~ Obro6e6w 
Pokoju w Warsa.wile. ' 

By całkowieie uniemożliwU łe1ługę llła4llu „Batory" wladme une­
rykańskie posłużyły się zarządem mielskłm Nowego .J~u. któ~ł'O 
wysocy dostojnicy, Jale pownechn:le wdad.omo, . ~ ścMie PoWł.,an1 z 
banda.mi ra.ngsterskimi. zarząd mieJskił otnymał oficjalne polecenie 
od 1'!11\du USA, by' wykonystał wobec „Batore10" swo.Je doświadctenie 
w stosowaniu metOd gangsterskich. Gaupłcrnm stał Idę mewdł\ 
uświęconą w prakty-0e politycznej Sta!llów ~ych. 

. Niesłychana a.keja dyskryminacyjna pneoiw słdkowl „Batory" jest 
epiwdem aintYl)okojowej polityki podżega.ozy woJenn7ch z Waszyngto­
nu. Ale też Jest to epiz4>d rmamł~. M;ełoc)y . ląbn s$080Waoe były 
prr.er& władze amerykGńskde już od .d.łui!rlleso . cm.a. Siałek „Bat.ary" 
jednak, mimo wszystkie szykany, odbYW&I i'epJarnie ltWO,Je rejily• aa­
walłśmy w ten sposób WYJ'~ naszemu alec:rdoWllDlu obrony prawa 
wolnej żeglugi, a oo za tym idzie, wiemOlkl( -.dam JH*Ojowej WBJJół-
pracy międzynarodowej. · · · 

Obecnie Polska Linia Żeglugowa llOStała zmuszona. wycofąć sta.te.k 
„Batory" z linii Nowy Jork - Gdynia. W, obronie swoich słusznych 
pra.w Rząd Polski zawiesił dzlalalnoś6 amerykaMklero pnredldębior­
stwa żeglugowego ..American Scantto Line„ . . w Polsce, s ńedzlb!ł 
w Gdynl 

Nota. Rządu Polsk[ego riwierdrr.i., te rzącl JUl8IZ ,,713Btiv.ep sobie pra­
wo dochodzenia wszelkiich szkód i st.rał, które w IZWil\llku s WYOOfaniem 
.ta.tka z tej linii wynikną. Biiąd Stanów ~ch pollOllf pelo' 
odpowiedDaJnolió • SW!ł akcję dyskryminaą~ i nłYPokoJow!ł"· . .. 

Nie „Batory", lecz USA 
przechowują bomby 

atomowe 
nie rządu kaa'ladyjskiiego, odsyłające współpracy między narod!\mi. Tylko W tym stanie rzeczy Rzl\d Polski 
l.'llł\d Stanów Zjednocrronych do rrzą- dzięki temu, że załoga statku W obli zmuszony jest stwierdzić, ze rzĄd Sta• 
du prowincji Quebec, Departament czu prowo-kacji urzędników amery- nów Zjednoczonych odmówił zania• 
Stanu st\werd7Jił, że nie może spra- kańskich zachowała postawę, która chania praktyk dyskryminacyjnyah 
wy tej omawiać e prowincją, ale od wzbudzała powszechny podziw i sza· wobeo polskiello statku oraż unłemo• 
rządu kanadyjskiego domagać się cunek, nie doszło do poważniejszych żliwił mu dalsze kotżystanie z/ortu 
będzde wykonania jego rz.obowią- incydentów. · Nowel!o Jorku. Czyniąc to, rz41 Sta„ 
zeń (1937 r.). Nota ambasady z dnia 2 kwietnia n6w Zjedaoczonych naruszył elemell• 

w tym stame rzeczy Rząd Pol- 1951 
. roku w s~~sób niezręczny st~· tarne prawa wolności teglugł międ:tf• 

ski O<kzuca tę część oświadcrz;enia ra ~1ę p:r:zerzucic. sprnwę dyskrymi· narodowej, prawa powszechnie utna• 
rządu Stanów Zjednoczonych jako nacJ1 wobec polskiego statku 1111. pła· ae i wieloktotnle podkreślalle w do· 
smv.eczną r; za8adami pra\v'.a mię- 11zczyzhę ,,bezpleczeńst~a" Stanów kamentach międzynarodowych. Rząd 
dzynarodowego i własną piiaktyką Zjednocz~nych, rzekomo zagrożone· Stanów Ziednocz.onych pozbawił sta• 
Stanów Zjednoczonych. go przez m-s 4,BATORY". Rząd Pol· tek polski prawa dostępu do portu na 

l h b I h 
ski nie nm Źamiaru polemizować z za!iadach równoki z· innymi statka• 

ańcuc ruta nyc tego rod.zaju argumentem, który jest Oli; a więc tego prawa. którego iesz• 
wysoce niep<>ważny. W rzeczy\vist<>ś· cze w r. 1852 rz11,d Stanów Ziedno· 

szykan ci jednak metody te są w istocie swej ozonyoh domaJla.ł się ·od Japonii. w 
wyi·azem świadomej polityki ,,źelaz- tym samym roku amerykański sekre· 

Rząd Polski ina pełne prawo obar· nej kurtyny1' ·realizowąnej przez rząd tarz stanu, Conrad, pisał, ~e warunki 
czyć rząd Stan6w ZjednocwnYclt od· Stanó\v Zjednoczonych. Rzucanie dopuszczania statków do obcych per· 
powiedzialnością za ostatnia decyzję bezzasadnych oskarżeń pod adresem tów nie mogą naruszać zwyciajów 
władi nowojorskich tym bardziej, Rządu Polskiego, pragnącego szcze· przyjety9h w stosunkach między cy• 
że nie jest ona zjawiskiem izolowa• rze utrzymania pókojowych etosun• wili.zowanymi narodami. 
nym, lecz stanowi dalszy przejaw ków międzynarodowych, :tn1ierza chy- Prawo to Sl\d Najwyższy Stanów 
brutalnej, antypokojowej i notorycz- ba tylko . do wywołania odpowiedniej Zjednoczonych ustalał w szeregu wy· 
nie antypolskiej praktyki dyskrymi· psychozy' i do odwrócenia. uwagi od roków, a Instytut Prawa MiędzynarJ>• 
naeyjnej, stosowanej również wobec własnych praktyk rządu Stanów doweao w swoich rezolucjach, haskiej 
Polskiej Linii teglugowej od dłuższe. Zjednoczonych. z r. 1898, sztokholmskiej z r. t928, 
l'O czasu. Nie nlega wątpliwości, że szykany Stały Trybunał Sprawiedliwości Mię. 
Władze port0<we Nowego Jorku od te miały na celu utrudnienie m-s zynarodowl!j w Rio de Janeiro w 

stycznia 1948 r. uprawiały stale szy• „~ATORY" kursowania na linii Gdy· wyroku z r. 1934, a dla państw Arne· 
kany w stosunku do polskich stat- nia - Nowy- Jork, a ostatnim poci:;i· ryki - Konferencja w Rio de Janeiro 
k6w i ieh załóg. gnięciem w tej dziedzinie jest decy· z r. 1927. 
Już w styczniu 1948 r. władz!! imi· zja uniemotliwiajlj.ca uzyskanie przy. Niezale7.nie od tego rzęd Stanów 

gracyj-ne przesłuchały 7 marynarzy stani w porcie. Zjednoczonych naruszył Kart~ Orga· 
i zabroniły im zejścia. na l~!cl, a na- Faktu tego nie zmienia zawarta w nizacji Narodów Zjednoczonych, a 
stępnie wydały zakarz odwiedzania nocie ambasady „cenna rada", wska- mianowicie jej artykuł 55 przez inspi• 
statku ustawiając warty w przysta· zująca na możliwość korzystania z rowanie oraz sankcjonowanie dvskry­
ni w' roku 1949 odmówiono zejścia przystani po drugie.i stronie Hu<lso- minacyjMj akcji zarządu miasta, któ· 
na ląd marynarzom statku „BATO· nu. Rządowi. ~tanó-w · Zjednoćzonych re będąc siedzibą tei .organizacji, po· 
RY", a. od ' czerwca tegoż roku nie I d?br7.e znany _J~st fakt. że w te!1 spo· winno przede wszvstk.im pamiętać o 
wypuszczano na ląd oałej załogi sob Po~ska Lm1a Żeglug?wa n11ałaby iej celach i zadaniach. Robotnicy lodzi na Wartach Pokoju statku „BATORY". Dnia 3 czerwca im~czme gors-ze warunki od tych, z Postępowanie swoje rząd Stanów 

(Dalszy ciąg ze słlr. 1-"ej). ciącej rady kobiecej tow. Kiciak nil 1949 r. odtn6wiono zezwolenia wejś• kto~yc~ do~chczas k~~·z~stałn., Wy· Zjednoczonych usiłuje uzasadnić o-
tach Pokoju. WszYsoy uczestnloy s~ecjalne) karcie 11woje zobowląza- cia na statek podczas kwarantanny sunięc1ę teJ propozyc.11 Jest ro~vno- becnym napięciem w stosunkach mię~ 
Wart wykonali już swoje zobowłą- rue poko1owe. konsulowi generalnemu RP w. No· znaczne .z of. ertą, ~Y Rz~~ Pol~k1 do· \dzynarodowych. A przecież rzą. cl Sta· 
zauia 1-Majowe a teraz za.dekla.ro- Czesława Kucharska zobowląza- wym Jorku i dyrekt<>rowi Linii żeg- browolm~ ~~nał 1 przYJął metody nów Zjednoczonych sam 1lwarza to 
wali wzrosi p;odukcjl 

0 
dalsze 

1
. ła slę szyć ·codziennie o jedną 11ztu- lugowaj. W tym saimym dniu statek dys~rynnn11.CJ1 w stosunku do pol- napięcie, łamiąc zobowiązania mię· 

procent . . _ ·-• kę odzieży więcej. Wanda Ciepłu- otoczony został znaczną liczbą urzęd· !ikleJ b,andO:Y· . dzynarodowe, naruszając tt·aktaty i 
, W pr!l'.ędzaln1, wczoraj 1'all.O, po'ja- eh.~ ,i Ir~p,~ Btz&.ID!llta będą szyć nik6w śledczych, imigracyjnych, poi!· Ponmitq~ł«~. o~zyw~tą, że stosując · -Politykę' · r-tdyskrymlnacyjną. 

wily się na mą.szynach pier.wązt: do 1 Mara bez popr~wek, oddając cja»tów oraz specjalnym oddziałem ta, „_oferta" nie posiada zadneJ war· Sl'lii szerząc psychozę wojny i będąc 
czerwone proporczyki _ symbole tym samym produkcJę I gatunk\L uzbrojonym &traży granicznej, prze- tosc1 ,pi;ak~yc·z·nej. BoWient sikor? rzqd g(lrliwym wytwórcą broni atomowej, 
Wart PokoJ·u. Warty zaci"''"':...-\.. -..,, ~ti\,;.·.,,.,..u. ...... „ ..... <nll'~cz-A r~uconej z granicy Kanady. Nikogo Stanow _ Zie'!!~c?;ony~-~ . zaMa~~ e1ę poci po:tor~m s2iuk~~ia iel na pokła~. 

-~....., .ua.11•cAtsux •mo •n.DGDJU „_ z odwiedzajqcych nie Wpuszczono na argum_e~tffil -.~~tec'Z~figtwa ; Pol· dzie „BATORECó' , szykanuje sfa· 
prządki, które już zameldowały o Robotnioy odlewni Zakładów na. pclcład. W czasie tego s.amero rejsu sk~ L1~1~ Żeglu,gowa może się &p4>· tek, słui:\CY pokojowej żegludze. Na• 
wykonaniu Czynu Majowego, zobo- Strzelczyka . _ jedni z pierwszych zabrano ze statku 111 pasażerów na dz1ewac, ze koleJny a.kt samowoli po· rusza prawa statku; no1m1cego ban· 
wiązując się Podnieść prodUkeJ~ a wykohali z;· D•dwyżk~ swoje zobo- Ellis Island" a całlł załogoę poddlol· zbawi ilł i tych możliwóści przybija·/ derę kraju, którego rzĄd domagał się 
dalLszY 1 procent. Na ~cit Wi~ pi~we t Pietw8l ;,ano przez lwa dni sknipulatnemu nia. do portu. Znacznie bardziej i domaga kategorycznego zakazu pro· 

Nie \\• kabinach „BATOREGO", anł 
wśród członków jego załoJ.?I, J!dzle tak 
skrzętnie amerykańscy urzęd11icy „po• 
szukiwali" ' ukrvtei broni atomowej, 
ale w ml.ef9cach władomych rz4dowł 
Stan6-w Zfedn11czonycb, na Jego wł&• 
snym terytorium, znaidufę się •kłady • 
ni~.,,czvOiP.l!IJ.lef bomby, 

Ru,d Pobki ocenić mttsi ak•Jfę rzt,• 
du Stanów Ziednoczonycb w • osunlta 
do 1talku „BA TORY" iako dal•ll'f 
wyraz polityki dvskt'yminacyj1 ej, pro• 
wadzonej wobec narodu ł pat\atws 
oolskiego, Ta polltvka przejawia 11f• 
w naruszaniu praw Polski w ddedzł· 
nie ftOsbodarczef, w szykanach w stó• 
sunku do obvwateli pol~klch, · w spo• 
sobie traktowiinla Interesów poi• 
skich przez wł11&r.e Rmerykartskle na 
terenie zachodnich Niemiec oraz ła• 
maniu innych zobowb,nń mlędgynlł• 
•odowvch. 

Stanowczy protest Polski 
Wob~o stanowiska zajęt4lllo prze:s 

rząd Stanów Zjednoczonych w apra• 
wie korzystania _przez m·s „BATO• 
RY" z portu w Nowym Jorku R.z4d 
Pólski \Vyrda ostry protest przeciw 
dyskryminacji polskiej bandery. 
Rząd Stanów Zfednoczonych do­

puścił się jawnego pogwałcenia wią• 
ż4oycb ?:asad prawa międzynatodo­
wego, a w szczególności zasady woł· 
ności żeglugi i akoją swof• unlemo• • 
żilwił dalsze kursowanie statku ,.BA· 
TORY" na linii Gdynia - Nowy Jorlr. 
W tyni stanie rzec&y Polska tinta 2„ 
glugowa zmuszona jest wycołać sta• 
tek ,,BA TORY" z tel llnll. 

Na skutek akcfi rzi,du Stadw Zfe• 
dnoczonvch Rząd Polski włdzł •I• 
zmuszonym w obronie 1wolcb siu· 
sznych praw do podięcia właściwycl:i . 
kroków, W szczególności Rzęd Pol "" 
ski ~ie widzi możliwości dalszeg1 
kontynuowania działalności przed 
siębiorstwa 11American Scahtlc Lin 
w Polsce" z siedzibą w Gdyni. 

R6wnoczaśnl12 Rzą~ Pol~ki ustrz:e 
ga sobie prawo dochodunia wszeJ 
kich 5zk6d i słr.tf1 a dla li.nil' śittuio­
"'ef tl~tat ł ułr•<:ottych zrsk6w, kł6 
w zwu1zk11 z wycofaniem statku z te· 
linii wynikn4o Rzfłd 'S\lln6w 'Zltdll 
czonych pónosl pełil4 odpowl1chłll· 
nolć aa s'"' akoj4 ciy1kryminac1f n11 
anty11ok0Jow4. , 

Warszawa„ dnfo 18 1cwietnia 1951 " 

prządek Zł6łkowskłe,J, Motyl, KH- m ~ anegda.j pełblew badaniu. Przy odjeździe statku oto­
pr_zak, .Szczepaniak i wielu. ~h inde Wari ~u. Formi.era _ czono ~o agentami FBI, kt6rz.y 
widnieJlł czerwone kokardki. Janiak i Gtelak, pr~ujący ze11PQto· esko1•łlownlt nawet urzędników Kon· 

ZPO m PROCBNIKA wo, zobowl14zali się do wykonania sulatu Genera.lnego RP. PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY WYKONA ZADANIA 
drugiego roku Plclnu 6-letnieg~ w w ~ :Im. Pcóclm.1tra ponad P~n d~ elernenłów Od tego czaau statek był stale e-

Sł'lJWa . kły ~ produkc:VJńych. taczany przęt policję i poddnwa.ny 
panuje rlO.eZWY1 Za ich prztkladem pośples&yli ne- najr6imiejszy.m dy11kryminacjom. W 
Szwaczki, jedna za .drugą, . WYstt:- tychmtast Kaitnłetezak ·i ltrawlec, cmeie rejsu ó sierpnia 1950 r. odby· 
puji& z dodatkowynu zoboWłąZania- Marczewski l Krzege\'łlki - pod- la sit na statku. eztero;odzinna re­
mi. Jako ~ierwsza wystąpiła ~ cosząc llośó dodatkowych elemen- wł~j&, maj,ca :rzekomo na celu „po­
awych kolezanek z taśmy H-ei tów produkcyjnych do trżydzłestu. asukiwa.nie b:ron• a"-moweJ· ' innych 
szwaczka Aleksandra Cieślik. • "" • 

-:- Pełnić Warty Pokoju - to ma- ODZKIE Zt\.&ŁADY PB.zJIKl&ŁtJ irodków sabota.Zu". To aamo miało 
ffz:1 szyć dużo 1 dobrze. Ja pierwsza ODZIEZO'WBGO mie;iflce 8 września. 1950 r. Dnia 10 
zobowiązuję się do dnia 1 Maja wy- Prae4 kllłnl łJIOdniasnl b)'ła Je•'" paZdziernHc11. 1950 r. oprócz rewizji 
k ć „,... b · dn•dl alf b..,.k · ładu.n:ków zasfosowano poda.tkowe 

onywa SWll pr-... ez za ._. · ze an a „. ą. Nie umiała ani szykany, miodzy i-onymi zabrano pa· 
poprawek. przeczytać ga·zety, ani podpisać " 
Mówiąc „ Aleksandra Cieftlll: swd,fego nazwi8ka a teraz... Kata- sażerom polskim i radzieckim karty 

w:vpisuje w obecności przewodni- rzYDa Bołłr)'IC ....... pięćdziealęciole- lądowa.nia. P~ażerów m-s ;,BATO· 
tnia robotnica Łódzkich Zakładów RY" tra.ktowano niemal jak prze-

CRZZ wzywa 
do walki 

• kuHurę miejsca pracy 

przemy11łu Odzt~wego Po wielu atępców. 
!lćiążliwych dniach · nauki zdała Wszystkie te fakty oraz ich ilość 
im6j pierwsą epalńfn, Na niewiel- W9ka~ują. 'WY1".a~nie na to, że ak~ja 
kiej kartce papieru wyrwanej z ka•' 1priec1w polskie) banderze, Polskiej 
:jet11 szkolnego napisałL Linii 1:eglug'Owej i polskiemu statko­

.,Ja, Kałanyaa Bołtryk _ praso· wi była akcJ11 planową, dyskrymina-

Zakończenie ogólnokrajowei narady aktywu 
W drugim dniu oar61nok1rajowej na.• I łym za.parciem wa.lezą o wykonywanie 

rady aktywu przemysłu ba'vełnianego tadań produkcyjnych, te trzeb& tyl­
toczyła 1i9 w dalszym ciągu dysku- ko stworiŁyc im odpowiednie warun· 
sj.a, w której &'łoa zabierali dyrekto- ki i dbac o usuwanie przeszkód hamu­
rzy, sek!reta.rze organizacji partyj. jących częsta<kroć produkcj~. 
nych oraz priz:ewodniczący rad za.kła- Sekretarz KW PZPR tow. Olszew­
dowych. Wskazywano na szereg błę· ski gtwierdził, że naleiy zerwać z 
dów w pracy zakładów, na brak kon· zeszłor-0cznym. stylem pracy - ze 
troli wykonywania pla·n6\v, na brak zrywami produkcyjnymi pod koniec 
troski o ma.azyny i o człowieka. roku. Prace należy rozłotyć równo· 

Dyskutanci, omawiając wszystkie miernie, a.by_ :r.otem nie po~:r!'tać 
te niedc>magania i niedociągnięcia. kosztów produkcJ1 nadgodzinami .1 do­
wskazywali, że plany produk- datkową rob.o~ą. To:w. 01~:e~sk1 p~· 
cyjne są całkowicie realne, że załogi ruszył równicz koniecz1_10sc Jak naJ­
fabry'k przemysłu bawełnianego z ca- szybszego wprowadzenia w zakła· 

dach pracy metody inżyniera radziec· 
kiego Kowalewa. 

- Dyskusj:i. wykazała słabe H 
teresowanie sprawił wzrostu 1ure1 
gów partyjnych w iakładaeh prac11 
N aj lepsi ludiie - robotnłcy, prz0< 
downicy, racjonalizatorz1 winni zna 
leźć się w naszych szeregach partyj 
nych. Realizować front narodowy tG 
znaczy wciągać do niego wszystkie 
współtowarzyszy pracy nie p.rz 
uchwały, a przez codrlenny konta 
11 tnasamL 

W ARSZA W A (PAP). Centrallna 'IFHllk& s taślD1' 73 sobowi~int.lę 
Rada Zwi~kóW' Za.w.odoWych wezwar 'iię pnes trą dlll przychodzić • 
ł.a za.rządy główne: Związków Zawo- półtoftd .......,. WlE :ilLlie<J do ...,... FRANCO: Mój naród idzie ·:e m114 noga w nogf/ 

Tow. Kakietek, instruktor wydziaht 
ek.onoiri·znego KC PZPR, powiedzi!lł: 

- Na· naradzie nie mólliooo o 
chwale Biura Organizacyjnego KC 
Sl,lrawie bo.wełny, o uchwale. któr 
jest wytyczn11- na długi okl'G!I cza• 
dla aktywu goopodarczego i polityc 
nego w przemyśl!l bawełnianym. W 
cźasie dyskueji miało cz~tokro 
miejsce Odrywanie spraw gospOdar. • 
czych od politycznych. W awariac " 
nie widziano działalności wroga. kla. 
sowego, zwalając je na przyczyn~ 
techniczne, • przecież wskazania 
Plenum KC o czujności rewolucyjne 
obowiązują nlMI wszystkich na c 

dowy.eh Prac. Pr.zam. Ohemicrmego, oY". 
Hutniczego, Metal&Wego. Włókienni· 
czego. Graficznego Prasy i Wydaw· Rum~ lłę ze wsranenłe, Jla-
nietw Spożywcze~, Budowlia.nego, ta.neyne. Boltryk m6wd.: 
Oddeiowego i Skór.z.a.nego oraz zw. I To. jesł mój Czyn 1-Ma.JoWJ', Zo­
Zi!M. Pracowników Rolnietwa, do bowi~ tym saeluam WMłę 
przeprowadzenia na. terenie przemy- Pokoju. 
słowych zakładów pracy W' termin.i• Tego sam.ego dnia - trzydzieści 
od 15 kwietnia do 15 lipca br. akcji_ sześć robotnic z wydziału biellźnia­
usprawnienia wentylacji oraz akcji nego samorzutnie zaciągnęło Warty 
ezyst.ości i kultury miejsca pracy. Pokoju. 

Z I 6 • f ka ohiiiekie~ }ll"lleS włache '81i~-CI ego ~ w1a a skie w Hong-Kongu, MSZ Chtńskiej 
><=:>= ~, ~publiki . Ludowej ogłosiło oliwiad-

- PEKIN. Specjalny korespondent· czenie, w któr7m stwierdza, że • 
:Agencji N owych Chin z Korei donosi, ·konsekwencje tej · p.rowokaeji rz•d an-­
że fale morskie wyrzuciły na. brzeg gielsk.i musi ponieść eałkowit, odpó-

. . B -~ lO t . wiedzialność. 
w pobbzu ynnam prZi!S' ...... o ys. - PEKIN. Aseoeja Nowych Chin 
trupów Koreańczyków pomordowa· donosi z Delhi, że Centiramy Rqd 
aych w ub. roku przez Amerykain.ów Ludowy Chlńskiej Republiki Ludowej 
podczas ewakuacji. zaoferował Iftdiom dostaw~ miliona 

- LONDYN. Pod naciskiem opinii ton ryżu, LudnQić eal;-ch lłłdii -
publicznej sąd angielski musiał unie· stwierdH ageneja - wita tę oferlt 
w·innić eiedmiu p.r~ywódc6w robotni· jaklo wymowny obja• woli współpra„ 
kew portowych, oskarżonych o rze- cy mięthy na·rodami obu wielkich 
kome „kierowanie strajkiem" doke- krajów azjatyckich. 
rów. - BUDAPESZT. Po 12 dniach na 

- BERLIN. Z okazji uroczystości Węgrzech złożono juz około ll milio­
nazwania imieniem premiera NRD nów podpisów pod· Apelein światowej 
Grotewohla jednej ze szkół w Scho- Ra.dy Pokoju. 
enebeck odbyła się ta.m w śro\{ę wie· - BERLIN. Ogólrumiemiecld KOll.· 
ezorem wielka manifestacja 25 tysit" gres Ofiar }'aszyznw ! Wojny uch1'i.· 
cy m_ieszkańc~w, podczas której prze· 1ił odeż.we do narócl'1 niemieckiego, 
m&Wlał premier GrotewohL na.wołujtą clłt stanowczej akcji prze-

- PEKIN. W związku s b&zpraw-1 ciw~ Dla.Mm. nmilita.ryzacji Tciao-
8' i D?DWGka.c,Una ..rekwizycja'' at.at· ai. 

Należy skończyć z narzekaniem na 
„obiekitywne" trudnOOc.l w wykony­
waniu planów i two1·zeniem z nich 
parawainu dla nieudolności pewnej 
ć%ęści aktywu g:ospodarcl'lego. Wielki 
za.pał twórczy naszej klasy robotni­
czej, pomoc i opieka nuzego rządu 
ludowego, kierownicza rola naszej 
partii - są. gwarancją wykonania 
naszych planów produkcyjnych. 

Towarzysz Wojas, pierwszy sekre­
tarz KL PZPR - podsumowując dys· 
kusję stwierdził, że dwudniowa nara­
da i wyciągnięte z niej Wllioski win· 
ny spowodować przełom w stylu do­
tychczasowej pracy. Trzeba urucho­
mić wszystkie rezerwy, wydać sta· 
nówćżlł walkę bezduszności i biuro­
kratyzmowi. Przemysł nasz jest jesz· 
cze daleki od przemysłu socjalistycz­
nego, cechuje go niedostAteczny 
wzrost produkcji, brak troski o osz­
czędną. gospodarkę surowcami, brak 
dostatec::mej troski o rentowność za­
kładów, brak troski o kadry. 

dzień! 

- Nie wystarczy 
plan - p<>wledzlał na zakończeni 
tow. Wojas - trzeba widzieć prz 
brażanie sie naszego narodu w nar 
socjalistyczny. W pr11cy naszej m 
shby ucbwycłć najwMniejste or 
niwo - upolitycznić życie gospoda 
cze - a wtedy nasza bohater1ka kia• 
sa 1"0botnicza przy pomocy trttePren-. 
cji technicznej wykona zWJCltsk 
wspaniałe zadania Plattu 6-Jetnlego, 

Na zakończenie podjęl:4) uchwał• , 
mobilizuj11c11- wszystkich pracowik6„ 
przemysłu bawełnianego do realiza :r . 
cjl planów produkcyjnych. ,; 

, ............................... „ .. „ ... - ....... „ .•.•• - ............. „ ........................... . 
• : 
i W dniu wciorajszym upłyn4ł termin nadsyłania prac 

i 
: na 
i 

konkurs „Głosu Robotniczego" 
na opowiadanie - wspomnienie 1 • Mafowe : 

I 
I 
' i 
I 

Czytelnicy, którzy nie zdołali jesz:c:r:e wysłać 1wych w•pomnieii 
mot'lł '° UCZ1ńi6 .,, p6tnle.ltzym. terminie 

"----„.„, ..... _.._ •• „ _____ ... ______ , ---··--·„·------ ... „„ •. 
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Leninizm 
Włodzimierz Majakowski 

milio'nów sztandarem Wlodzim·ierz Iljicz Lenin -
~o 100 lat temu wielcy wo­
' e i naucrzycrlele pro1etairiatu -
:s i Engels - stworzyli świato­
td naukowy klasy robotrui.czej 
awangardy - partia komuni­

p:iej, stworzyli teorię naukową 
'gram rewolucyjnego ruchu ro­
io:r.ego. W „IMianifeście Ko­
~styCllJ!lym" M.aTkS i Engels 
i, ze Spa:'ll.Wą klasy robotnriczej 
n:ie tylko zrootunieć i wyjaś­
śvv:ia.t, lecz róWlilież go zmienić. 
towo - hlistoryw..na misjia 'pro­
liatu poilega na 11:espoleniu wo­
siebie wszystkich ludzi pracy, 
1baleniu burżuazji, ustanowieniu 
1ej dyktatury, urnicestwieniu 
ysku, rzlikw:idowaniu klas i oz;bu­
rutiu komunizmu. 
odzowie i nauazyciele proleta­
~ światowego, wdelcy koryfeu-

auki, Lenin i Stalin, w no­
wairunkach his·Lorycznych -

a.runkach epoki imperJali;z;mu i 
oiucji proleta1riackich - twór­
l'Ozwinęli naukę Marksa :i En­

a. podnieśli ją na· nowy, wyż­
s~cz..ebel i przelistoczyli teorię 
·sirz.irnu w potężny oręż ideowy 

onowych mas, przeobrażających 
it na zasada<:h komunizmu. Le· 
i St!t.lin wcieli w życie ·rewolu-
1ą teorię ma·rksiizmu, UI"T.eOZY· 
~nili ją w wielkich zwycięstwa.eh 

Ilzmu. 
mruzm jest to marksicim epoki 

· ii!alizmu i rewolucja prole1.a­
iki.ch. Leninrlzm - to nauka i 
ndar milionów, S!l.tandair rewo­
~ proletari.ackiej i dyktatury p1·0-
.riatu. Ojczyzną lenm•izmu była 
ja ca.r ;:ka, kraj, w którym sprze­
ości imperia.liri:mu znajdowały 
j aEkrawszy wyrarz.. Dzięki boha­
;kiej walce rewolucyj!llej prole­
atu rosyjskliego pod kierownic­
·m Lenina i Stall.ina Ros.ja prze­
czyła się w centrum świ:aitowego 
hu rewolucyjnego. Rosja pierw-
przerwała tront irn.periali2Jlnu i 

a.novriła dyktaturę pro1etadatu, 
~ się ostoją fnas pracujących 
;ystJckh krajów w wa.lee pneciw­
imperiali:r,moW!i. 
,enin i Staliln dowiedli, że teoria 
rolucyjna wówcrms jedynie staje 
przeobrażającą siłą materialną, 

dy opanowuje- masy, kliedy na­
?Uje połąaienie naukowego go­
Uzmu z żywiołowym ruchem ro­
niozym. Tego połąc.zenię może 
:on.ać jedynie proletarlaeka par­
ma·rksistowska, pa.rt.ia nowego 
u. 

Prof. T. Wołkow 
w kilku krajach, lub nawet w jed-1 mas uciśnionych i wyzyskiwanych. 
nym iz osobna wziętym kra1ju, stano- Lenin opra.cowa.l plan· zbudowania 
wiącym naj.sł-absrze ogniwo w łań- społeczeństwa socja.Hstyen1ero w 
cuchu imperialiemu. ZSRR i z genialni\ prze.nikłiwoścl.!l 

Wielka Październikowa Rewolucja przewidział · drogi zWY,cię.twa .ocja­
Socjalisty~na, przygotowana i do- !izmu we wszystkich kra.jach ·iwia­
konana przez partię bolszewicką ta. 

t"•• ~1111 

Kontynuatorem dzieła. LenJna Jest 
wielki Stalin, który zespolil parilię 
bolS0ewicką i naa-ód radzieck!i pod 
srLtandarem Leruina, rozgromił wro­
gów leninizmu, ~obiliti:ował wszyst­
kie s!iły partii i na.rodu do wykona­
nia wsk·a.zań Lenina i poprowadził 
kraj do zwycięstwa-do zbudowania 
wspa.niałego gmachu socjal.Izmu, o 
którym p~ setkd lat ma.myły naj­
lepsze umysły ludzkości. Zwycię­
stwo socjalizmu w ZSRR było no­
wym, wspaniałym triumfem !dei le­
ninizmu i polityki partii Lenina -
Stalina. 

„Pierwszą setkę milionów ludzi na 
kuli ziemskiej - mówi Lenin 
wyrwała. z wojny imperialistycznej, 
z pokoju imperialistycznego plerwsu 
rewolucja. bolszewicka, Nast~pne 
wyrwą z ta.kich wojen i z takiego 
pokoju całą ludzkość". 2) 

W wyniku drugiej wojny świato­
wej, dMęki rozgromieniu niemiec­
kiego faszyzmu i japońskiego mili­
tę1"yzmu przerz. Armię Radziecką, od 
systemu kaipital!istycznego odpadl 
szereg krajów Europy środkowej i 
południowo - wschodniej oraz Az.j.i. 

W nasze dni 800 milionów miesz· 
ka.liców kuli memskiej skruszyło joż 
imperialistyczne okowy, stanęło pod 
sztanda.rem leninizmu. W kradacb, 
w których dotychczas panuje jeszcze 
imperializm, dojirzewają n'iepow­
strzymantie slly dążące do•jcgo oba.­
lenia, coraa. siz.erzej rozwija się ruch 
narodowo-wyzwoleńczy. Wielka ży­
wotność idei leninizmu znajduje do­
bitny wyrarz. w olbrzymim wzroście 
partii komunistyC'lJlych i umocnie­
niu ich wpływu na masy. 

„Komunizm - pisał Lenin w r. 
1920 - „wyrasta" absolutnie ze 
wszystkich gałęzi życia publiczne­
go, jego kiełki spotkać mO'ina ab· 
it0lutnie wszędzie„. Komun!iści po­
w.inni włedali.eć, że przyszłość w 
każdym ra.Ue do nich na.leży.„" •) 

Leninizm uczy, że cały bieg hi­
storii prowa.d.7Ji nieuchronnie ludz­
kość do ostate~ego wyzwolenia. 
spod jarzma ka.pita.listyomego, 

„Unicestwienie kapitalizmu i je­
go śladów, wprowad7.enle. podstaw 
komunistycznego porządku - wska­
zuje Lenin - stanowi treść rozpo­
czynającej eię obecnie nowej· epo­
ki historii światowej", 

ienJn pierwsrz.y w ~ejach .~rk.­
nu opracował naukę o pa.rtliii, Ja.ko 
iiiY,I;ffffJMgty) 9.fĘl~!;~~ .. pr,?leta­
fu ial<i:i o podst\aJWowym orę:f.u 
!IY i·obotniczej, bez któreg0 nie 
i.na ~ciężyć w walce o dykta­
~ .m.'.-Olrta®tu, tnn· bJ!ll:d*j ~ 

Stały wz,rost obozu dernokracj:i l 
socjalilzmu świ.adozy, że coraii t.o no­
we narody i kraje wyiz;wałające tlię 
spod ucisku imperialistycznego m­
ją pod Wlielkim s!Z:tandarem l~­
mu. Idee LenriJna - Stiail!ina - t.o 
bojowy s:zitand<Ur wail.k1 wyzwoleń­
etej ludizkości przeciwko imperia.liz-

! mowi, to szt~nda.r walki o pokój, 
demokra.cJę i komunimn. 

moi.Jla zbudować społeczeństwa 
mristy~z.nego. pod 8'llbandairem len.iruamu, pOd kie-

,enin i Sta•lin stworeyli, wycho- row.niclwem Lenina i _S~·alina, otwo­
li i zahartowali w bojaich pairtię ~i:?'ła nową e.rę w „ooeJach ~udz~o­
~zewicką, pa.rtię nowego typu, sci -. e-rę rew~luc:11 .proli:tar;iack:tch. 

„Lenin był wodzem ru.e tylko ro­
syjsik!iego proleta1~atu, nie tylko ro­
botnd.ków - Eu;ropy, nię . tylko k~lo­
n\a-lnego Wscllodu, ale całero lwia-1 
ta praeują.ceg'° kuli lllemskiej"' I 
(Stalin). 1) • 

t) W. Lenin. TuJieła wybrane. Wyd. 
„Książlva i Wiedm" 1949 r. T. I. 
str. 21. 

1) w. Lenin. Dz;ieła wybrane. T. 
II. stT. 888, 

3) w. Lenin. Dzieła wybra.ne. T. 
Jl. str. 743. 

„. 

(Fragmenty poema,tu) 

Słowa nasze, 
nawet 

co ważniejsze słowo 
iciera się w życiu 

jak ubiór, co sparciał. 
Chcę, 

by zajaśniało na nowo 
aajdostojniesze ze słów -

partia. 
Jednostka! 

Co komu po niej?! 
Jednostki głosik 

cieńszy od pisku. 

Do koro dojdzie? -

ledwie do żony! 
I to, 

jeżeli pochyli się blisko. 
Partia 

to rłosów 
jeden poryw -

zbity w be2;liku 
cichych i cienkich, 

pękają 

od nich 

jak w huku 

Partia -

wrogów zapory, 
armat 

w uszach bębe11ki, 

to barki 
milionów htdzi 

ciasno do siebie przypartych 
podźwigniem 

gmachy, 
do nieba 

napiąwszy mięśnie i oddech 
podrzueim, 

w partii• 
Partia -

to stos pacierzowy klasy robotniczej, 
Partia -

to nieśmiertelność naszej sprawy. 
Partia ' -

.to jedno, 
eo mnie nie zdradzi. 

Daił ·jam 1ubiektem, 
a jutro, 

icieram ce11arstwa z map-,. 
Mcbr klUJ, 

IPHW11 klasy, 
•iła kluy, 

Partia l Lenin 

chluba klasy -
oto, czym jest 

' 
partia •. 

bliźnięta-bracia -
.lrftlfł hardzi.ei 

matka-historia ceni? 
Mówimy - · Lenin, 

• 
mówimy pa:r.tia, 

a w domyile 
partia, 

a w domyśle -
Lenin. 

T«tm. ADAM W AtYK. 
rzeiednaną wobec reformistów, I Zw?C!lęstwo ~1elki~J. Paizda.1erru·ko­

lj-0nal'istów, oportunistów wS1Ly!rt- weJ RewolU<?J1 Soc~allst:>:~ej o.:z~a­
h odcieni partię rewolucyjną wo- czało wspamały triumf [dea lenimz-

1.n~jrżti.,,.J~~Jit!~~ir re~~;f~t!r1~~ m~nin opracował - wszechstro~ie Doka:·
01

.; ·e· ·n· .·.1 ltię ściśle v„v.ią. ooną .rz. masam~ i naukę o dykbatuw..e · proletada.tu, I · · 
olitą, pamę uzbroJoną w nne- która jest rz~ą główną w marksh:- . · · 
ciężcmą teorię mairksizmu - le- mie. iDowiódł on, że przy przejściu · · · . , · ·braterskiej przy jaźni ·i umocnienia pako ju 

izmu i u~eleśnJiającą „roiz.um, od kaipiitalizmu do socja)Ji.zmu poli­
~or i wrrvi.enie nasą,e.j epoki" (Le- tyca:ne formy państwa mogą być w 
f). rO!lllna.ityoh krajach rM.norodne, ale 
•artia bol~ewicka stała ,s.ię W!l.0- istota ich będzie przy tym zawsze ta 

dla komumstycrzm.ych i rewolu- sama dyktatura .proletariatu: 
nych parlii robotnie11:ych całego Lensin oprac-0wał kwestię chłopską i 
va ta. kwes·tię nairodową jako sprawę . re­

rre.rw rewolucji' socja.llistyozmej, spra­
wę najbl<iższych s0tjuszniików prole­
ta.ria.tu w jego walce o władzt: i zbu­
dowanie sQOjalizmu. Dow:iódl on, że 
piroletatrlat jest jedyną kon~ekwent­
n'ie rewolucyjną klasą, rza.1nteres?­
waną w oałkowitym wyzwolemu 
ludrz.ko.ści. od kapiba.Uunu i powoła­
ną, by sta111ąć na czele wszystkich 

..enin daJ głęboką analizę n.auko-
imperiaJ,irz.mu, jako ostatniego 

•nopoli&tycznego stadium karp-ita­
r:iu, jako kapitalizmu gnljącego i 
imierającego. Lenin stworzył 110-
teorię rewolucji socjailistycznej, 

1sad11Jił wielką ideę naszej epoki 
ideę możliwości i konieczności 
ycięstwa socjalizmu początkowo 

Leni·n o kulturze • sztuce I 
,, W każdej :faulturze narodowej znajdują . się elemen­

ty kultury demokratycznej i socjalistycznej, aczkolwiek nie 
rozwinięte, ponieważ w każdym narodzie jest masa .pracu.?ąca 
i wyzysk,iwana, której warunki życia nieuchronnie rodzą irle­
otogię demokratyczną i socjalisty&zną. Ale każdy naród po 
8iada również kulturę burżuazyjną (a przeważnie tal•że czar­
nosecinną i klerykalną) - przy czym tę, nie tylko w postaci ' 

,,elementów", lecz w postaci' kultury panujące{'. 

(Lenin - „Krytyczne 
woś-0fowej"). 

uwagi o kwestii narodo-

,,Kapitalizm dusił, dławił, zabijał masę talentów w środo­
'W'tsk.u rotJotników i chlopów pracujących. Talenty te ginęły 
pod uciskiem niedostatku, nędzy, urągania osobowości ludz­
kiej". 

(Lenin Podsumowanie tygodnia. partyjnego 
w Moskwie a nasze 7.illdainia). 

,,W społeczeństwie opartym na własności prywatne.i, artysta 
produkuje, towary na rynek, potrzebuje nabywców. Nasza re­
ioolucja wyzwolila artystów od uciskii tych bardzo prozaicz­
nych warunków. Zamieniła ona państwo radzieckie w ich obroń· 
cę i zamawiającego". 

(Wspomnienia o Leninie. K. Zetkin „Lenin o kul­
turze i s~uce"). 

,,Komunistą można stać się 
wzbogaci się znajomością tego 
rzyła ludzkość". 

tylko wtedy, gdy swą pamięć 
cal.ego dorobku, który wytwo· 

(!Amin - zadania Zwij\zków . Młod:Dleży). 

Dnia 21 kwietnia br: ' upływa sześć Generał·leitnant A. GONDUROW ród polski. są głęboko zainteresowane 
lat od chwili podpiSania układu o w utrzymaniu pokoju, Narodom tym 
przyiazni, pomocy wzajemnej i współ- Przewodniczący Komitetu Słowiań&kie10 ZSRR. obce są zaborcze, agresywne dątenia. 
f{a~Y. P~.woj~riRej między l'Zwi~zti~m układów g_ospodarczych i protokółów stymi i mile widzianymi itośćmi są w ~:t0!~~ity: PP~k~twieca idea aktyw• 

a ziec im 1 ze~zpospo itą. 0 s .ą. 0 wzaj~rnnym obrocie towarowym, Związku Radzieckim polscy artyści, 
,_W wygłoszony~ przy podpisywaniu umów o kredytach, o dostawach u· którzy zaznajamiaj„ naród radziecki Amerykańsko-anj!ielscy imperiali• 

s~łtdu drz~ri°wiemu . t;:.wtrzysz rządzeń inwestycyjnych dla różnych z osiągnięciami polskiej sztuki. ści przygotowują gorączkowo wojnę 
am po .res 1 • 01ln>mn~, . 15 orycz- gakzi przemysłu jest wyrazem Sześcioletni okres, który upłynął przeciw Związkowi Radzieckiemu i k' lznad~enie t~l~ładu b;ddziec~o-.~ol- ~zczytnych zasad, proklamowanych w od chwili zawarcia układu, jest wy- krajom demokracji ludowej, prowa• 

~ iezgo .a .. na
1
ro owko .dY wu ~a1. wd. ukladzie radziecko-polskim. mownym dowodem, jak żywotna I ko- dzą zbrodniczą wojnę przeciw miłu· „ naczeme ego u ła u - osw1a · w 1 • l · ·1 · · , · · · t · · · 1 k d · · I • d · k • ł t St I' l w spania ym pomm nem przyiazm meczna ies przy1azn po s o-ra z1ec· 1ącemu wo nośc naro owi oreań· 

dzy owatk"ysz · a in -;· P.0 ~ga prze- polsko-radzieckiej będzie kombinat ka. Hasło „Przyjaźń z ZSRR - gwa· skiemu, W forsownym tempie odbu· 
e wszys dlDl' na ótym, ,eł1es opt wy- „Nowa Huta" - największa budowla rancją wykonania Planu 6-letniego" dowują oni potencjał wojenny Nie• 

razem zasa n1cze o zwro u w s osun- Pl 6 I · l' · · hl' k' · · ł dl · · Z h d · h d d · k h . d z <: k" R d . k" anu · elmel!o, rea 1zowana przy staie się is 1e 1 zrozum1a e a wie- miec ac o me , o ra za1ą agresyw-8p I kię zyk' wiąk iem: 8 ~lee im bratniej pomocy Związku Radviec· lomilionowych rzesz budowniczych ną armię niemiecką, wszelkimi spo• 
~ • ~ 5 a wt 1kt~n u ~o1~s~~ 1 )rz~- kiego. Prawdziwymi posłannikami socjalizmu w Polsce. Swiadczy o tym sobami zachęcają do dziaJania rewi• 
iaz~i,k zwrb u, . ry ik' 5~ a 0 j•. 51~ przyjaźni są tysiące traktorów i in- m. in. ogromny rozmach działalności zionistów z Bonn, zagrażających na-
w 0

, uko Ne~ne1 wa . 1 kwt:óyzwo bencz~J nych maszyn rolniczych, ułatwiające Towauystwa Przyjaźni Polsko-Ra- rodowi polskiemu, W11Stępujących 
przeciw o lemcom 11 ry o ecme d . l k' [' · h' t d · k' · · k · 1 · · 

SI · ! l . t I . . . naro owi po s 1emu rea 1zac1ę 1s o· z1ec ie1. przeciw o menarusza nef ~ramcy po• zo a1e orma me u !'Wa ony w n1n1e1- d . · 1. · O · · · d k · k · Od · N · W t h kl d . „ *) . . rycznego za ama soc1a 1styczne1 prze· s1ą~męc1a pro u cvine mas pra· OJU na rze 1 ys1e. yc wa• 
sztlkt ud a ~e. k. I ' k" t 1 budowy rolnictwa. cujących Polski, szybki rozwój prze· runkach jeszcze bardziej wzrasta zna-

a ra ~itc ·rpf s 1· od ~o~z\ Olbrzymie znaczenie posiada wy· mysłu I rolnictwa. rozkwit kultury - czenie radziecko-polskiego układu o 
n1ową, l\~spama. ąd ardę '.w bz1e1 1~<:. kNzystywanie przez masy pracujące wszystko to napawa radością naród przyjaźni, wzajemnej pomocy i współ-
s osun <ow mię zy woma ra mm1 p I k' L cl · d h d · k' · · kł d k ' narodami · .które lączy historyczna us ·1 . u owe1. ~a!!roma zonyc ra z1ec 1. . . . pracy powo1enne1, u a u. tory -

' I 1 • • t . , U d t t przez narad radz1eck1 bogatych do- Narod polski pozbył się na iak powiedział towarzysz Stalin -
wspo no a m eresow po s aw s o· . . d . b d . t · l' t b I k t · k 't 1· amacn1·8 m' d · k , • d k d . k · . I .1 . swta czen u owmc wa soc1a 1s ycz- zawsze o ącze us roiu ap1 a i· „ rn zy naszvm1 ra1am1 o 
sun h ó"'! ra ziec dpolsbch k eg v me- neńo. Polscy przodownicy pracy sto- stycznego - głodu, nędzy, kryzysów Bałtyku do Karpat jednolity frol'.lt 
zac wian_e . zasa v,. · ·P.~0 ·lamowane suj~ z powodzeniem wysoce wydajne i hl'zrobocia. Wzrasta dobrobyt mas przeciwko wspólnemu wro!lowi, prze• 
lrz.e:>: S Wi.e\~~ Patdzierhi,<0:12\ ~ew'.l· metody radzieckich stachanowców. pracujących Polski. Jest to wynikiem ciwko imperializmowi niemieckie• 
uc1ę, ~c 1 a. 15 Y,cznąd ,- zasa Y rown?· Coraz bardziej popularny staje się w realizacji wspaniałych możliwości. ia· mu"***). 
uprawnienia naro ow, poszanowania p I h J b' I ·1 , k' k · b' 1 .< . h . . ł , . . , . o sce ruc wra 1e m rnwcow oraz 1e ry1e w so ie p anowana „ospo· Podz' egaczom woi'en · d • lc n1ezaw1s oscl l suwerennosc1. . K 1 S k' 1 k' h d k . 1. nym me u a się \V t 1 . t · , 'k N' metoda mż. owa <>Wa. et ·1 po s 1c ar a soc;a 1styczna. sparalitować pokojowe' p n du 
1 'tl 

0 {k-woin~ P \ęc1 ":' 0 h 1~mcol chłopów, którzy wchodzili w skład Ziściłv się prorocze słowa towa- polskiego Pod ki 1 ;atv ar~ 
'.
1 erow~ 1.l11ń 0 ~zedp a• 1 za dar 0.wa a delel!acii zwiedzających Związek Ra- rzysza Stalina: „.„Układ ten stanowi próhowa~ei' awan« er·rdowmcl wk.e!'flkl .. ,. 

się przyJa7 mię zy . ·naro ami ra· d . k' b . l . k . . • dl "ł , . . d i,;a y po s 1e1 asy 
dzieckim i polskim. Rcaliz1Jjąc swą . ziec 1'. 0 . ecmell z z ap a er;: ?rodpaguią rkę ot imię ?1pepol k~r; oskc1. D?W~J~ emt ~: robotniczej - Polskiej Zjednoczonej 

J 1 1 h' t · . . . 1 ori!amz111ą wa ' ę o prze1sc1e o no- ra yczne1 os. l, rę 01m1ę 1e1 po ę51 Partii Rohc.tn' · d k' . 
skz acA1e n.ą. R1sdo:~ckzną ~·1s1~, złwypc1ęl- wych, kolektywnych form pracy w i rozkwitu"**). lwem r~ądu ilcuzdeoJw, egpoo 1' p ierowdenn1tca-
s a rmia a z1ec a •przyn1os a o - I . . · k Ukl d d · k I k" kl · ' rezy sce wyzwolenie. Ogtąd naród polski ro mctw1c„ o '.-astos~wa~1~ w pra. ty- a ra, zie~ o-po. s 1 pro. amu;~ Bolesława Bieruta, masy pracująca 
t ł . ~ .1 Ut _ ce przodu1ące1 radzieck1e1 agrob1olo· zasady w~polne1 walki o pok61. walki Polski walczą ofl'arni'e 0 li' i'ę ol• s a s1ą painem swe„o os.u. worzo „ . • I i . . . !' . N t rea zac 

ne dzięk' bratniej pom~c:y narodu ra- \!11 m1c~unnows ~ eJ. . . z 1mp.?r.1a istycz~ą agres1ą. . a ~m brzymich zadań Planu 6-letniego. 
d . l . 1 . k J 1 . I I Z kazdym dniem coraz bardz!et polega 1ego domosłe znaczeme ID"'· 
zbe~ () e~o1 ;'0J~ ·o l'? ~~1.e h wa czy 0 umacnia si~ i zacieśnia wieź kultu· dzynarodowe jako niezawodne~o 1t1· W dniu szóstej rocznicy zawarcia 

u do 11. zo.merzv krra . zieB lct 0 k oswo· ralna miedzy narodami ZSRR i naro· <trumentu pokoju, umacniającej!o po- traktatu, który jest dokumentem bra­
ho ' zezme. swkegoR ·<{JU. 1 ·. r: ers a ~r- dem polskim. Nauka, literatura i sztu· tężny. niezwvcię:!:onv ribóz pokoju i łerskic:j przyjaźni między Związkiem 
m?

1
c ·viąd7 ·u. a 1zi1e.cio~~0 . dumo 1- j ka radziecka wywierają owocny demokracji. I Radzieckim i Polską, ludzie radzieccy 

\~l a n;. ro .owth.po s o~mu 
1
z1e. npocl~k~~ wplvw na \1;1turę nowej Polski. Czę· I Zarówno naród radziecki. iak i na· życzą masom pra cującvm Polski no· 

me w !!ranicac nowc1. wo ne1 o ~ 1 . w h · ł h l · I 
h · 1 k' h g • ••••••••••••••••••••••••••••···---· •••••••••••••••••••••••••••••-·•••··--•••••••••••••• yc , w spania yc su <cesow na po u -; pr~~ary~, ~iem P? s„ic •.z.tar· sociali~tvczne~o budownictwa, na po-

męty_clf ong1s przez memieckich za- Imperializrn jest to epoka kapitału finansowego i monopo· lu walki o pokój. Niech rośnie ł 
bnr~ow. . . · , . łów, które wszędzie niosą d:".Żenia do panowania, a ~ do krzepl'.lie przyjaźń po(sk< -radziech-' 

Ki.edy oo wo1m~ n~~od polski. przy· siła, umacniające oboz pokoju, socia• siąpił do reahzacJ.I zasadmczych wolności. Reakcja na całym froncie przy wszelkim ustroju poli- !izmu i demokracji! , 
przeobrażeń . dem<"kr'aty<eznych, bra· tycznym, krańcowe zaostrzenie sprzeczności i w tej dziedzinie 
terskie pooarcie i · pomoc narodu ra· - oto wynik tych fond encji. Szczególnie zaostrza się także 
dzieckie~o stały się trwahm i nieza- . k d d d . 
wodnym funda!ńęntem sukcesów so- uc1s naro owy i ążenie o aneksji, to znaczy do pogwałce· 
cjalis tyc~nei;o budownictwa w Polsce. nia niezależności narodowej. 

BezinteresC'wna i szczodra pomoc, : W~ J. L EN /N 
*l J. Stalin. Wvhór dokumentów vt 

sprawie pol, kicj. „Książka i Wiedza" 
1949, str. 20, 

jak~ei Związek 'Radziecki, udziela P.ol- i · 
------------------~--------'-------sce Ludowej. na moc, dłustoleln1 ... h••••H••••••••••H•••n•••H•••H•HH•••I••-·••aa•„-·„--„ ...... „.c&<. ___ ..... _. .... ._ __ • _____ • • ,..._.„ 

* '!') Tamże, str. 21, 
***I Tamże. str. 22, 
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P';;h:d pierwszom~jowy 1 Maja w więzieniu na Targowej 
Ulicę . otwarł maj na oścież, · 

wyścielił ją czerwienią - wsp1mini1mie l·ll!ajowt doJtarciyl cie· nie s:ię z t-Owarzyszami celem zor- wySQkości na.rożnika pr~y ul. Tar- tow. Łęczyckim. Na dany miak za-
Nau konkur1 na op~doni11 - W wypadku „wsypy" ll;ontaktowa-l na Wodny Rynek, ooajdzie s:ię na w międzyczaS!ie porozumieli S'i.ę z 

już idzie pochód - rytm radości, kawych, autentycz1iych prac o obcho· ganizowania akcjli 1 Majowej było- gowej, {to jest przy naszym wię- azęliśmy dwójkami schodzić ~ 
cv ludzi w kwiaty zmienia. dsit !wifto miedzyriąrodowfli 1olidar. by niemożliwe. zieniu), wywiesimy z.robiony przez schodów. Na czele każdej gt'Upy 

nośoi 1obot1iic;;ej w fotach llcislc11 Otóż Ł~czyck! wystarał się 0 po- na·s własnoręcznie C!Zerwony sztan- S!redł delegat dain.ej celń. Schodząc 

Już idzie poch6d - mar112 robt>ezy, 
.zwycięskie idą masy, 
kt6re jak długi świat - połączył 

b6j jeden, jedność haseł. 

Z fabryk i hut, g'ctzie w pracy twardej 
promienny byt się tworzy -

wyszli pod sztandarami Partii, 
by siły swe pomnożyć. 

Idą - ł głoszą Pierwszym Maja 

braterską solidarnvść 

z proletariuszem wszystkich krajów 
białym, żółtym i czarnym. 

Z tym, który zrzucił jarzmo pan6w, 

po władzę sięgnął, szczęście -
i z tym, co dotąd uciskany 

walczy - i krwawi pięści. 

A z robotnik.iem idzie w raml~ 
chłop, kt6ry grunt o.fcowski. 

złączył we wspólne z sąsiadami -
współtwórca Nowej l'vlsk.i. 

W oklasków maszeruje burzy 
ludowe wojsko, młodzi~ż -
orkiestra gra, serce jej wtórzy: 
o żyj nam, żyj, poehodz1el 

Ruszymy z posad bryłę świata, 
na nowe pchniemy tvry -

wykujem przyszłość przy wa.r1irlatach, 
wyorzem ją traktorem! 

Ten rytm, co puszcza w ruch maszynę, 
dudni w tysiącznym kroku -

rytm socjalizmu, wolnych czynu, 

rytm wielkiej walkli o pokój. 

k.apit1Jlistycz11e10 no terenie Łodzi duszkę. ' Potrzebpe nam to było z dar; 5) odśpiewamy Międeynarodów- z 3 piętra, zauważyliśmy na każ-
wojet~·6d,twa. dwóch powodów: sama poduszka kę; S) wznieS!iemy z okien namych dym piętrze, w głębi k<>rytarea, 

laJ„Q pierws~11 pracę zamieszczomy miała służyć ciężko choremu tow. cel na ulicę okru.yk1 na cześć św'ię- uzbrojonych policjantów i strażni­
wspom11ienie t1>w. ]6„efa Fis::'bnj11a. Kowalsloiemu (który ~marł zresztą ta 1 Majowego. Zostało również po- ków. Tylu zbirów w stame pogot.o­
Za udział w w~lce 0 chleb, 0 wol- później w czasie strajku głodowe- stanowione, iż sztandar wywJesi wia bojowego - przeciw gąrsU::e 

!)ość i sprawJedliwość i;.połec:rz.ną zo- go), wsypka rzaś - t-0 był właśnie tow. Wojsrz:wiło, który był skazany bezbronnych więźniów? Ano, oba-
stałem wtrącony do wle7Jierna przez materiał na si;tandair„. na 15 lat więzienia. wiaią się nas widocznie, jesteśmy 
sługusów burżuaczyjnyoh. I tak sii: Tow. Łęczyckiemu udało się po Przez powyższą demonstrację w:idać niebczpieaz.n.i dla }!:apitału, 
złożyło, iż 1 Maja 1924 r. znala,,;łem wielu perypetiach otrzymać zeewo- chcieliśmy zadokumentować wobec skoro tylu sługusów przeciwko nam 
się w wię-z.ieniu pr'lly ul. Targowej lenie na przysłanie podut:~<i do ·wię~ nasrzych towiu~yszy, pozosta.jących zmobiliax>wał. I to nieprawda, że 
w Łodzi. zienia. Wtedy ustalillśmy nAatępu- na wolności - niezłomną wiarę w jesteśmy bezbronni: mamy niezwy-
Już na kilka tygodni przed 1 'Ma- jący program obchodu święta 1 Ma- zwycl~stwo naszej idei, a wrogom ciężony oręż - prawdę, śwtiadomość 

j.a rada partyjna ze starostą więź- jowego: 1) l Maja wychodzimy z zaś i katom klasy robotniazej pra- rewolucyjną, głębokie pN..eświadcze­
n.iów pól\tycznych, którym był wów- rana na codzienny godzinny spacer gn~liśmy udowodnić, że łlnli. wię- n.ie o słuszności naszej spr9wy. 
~as tow. Franci·szek ŁęC!Zyckl, za- J na cznak tow. Łęczycklego każdy zienie, ani t~skno!a ~a Il'.1jbliższyn1;i, Schodzimy Cle schodów, wkraau­
stanawiała slę nad tym, skąd „wy- z nas przy.pnie sobie czerwoną ko- nię odstraszą i nie złamią komuro- jąc pre.ez bramę na dzied0 irn.1ec wię­
t?VZasnąć" materiał na sztandar. kaa:dę do kląpy; 2) Ul."l-<td,.,.iniy de- lltów, walczqcycJ:i o rząd robotnicrz.o - 2lienny. Dziedziniec nie jest du­
Ądmin.is,tracja wię:z,ienua byla bar- monstrację 1 Majową na p-0c)wórw; chłopski. o soc.Jali11rn. ży - zarae; przy bram.ie studnia, 
dzo cimjna. Nala:i.alo Clobrze masko- 3) po sko1'kzonym spacerze zor~ani~ W więzieniu n-a Tar1owej znajdo- koło llilldni - beczka cz woQ.ą. Idzńe­
wać się, gdyż w rall!ie wykrycia ja- zµjemy akademię l Majo\•lą; 4) wało się w owym c-z.asie 40 więź- my normaJnym l~rokiem, dwójkia­
klegokolwiek bądź „pr1.estępstwa". pun.ktua·lnie o godz. 10, gdy demon~ niów politycu.nych, (wyłącznie męż- i)'li, naokolo podwórza. W pewne; 
stosowano i·óżnf:!go rodzaju sankcje. stracja robotnicia ridqi.ająca 1- Bałut ezyw, 11 w~ród nich dużo młod~e- chwili tow. Łęceycki daje znak rę­

7'ereM.& Baraasiuk c:ilcmlci11i brysadY, im. J.oliot-Curie pefni W art' Pokoju. 
(clo reportafa po11ii:ej) 

ży) oraz 250 przestępców kryminal- ką, ~ ozna~za 1:0"4JO<:Z~~ d.emon­
nucJ ~ koi.;et · mężc~"zn Regula- straaJ1 1 Ma3owe3. W rn„memu o~ 

"· 
1 , "" 

1 
J • • • na naszych klapach „wyrosły" czer~ 

~1~ :vlęz.enny był surowy, z!cie -: wone koka.rdy. Nim strażnik peł-
cLe.i.k.ie. UpłYWały oslatme dm I . . . ' · 
k wietnla M!od©ei kt61·a jak ewy- niący slu:i:bę na podworzu, czdołał su: 
'·J d · 1. · ' · !kl ł j połapać w sytuacj1, beczka ri wo­
., e o zn~za a €~ .:i1e m ~a~n~i:: dą przy .studnl została opróżniona i 
rewolu.cy?1?111· c Cl a, ~by ~ak ~- 1 stał już na niej tow. Łęczycki. 

I pr~!l'.l!lJ Jµz n.adi;u~~t 1 IMaJ~. ~ 1' Towarzysze! - mówił nam staro­
<i?· ~L~l'Z)'. por~z P1~.rws-t.y sie;iz~:~ sta - w dniu święta robotniczego, 
w. ~1~1e1:'1iu, pn~gn~lt zobac,:zyc,. J w dniu 1 Maja solidaryzujemy się z 
w1ę;mlow1e w.alcrzą a. demon~truJą. cąłą klasą robotniczą Polski w wal-

I otQ nadszttdł 1 Maj, $łoneczny ce o rząd robotniczo - chiopski o 
zwiru!tun wiosny. Już od wczesnego dyktaturę proletariatu. ' 
ranktt cała brać poliiycwna ubrała W tej chWili otworzyła się bra­
si~ w najlepszą odzież. Szybko ma, prowadząca z klatki schodo­
zjedl'ilimy śni.ad.anie i cz niecierp.li- we.i na dziedziniec, i na podwórze 
wokią w..ekali.śmy na gDdxinę 8, o wbiegł wzburzony naczelnik więzie­
lrtórej wy·pi-owadriano nas norma!- nia, wrzeszcząc: „Ja tu rządzę, za· 
nie nil spacei'. Nadchodzi 8,15, wpół braniam urządzania wiecu w wię~ 
do d'l..!e\•.r1ątej. młodzież denerwuje zieniu!" 
1<ię, chce pukać do drzwi z „raba- 1 Maja jest naszym świętem -
nem'', lew. delegat celi, tow. Kali- odpowiedział lokajowi burżuazji, 
szewski, mówi: „Spokój, towarzysze, tow. Lęczycki - świętem klasy ra­
nie dajmy sii: &J~rowokowat. Ja sam botniczej i nikt nie jest w stanie 
7.o2;JlU~~m, wyjdę niby t.o do .wy- \ zakazać .na!Il _je obc?o~zić, nawet 
gódkJ, i po d·rodze d<>-Wlem mę o tJJ, w w1ęz1emu, gdzie Jest pan na• 
wsz:vstkim". czelnikiem. 

Wróctl Po kiilku minutach, o- Tow. Józef z KZM krzyknął: 

W ZPB im. Marchlew·skiego zaciągnięto Warty Pokoju 
Bw:i.adeEając, że nal!lt staro&ta, t-Ow. Niech żyje dyktatura proletariatu. 
Lęc:r;ycki, był u nac1..elnika więzie- niech żyje rewolucja, niech żyje 1 
ni·a. który pod pret.ekstem, iż dz.ie- Maja! 
<:lxi.niec wjęzienny jest „zajęty", Wszyscy chórem podj~li: Nlecb 
o:m;ijmil, 7.e ntie może nas puścić źy!e, nieclt fyje, niecb żyje!... a 
na spacer e; r.ana. Natomiast b, chęt- wowczas otworzyła się brama, wpa­
nie u~yni to „po $1Qłudllliu ''. Tow. dla policja i zaczęła nas okładać 

Qo Zakł11.~ów im. Marchlewskie!!o I Brygada im. Joliot-Curie z 
.docho~i ~~ę .przez góry rozko- 11 i:: dniem 18 kwietnia przystą· 

pa.neJ, :tółt~; z1em1. Wykopy_ kanali· piła do Wart Pokoju, zobowiązując 
racyJM . hiegną zyaia4ow~tl\ lir:iią się podnieść produkcję ze 113 do 
przez ulic~: Obrońców Stalingradu, 116 proc.''. - Wielki plakat, zawie· 
G~ańs~ą. Ogrodową. Nie będzie już ~zony u stropu sali, wzywa tkaczy do 
wteczme cuchnących rynsztoków ani zaciądania Wart Pokoju. 
~~~rówek z wia.derkami, ani „kole· Brygada im. Joliot-Curie jeszcze 
Je przed studmą. niedawno 11ie uzyskiwała 100 proc., 

Druga zmiana idzie do fabryki „gę- ale odkąd podjęła Czyn Majowy, od· 
tiego", wąską ścieżką między zwa- kąd do pomocy zespołowi stanął 
łami ubitej, twardej z:lemi. W powie· młody majster ZMP-owiec, produkcja 
trzu, drgającym od ciepła parującej co dzień pnie się w górę i przekracza 
ziemi, przdwietlonym słońcem, śmie· już 116 proc. 
chy i głośne rozmowy mają, diwięk lr~nka Gid:zQier niemało 11• do 
czysty, świeży. Radosny. No, bo jak· tego przyczyniła, Od czasu swego 
że inaczej. Za niewiele dni - maj. powrotu ze Związku Radziecklei.lo 
I plan wykonywany i zobowiązania. st11le opowiada o tym, j4k pracują 
W cierwonych murach fabryki tętai radzieckie tkaczki w „Triechgorce" i 
twórcza praoa. innych fabrykach, opowiadii o kolek· 

,;W tej fabryce pracował w 1891 r. tywnej pracy, o iym,' jak tam się 
Jako robotnik· farbiarz, nieuglęty re· wzajemnie uczą, jak czysto utrzymuj>\ 
wolucjonista, Julian Marchlewski - krosna.. ' 
Karaki, .. ". Na kamiennej tablicy rów. Irka Gidzgier ma dziecinną twa· 
11.ym rzędem biel!na. złote litery. rzvczkę i piegowaty, zadarty nosek. 
Odc7.ytywne wiele razy. - Ze czcią Jest sierotą. Ale nie odcz11wa sw„,o 
i nabożeństwem „ ... Wybitny praywód- 6iernctwa; pnecież jeal fabryka -
ca polskiego i międzynarodowego ru- luiii:i" w niej swoi, bliscv. Je~t orga· 
chu rob&tniczejto, • _wsp6łzałoży~lel <)'·~,=-~ ... '~,.,.· 
Związku Robotnikow Polsk1Qh, v~. ~ 
SDKPiL, KPP„." r~'"" 

Tutaj, w tej fabryce .„Pried laty, 
gdy podobnie jak teraz, zblitał się 
maj, ale maj buntu i protestu„. Julian 
Mareftlewski - farbiarz, przygoto· 
wywal robetników do manifestacji 
przeciw carowi i fabrykantowi. 

• • 
W !k~ori~ Piw_o,w~r.ska pamięta 

JUZ nieco po,:me1sze czasy -
R.ok 1965 ... 
Pracowała podówczas w tkalni u 

P!>znańskiel!a . Miała 17 lat, ale rozi1· 
miała jut wiele, uczyła się chociażby 
z samejfo patrzenia i słuchania -
mąż był człenkiem partii, a w domu 

. częste wieczorem schodzili się robot· 
11.icy. W 1905 roku za tkaczem Piwo­
warskim zamknęły się drzwi więzie· 
nia. Podczas manilestacji majowej 
wspiął się na wysoki, fabryczny ko· 
miit i tam rozwinął curwony i;i;tan· 

Wihtorla Piworewska 

dar, Jege odwaj!a przepełniła ją du· i niill.cja młodzieżowa. Jest Ofczyzna 
mą, chocia:i cena te!!o sztandaru by· ~ dro~a i ko~haoii., dla każdego, j11k 
ła wysoka. Dwa lata więzienia, po· matka. Irka kocha swój kraj, te~o 
tem wyrok - zeslanie, ucieczka, U • uqz;y ją ZMP, a z patriotyzmu rodzi 
krywa.Jlie się. się zrozumienle obowiązłrn aktywnej 

To były pamiętne maie - 1906. chrony pokoju i konieczn~ści walki o 
1907 rok. Piwowarska straciła pracę wykonanlę planu. - To St'} wszystko 
i gdyby nie pomoc pariii, ldóra da- tak zazębia z sobą, jak tryby w ma· 
wała jej na tydzień 1 rb. 20 kop„ to s7ynie - P.owlada ZMP·ów~a Gi?z· 
chvha przyszłoby jej umrzeć z głodu. gier. - Stoisz za krosnem 1 myślisz, 

Jle wspomnień ziimyka się w tych 7.e nic, że tkasz towar i to w~zys~k?. 
grul,ych, czerwonych, fabrycznych A tymczasem z tego towaru r~sm~ 
murach! Ile Pierwszych Majów tutaj dobrobyt, a z .dobrobytu. nasz11; siła 1 
przeżyłi!! Ile strajków! Instruktorka pew~osć, :te nie da.my się woie?nym 
Piwowarska pochyla w zamyśleniu podzega~zom, A kiedy prze~yslały· 
głowę o włonch bielszych, nit puch smy sobie to ~szyst.ko, podięłyśmy 
bawełny. !insz Czyn May>wv i stanęl~Jl;lY na 

O 
, • • .c. Wartach Poko1u. 

- tym nie mozna zapomme" * • 
powiada tow. Piwowarska. - O tym · • 
trzeba pamiętać stale, ł&by wiedzieć, załoga tkalni oraz przę'~zalni 
dlacze~o walczymy o plany, dlaczego Ząkładów im. M.archlewsJ.<i~go 
budujemy socjalizm, dlaczego tworzy. masowo zaciąga Warty l'okoju. Za· 
my front narn."owy. Aby tamto 11ie kłady, o kt6ryeh 11.iedllWłlO juzcu 
wrecite id lli~dy, . mewiło się - najgorsze - w tym 

I właśnie dlatego dziś - pod-iimu• Gkresie, popne1b:ąjąeym radosne 
femy zobowiąiania pierwszomajowe. święto robotnicie, przełamały w so· 
I ~tei~ zaciullDlr Warty Po1'oiu, bi~ dl!tvchcusftw• i..-... uJe~. ;dikwi· 

dqwaly trudno$ci, które ciągnęły je I sze. Tak jest i tutaj. Rośnie produk- Łeczycki w lot ocenił podstępną kolbami. Skupiwszy się na środku 
w~tecz. U kierownika tkalni wisi na cja, rosną zarobki tkaczy i pr:o,d.ek. g~ę naC?.el1:1ika, podrz.iękował mu podwórza, krzylmęliśmy: Precz • 
ki.anie. ozi;iobJte zobow~ązanle ~astę- Prządka Stanisława Jaszczllk, bei· Jłpr11.ejmie ll.0. „dobre" serce i...IZlażą- płatnymi agentami bur:iuazJi! Hań· 
pą1ące1 treści: „Na czesć 1 M 41a za- · t .. , "il ,, , . ..1 i dał n;1.tychmiastowego wyprowadrze- ba tym, co biją bezbronnych wli;ź­
ło#• tkalni postanawia 1;mniejszyć kfr/Jna,, 0łJ~ici:a ~ię w ::,;ze ;a· nią więZirnów po1itycznych na spa.: niów! Po czym zainto'nowiiliś'my : 
br11ki o 5 proc., •. w II kwartale 0 k•ardokwę.eJC: h'c' ę atan•c' 

1
.uc:•na w"'arooie. cer ośWioadc741>jac, że w prneciwnym „Wyklęty powstań ludu ziemi...'' 

6 Pl k t i k Ć " "' „ ra„'te nt• odpo.wu'ad11. - spokóJ' w Śpiew nasz dotarł do sąsiednich 
1 

proc. an w wie n u wy ona w Pokoju. Zobowill%anie wykonałam., „. ·~ .-
OO ~,roc., a w II kwartiJle w 10015 lecz Jeszcze 0 

jeden procent podniosę więzieniu. W tej samej chw;i1i do domów, ludzie zaczęli ' nam si~ iC 

prQc, • A Oli górze, pod portretem prodllkoję. żeby na 1 ~bi• móc po- gą.binetu naccielnika wszedł strążnik okien przyglądać, co skłoniło na­
P.rezydenta, wykaligrafowano ozdob- wiedzieć: wykofluj' 125 proc. bazy, wJę'lli.enny ;i 7«1a:-<1portował, iż się już czelnika do wycofania policji .r po­
me .Jego słowa: ,„Nasz P!an 6·łetni - T, ;;is proc, _, ło mój poclpit pod zgłosiło 10 po1lcj.antów. Burżuaeyj- dwórza. Poprosił nas „uprzejrnie1

• ą 
to fu?da1111ent 11~eał«;>~ne1 ally narodu Apelem Swiatowej Rady Pokoi•· To ny 1Ja'1:ra.pa , 1ubeczp:ieooał" się prz.e.d opuszcz~nie dztedz_ińca. „ • 
pQJsk1ego, to. wielki i, poważny naai mój udział w majowym świeci•"• nł!nrl. Zląkł S'ię -!O wlęź!lliów pall- Z „~~ędzynarod?wką na ~stacn 
wkład w dllleło poko1u". rt;ycq.nych, i Z{l.7;ąda·ł „obsta.wy" zł~ ?P.uśc.1hsmy podwone. Qdy J~:1.ąJc 

Ze zrozumienia tych słów, ~ tego, ~ • • źenej r. 10 p<>licjantów i 20 ~tra~.ru- lyz 20 towarzyszy znalazło SHl n~ 
te organizacja partyjna mocno po· ków - :rarzem 30 uzbrojonych ri;bi- piętrze, naczelmk zamknął drzw~ 
wiązała ~ię z załogą, te w akcji ma· Ulicą Ogrodową, krętą teleżki\ rów W'Obec 4-0 bez.bronnych więź- klatki schodowej i znów ukazała sil; 
jowej ożyli agitat.;miy i grupy partyj• w~ród wykopów, pierwsza zmiiine. niów. policja oraz strażnicy, którzy 
ne, że ina.czej, po nowemu, pracuje podąża do domu. Niedaleko, na rel!u, Tow. Łęczycki. opuŚcił gabinet ne.- ~albami . zuczęli tłuFc, ~dzie. si~ d~ł~ 
nowe kierownictwo fabryki i nowe rozłożyła bąrwne lrnkiety - kwia• czełniilca. Punktualnie 0 9, czyli z go- i kogo się d~\ł,?. Komeczm~ chcieli 
ki1ł1ow11ichvo zakła<lowei onfanlzacji ciarka. W jednej chwili otcici:yły ją dz.innym opóźnieniem pootwaerano nas ,.rozbro1c z czerwo~J'.~h ko. -
partyjnej - zrod~ił się ów przełom tkaczki. 1 . t . . i'- '·-yk ł• n snacerl ka1·dek w klapach. Bromlll;my su~ 

Z kł d h . M hl k' B ct> e 1 s tazn•.l\. JU"- ną. a v . . . p d . ·l · ~ k k . 
w a a ac 1m. arc ew~ iego. o O ten dzień wiiuenny, prz;edmłlję• w· i . 1 Ta g j w zawz1ęc1e. o mes Jomy rzy : nie 
oto tkalnia przekracu zobowiązania, wy, 0 to nowe życie w nowej fa1'ry· 1~ eme przi ~· r 0 W.,e ł bić więźniów! Podchwyciło ten 
wylrnnułąc plan w 104 proc. Bo ce, 0 nowe mieszkąpia dla ro}10tni· Łodzi. ~~ajdowa 0 ę w ZWY'K ::::_ krzyk całe więzienie. Powstał pie­
wszystk e zespoły - a jest ich 92 - ków walczył kieclyś Julian Mllrclalew· d..omu mieszkaJnym, który nie .P kielny zgiełk. Towarzysze, którzy 
r: nadwyik• realizui• swój Czyn M'· ski. 51e~ał żadny.c:h urZP.?°'.eń kana~~za- już byli na pół piętrze wrócili na 
fo,.vy,. Bo r:rol;umi.eli lłWe zadania mai· z dawuych maj<>w rodzi się dzi&iej- cy3nych: a skl~dał. się z • ·f.J:<>~t':' ~- dół i 1.ak mocno pchnęli drzwi aż 
1trow1e - tącl'.• 1ak Zyfll\111łt Nawro- szy _ wolni Pi~rwszy M~j _ maj ra~. 3 -piętrowe~ oficyny. Wlęz;rnowi; się naczelnik przewrócił. Towarzy ­
łel<, ,który 0'1ąl{a do 150 proc: ~y- siły, jedności całego narodu ł,czą· P?htycml ~mieszcu.erui 'byli . na sze weszli do bramy, zbiwszy się w 
ko. nan1a pląnu, Bo pr~~.a ~t~ł•. 1nę in· 1 ca!!o się we '"spólnym froncie walki p1ętrze od frnn-tu. Gdy strażnik po- jedną masę ze strażnikami i poli -
na, rado~11.a, a prr,ec1ez, mow1 ~ow~-

0 
po~ój i 6.1!!Łni Plan. ot~~erał cele, rowa~y~z; powycho- cjantami. Wobec tego, że brama by -

rzvsz Stalin, h gdy pi;a.ca sta1e uę d'lllh ~a koryt.am, czękaJąc na ~ys- ła dość mała, było rzeczą wyklucz~-
rai:lii~na. tp jej wyniki są coraz lep· HANNA SAMSONOWSK.Ą Pf>ZYcJe rze strony delegatów, ktorrzy ną, by policjanci mogli zrobić uży-
~.;....;,;...;...;....;..;....;..-;.;.;.._.;... ___ .;..,. _____ • __________ ,.. _______________ tek z broni. Mimo to sytuacja wy-

N~sze stosunki gospodarcze ze 
Związkiem Ra(lzleckim są stosun­
kami nowego typu, nieznanymi w 
świecie kl'pitali!!tycmym. Opar­
te są one na stalinowskiej zasadzie 
równouprawnienia dużych i ma­
łych narodów, na zasadzie brater­
skiej współpracy i pomocy. Cha­
rakter takich stosunków gospodar­
cz;vch wynika z samych podstaw 
ustroju socjalistycznego. 

Historia n11szych stosunków han­
dlowych r.e Zwiazkiem Radzieckim 
rozpocz11ła się jeszcze w okresie 
trwania działań wojennych. W ro­
ku 1944 zawai•ta została umowa 
handlowa, która miała charakter 
dora~nej, bezinteresownej pomocy 
gospodarczej dla Polski. 
Następne umowy gospodarcze, 

odnawiane co rok, pogłębiły i 
wzmocniły więź ekonomiczną, łą­

czącą nasze kraje. 
Rok 1948 był dla ~tosunków go­

spodarczych polsko - radzieckich 
przelomoW)'m. Podpisana w tym 
!'Oku ~ ~ letnia umowa kred]f'towa 
dąła Polsce największą w jej hi­
~torii gospodarczej pożyczkę w wy­
sokości 180 miliardów złotych. 

Umowa ta w 1950 roku została 
rozszerzd'na i przedłużona do roku 
1958, przy czym kredyt powiększo­
ny został do sumy 2.200 miln. rubli. 
W ramach tej umowy Polska otrzy­
muje ze Związku Radzieckiego 
sprzęt inwestycyjny, między inny-· 
mi pełne urządzenia dla Nowej Jłu­
ty i r.:elu priędzalń bawełnianych 
oraz dla całego szeregu innych 
z;,k!adów tirzenwsłowYcl\ i ener&e-

tycznych. Związek Radziecki do­
starcza nątn rówłlież niezbędnych 

dla normalnej produkcji naszego 
przernyi;łu surowców, między inny­
mi: bawełny, rud żeJaznYllh l maa­
ganowych, produktów ąaftowyoh, a­
luminium itd. 

Z drugiej slrony Związek Rfl­
dziecki stanowi chłonny rynek dla 
nasr.ego eksportu. 

Łódź, centrum przemysłu ba -
wełnianego nas;r.ego kraju, w po­
ważnym stopniu korzystała I ko­
r zysta z dobrodziejstw stosunków 
handlowych z ZSRR. 

Po wyzwoleniu Łodzi staliśmy 
w obliczu prawie całl;:owitego zde­
wastowania przemysłu włókiepni­
CZl'!go przez okupa11.ta. Ofiarność i 
wytężona praca robotników nasze-
go miasta dźwignęła fabryki z 

ruin, ale już po kilku tygodniach 
przed włókniarzami łód,:kimi sta­
nął problem surowca. Wówczas 
to Związek Radziecki pośpieszył 
nam z natychmiąstową pomocą. 
Włókniarze łódzcy dobrze pamię­

tają jak jeszcze w czasie trwania 
działań wojennych, w maju 1945 r., 
przybyły do naszego mia~ta t ,an­
sporty bawełny i wełny radziec „ 
kiej, umożliwiając rozpoczęcie pro­
dukcji w naszych zakładach. 

Dla sprowadzenia bawełn:y z ryn­
ków kapitalistycznycł). potn:ebne 
były olbrzymie ilości obcych wall.lt, 
a kraj nasz, zniszczony wejną, nie 
mógł ~ię ~obyć na tak powa~ny 
v.-ydatek. Jasne Vlrięe jest, jakim 
dobrodziejstwem dla na~ była i jest 
umowa handlowa r.e Z~ 

• 

Jla.d:decldm, w ramach której pe -
k1•ywamy prawie całe :r;apotrzebo -
wianie nas:i:ero przemysłu na ba­
wełnę. 

Rok 1951 przyniósł ze sobą zna -
czną ·podwyżk~ cen na surowcowych 
rynkach . kapitalistycznych. Zwyżka 
ta nie omin!Qła także bawełny, przy 
czym na skutek nacisku monopof­
stycznych kół Stanów Zjednoczo­
nych, wprowadzono cały szereg u­
trudnień w sprzedaży jej dla kra­
jów demokracji ludowej. 

Na nic jednak zdały się machina­
cje kapitału, mające nam uniemo­
żliwić realizację Planu 6-letniego. 

Braterska pomoc Związku Rn-
dzieckiego, który stale zwiększa 
dostawy bawełny dla Polski, umo­
żliwi w l951 roku pełne wykona­
nie zadań, postawionych przed prze­
mysłem bawełnianym przez Partię 

i Rząd. 
Mówiąc o pomocy Zwią1..ku Ra­

dzieckiego dla naszego przemysłu 
bawełnianego, nie wolno zapomi -
nać, i:i: dostawy surowca są tylko 
jednym jej wycinkiem. Ogromne 
znaczenie posiada dla nas szero­
ka pomoc techniczna, możność ko­
rzystania z bogatego dorobku tech­
niki i doświadczeń przemysłu ba­
wełnianego ZSRR. 

Stosunki handlowe Polski ze 
Związkiem Radziec1'im, oparte na 
mocnej i niewzruszonej poclstawie, 
zt;\pewnia.151 nam. możliwość pełnego 
razwoju sil wytwórczych i zacho -
w1U1ia pełnej gesp ,qarczej, a oo ;za 
tym idzie, i politycm~ suwerenfto-

w. ~ON \1'1S'J;'YNElt 

glądała poważnie i należało za 
wczasu U$Unąć się z bramy. Usu­
nęliśmy się, żądając, aby jednocze­
śnie ustąpiła policja i straż wlę -
zienna. Naczelnik zgodził się na t-0. 

Ze śpiewem: „Na barykadJ.„" 
ruszyliśmy do cel, a tu, jakby spod 
ziemi wyrośli strażnicy i z hukiem 
na;; pozamykali w przeli;onaniu, że 
to koniec demonstracji. 

Fatalnie się pomylili. Oto bo­
wiem nasz obserwator, który za 
pomocą lusterlta obserwował ruch 
na ulicy przez kraty w oknie, dał 
znać, że pochód robotniczy z Bałut 
w kierunku „Wodniaka" przecho­
dzi już przy Targowej. Zaczął dzia­
łać „telefon bez drutu", za pomo­
cą wypukania w ścianę, dano znać 
wszystkim celom. Towarzysze usta­
wili się tuż przy oknach. Pootwie­
rali je, czekając ną dal~ze sygnały. 
Za chwilę nastąpił dalszy znak przy 
pomocy tarcia ręką o ścianę celi. 
Oznaczało to, że nasz sztandar czer­
wony - powiewa triumfalnie nP.d 
więzieniem. Sztandar wolności, 
sztandar zwycięstwa klasy robotni­
czej l Został on rzucony przy po·­
mocy tzw. „żabki" na lampę wię­
zienną, przymocowaną tuż pod da­
chem. Upłynęło wiele czasu nim 
straż ogniowa ten sztandar zdjęła. 
Następstwa czynu 1 - Majowego 

nie dały na siebie długo czek;i.ć. 
Prokuratura wraz z kierownictwem 
więzienia uk1u:ały nas za to srogo. 
Zabroniono nam widzeń, spaceru 
i otrzymywania z domu ,,wałówek". 
W obronie najelementarniejszych 
J,'l'RW człowieka urządziliśmy strajk 
głodowy. W rezultacie porczsyłiUN 
nas do różnych więzień - do Sie­
radza i do Wronek. 

JóZEF FISZBAJN 
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fHeribe rto Jara INSUREKCJA WARSZAWSKA 
1eał Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju 

Na trybunę wcl1odzi człowi k o 
.nergicsnej, wyrazistej twar zy i 
-rebmo • siwych w losach. Mruży 
czy pod ostrym światłem reflek­
or.a. Pewnie wspomina. palące 
łońce r-0dzinnego .Meksyku, któ· 

rego jest przeds tawicielem. 
Rozglądając się z przejęciem 

po sali obrad Warszawskiego 
Kongresu Obro11ców Pokoju, 
Meksykańczyk mówi podenerwo­
wanym i ostrym głosem: 

wiedził ZSRR Po powrocie do 
kra.ju, wystąpił z cyklem odczy­
tów o zdobyczach Związku Ra­
dzieckie~o. W postępowej prasie 
Meksyku Jar a wyl!tępuje z arty­
kułami, w których broni pokoju 
i narodowej niepodległości Meksy 
ku. Piętnuje imperialis tyczny 
rząd Stanów Zjednoczonyeh, dą· 
żący do rozpętania agresywnej 
wojny przeciw ludom miłującym 
pokój. 

Jestem prze- W wywiadzie z 
konany, że na· amerykal1skim 
5za idea zwy- koresponden-
eięiy. Dlatego, tem gazety 
f:e prawda jest ,,Daily W ork er" 
po naszej str~ Jara ostro po-
nie, dlatego, ze tępił arnery-
nie krępujemy kańską polit y-
~ę ciasnymi in• kę imperialisty-
teresami, dlate· er.na na. Korei. 
go że ~czestni- Meksykański 
cz'ymy w wiei- Komitet Obroń· 
lcim dziele oca- ców P okoju z 
lenia całej lud7-- ller iberteni Ja-
~ości, dlatego. J:a na czele roz-
i.e walczymy o pr owadza :po 
panowanie ży- calym kraju 
eia a nie śrnier- plakaty potę-
ci, dlat.el;O, że piające amery-
ruch nasz <1gar- kańską inter· 
11\ął wszystkich wencję na Ko-
~udzi bez . róż- rei i domaga 
\nkY ras i po- się, ioby r.:ąd 
glądów polity- Mcksy•ku nie o· 
bitych. ka2ywnł pomo· 

J OUowiekiem. cy J 1rnkesom. 
dla k tóreg·o Wraz z 150 
walka o pokój dziataczam.i 
stała sie celem społecznymi 
jego żyĆia, któ· Meksyku p-0d· 

lry święcie wierzy w zwydęstwo pisał' odezwę o przeprowadzeniu 
pokoju, jest narodowy bohater na. całym ~wiecie kampaJlii prze-
:M:ekayku, Heribcrto Jara " ), wal- dw policyjnemu tenorowi w Chi· 
czący o wolność swego narodu. Je. Jako przykładny bojownik o 
Na przykładzie właimego kraj u pokój, o wzmocnienie przyjaźni 
Jara przekonał się ezym je3t między nurodami, Jara niezłom· 
ucisk amerykn!l~ki, czym jest nie walczy z najemnymi oszczer· 
d~atura i samowola ma~atów cami i pr o-wokatorami Wall-
oolarowych. Streetu, p ragn(3cymi wywołać nie-

Jara u1·odził si~ w poiudnio- nawiflć do 'liwiip:ku Radzieckiego, 
wym "Meksyku, w rodzinie m elcey Chin i "krajów demokracji !udo· 
k.ańskich Indian, któr ych od wie- w e j. Jc>~t akty1vnym członkiem 
k ów eksploatowali i tępili cudzo. In.:stytutu Mek!l)"ka!lsiko-Radriec-
ziemscy zdoby-wey. W młod()ŚCi J.:iej Wymiany Kulturalnej. 
sw&j uczestniczył w :rewolucyjnej Kiedy doszła io wieść, o -przy-
walce narodu meksykańskiego • znaniu mu Międzynarodowej Sta· 
interesy ludu i & prawa demokr.,. linows kiej Nagrody Pokoju Jara, 
tyczne, w wa.lee z cudzoziemski· k tó1'y liczy <>heenie 72 lata, po-
mi, jmperialistyczn;mi agresora· wiedział: „Przyznanie nagrody 
:1111i. Był wielokrotnie wybierany jest wielkim zaszczytem dla mnie, 
1111 posta do :parlamentu meksy- dla meksyikańskiego komitetu 
1 pińskiego. Podczas drugiej wojny obr.ony :pokoju i dla całego naro· 

I Ma.towej zajmował stal!lowisko du meksykań$kiiego. 
,ninistra żeglugi. W 1948 r. a&UI. 
podał się d~ dymisji. Dla mnie nagroda noszą.ca imię 

Ma obecnie za sobą. 7-0 lat uez- Stalina ma <>gromne znaczenie, 
eiwego życia i ogólnego uznania. bo Stalin jes t pierwszym bojow· 

Z punktu widzenia tradyeji spo- nik~m o pokój". •·· 
h>,ezeństwa bur~ua.zyjnego, nie nie Reakcjaniśei boją się i nienawi· 
-pr.zes:i;kadzał<>by spokojnej s4ro- d?;ą lletiberta Jarą, wytrwałego 

24 kwietnia Gb6z patriotyczno-po-1 ludein i nasta.wioneg-0 patriotycznie, 
stęp-0wy proklamował w Krakowie podkopując i tak już mo(!ll1o na.d-
pows tanie narodowe. Do Krakowa szarpnięty autorytet kościoła. 
ściągnął ze swą brygadą, omijając za Wiadomość o zwycięstwie racławic­
stawione zasadzki brygadier Mada· kim spowodowała popłoch w obozie 
liński-, tam przybyli emigranci-patrio- zdrajców. Równocześnie wska2ywała 
ci, wyg.nani przez Targowicę. LeC?.: ona patriotom, że nadszedł czas dzia­
ośrodkiem ówczesnego ruchu n.arodo- łania. Ten i ów spośród targowiczan 
wo -wyzwoleńczego była War,szawa, pospiesznie pakował „ma.natki" i w 
gdzie działał szlachecko-mieszczańsiki otoczeniu nadwornych „hajd;uków", 
spisek Działyńskiego i Kapostasa, uzbrojonych od stóp do głów, wymy­
gdzie zataczało eoTaz sze1·sze kręgi kał się z Warszawy do swych, poło­
!;przysiężenie narodowe, kierowane ż<>nych !Ul Ukrainie czy Litwie, ma­
pr zez działaczy ,,Kuźnicy Kołła..tajow- jątków. Patrioci cora~ częściej zbie.­
skicj" - ks. D'Ieiera i Konopkę, oraz rali się na narady i opraco·wywali w 
pr zywódców rzemieślników - Kiliń- szczegółach pla.n zbrojnego powsta­
:;kiego i Sierakowskiego. · Warszawa nia. 
jednak była zarazem główną bazą o- Naczelnik ówczesnej policji w War­
bozu zdrady nai-odowej, kryjącego się szawie - Baur nadsyłał coraz to bar­
za interwencyjne bagnety. dziej alarmujące raporty, lecz spisku 

Targowiczanie zareagowali na „akt wykryć nie umiał. „Cała Warszawa 
krakon,vski" właściwymi sobie meto- - pisze on - gotowa jest do wybu· 
darni. Hetman Ożarowski zażądał po- chu, byle się znalazł naczelnik." .. Naj­
większenia inter wencyjnego garnizo- bardziej obawiać się należy po.spóls­
nu miasta, a Stanisław Au~ust 2 twa. Spisku wy•kryć nie można, lecz 
kwietnia wydał uniwersał skierowa- pewnym jest, że z wyjlibkiem bo~a-

Grzegorz Timołiejew 
• Ludow'a wiosna 

Ludowa wiosno robotniiC"la, 
Błyszcząca ludźmi i czynami, 
Dźwięc:miej niż złota pi.,eśń słowicza 
Na rusztowaniach grasz mł<>tami! 

Bystrzej niż rzeki fale modre 
Toczą sii:: skiby ziemi żyznej, 
Kiedy od Bugu aż po Odr~ 
Stalowy traktoz:.. tnie ojczyznę. 

Silniej niż kwiat. gdy w górę l'Wie s1ę, 
Pna się do prac tysiączne ręce 
I nabrzmiewają .:>d uniasir-ń 

I rozkwitają jeszcze prędzej. 

lirod.11 wiosny tej niezwykł• -
G6rnika rzecz, murarz.a, tkacz' 
Ciężką maszynę i myśl śmigłĄ 
Słowo poety przeistacza. 

tfcz11 się dzieci nowych wzruszel\, 
A wiedzą, że się uczyć łatwo. 
U szkolnych okien słońce kruszy 
Złocistą krvmkę. Dziobie ptactwo. 

I jaśniej niźli nieba lazur, 
Niż rosa, gdy na źdźbłach się pali, 
Tej w10sny świecą drogowskązy; 
Walka o pokój i socjalizm! 

6ei. Heriberta. Jaira. Ale uczciwy ob1·ońcy pokoju. P1·6bowali prze-
C7Aowiek nie może byc spokoj- szkodzić jemu i innym delegatom ny prueiiw>ko Kościuszce. Król 
ll:Y'Jn. kiedy waszynogtoiwl.ey ludo. Południowej Amel'yki we wzięciu Ta11gowiczainin potępiał powsta·nie i 
żerey straszą. b<>mil,J4 a:tomOWfl, udziału .w II światowym Kongre· obrz.ucał sJ:.e'kiem o~ezerstw jego 
1!11'0Żi .ludzikoki nową wojną. Ja. 1ie Obrońców Pokoju. Zaaresztowa 
ra nie za.jmuje ter81ł: stanowi~ka no ich na Kubie. Gniewny protest przywódców. 
peńsliwowego i nie bierze udzia- narodów Ameryiki Zln·usił prowo- Jak pisze jeden z historyków inSIU-
łu w pra.cy partJ\i politycznych. k11torów -i Kuby do wypus zczenia rekcji: „Uniwersał króla. był ohyd-
Poświęeil: aię całkowicie s:p;rawie Heriberta Jar.a. Jego towarzysze nym, bezczelnym kłamstwem. Stani· 1 
pokoju. również zostali zwolnieni. Z try- sław August P<>niatowski pITtelewa-

zji. .. " 

I oto bezsilnej połicji podą?;a na. 
pomoc nie byle jaiki sprzymierzeniec, 
sam bi.skup - targ'Ow.iciMlip Kossa­
kowsdd. Pl'Zeds-tawia 001 ikrólowi, pry­
m111sowi oraz Igelstromowi radykalny 
plan zapo'bieżenia powstaniu. P.od koniec 1948 r. postępowe buny Warszawskiego Kongresu 

· · k " A k' p 'ł J · J·a.cych kriiw w ob1·onie wolności &l'g2JllZacJe rllJQW rnery · 1 O· rzuci ara niezapomniane slo- Zibliżała się właśnie Wielkanoc. Bi-ludniowej postanowiły zwołać kon- wa: Ojczyzny oskarżał o sprzedajność, 
rres w &bronie pok<1ju. Her!berto oskarżał puł>lieznie, choe wiedział, że skup Kossa.kowS'ki zaprQp<>now11-ł, aby 
Jata wziął czynny udział w tym „Przyjacłele! Po zakończeniu w dniu 19 kwietni• re-zurekcja odby-
kon-esie J'aAro członek ikomita- tu naszej pracy, wrócimy do fta- to :fal"f;z ... " . tk' h „. szych kraJ"ów z ieszcze bardzie)· ówczesny prymas Pol.Siki, bra.t k·ró- ła ~ę rów.nooześme we wszys le tu przygotowawczego. • , · k' h d · · w ezerwcu 1949 r. zostaje -yf. utrwaloną wiara. w nasze osta· la _ Michał Poniatowski, prawa ro· kosc1ołach warszaws ic o go zinie 
ee-prezydentem narodowego Ko· teczne zwycięstwo, w naszych sze ka obozu zdrady narodo~j, nakazd 8 wieczorem. Na na-bożeństwo miały 

·~ ........ Obr , , p k · M k regach są bowiem już setki mi· b , .... h k l h le m1"'"" oncow o OJU w e - li , d . w·szystkim iproboszczom _ ,.,..0 d ry- p1·zy yc w fiW3L·•YC ·-0 umnac , a ~ N k · w onow lu r,1, łączących się z na- .ł! 11 
u. a ·ongresiti w arsza.- mi nie dla z1yodniczycłt il11zJ'i, ąle gor.ami kar kościelnych - odczytać bez broni, również jedn-0sVki wojsko-wi• lPY'hrano ro członkiem świa.• ' · d · ł · •-· ' lmrej Rady Pokoju. ożywionych głęboltą wia.rą ..,, słu- z ambon ten paszkwil. Zarzą.dzemie we, pocle]'rzane o u zu1 w s.p1~,,,·u. 

~ Jara wioS«tą ubiegłego· roku otł- szność naszej sprawy", to wywołało opór WŚl'Ód części niż- Wypełnione przez wiemych i wojsko 
\ •) ~ 3if Eriberto Hara. LEW OSZANIN szego duchowieństwa związa.nego z świątynie miały być otoczone pmez 

J~-----------------------------------------------~~~~~~~ri~o-z • • w ł h czesn1e miały opanować arsenał, n a n e I n I e z n a n e o c y gd.zie le:iały zmagazynowane 'lll\aczne 
zapa~y broni i amunicji. Kossak<>w-

Pod tym tytułem ukazał się osta­
n.~o w tygodniku „Ogoniok" .repor­
az. D. Szmarowa, mówiący o wra­
lema~ radziecldej delegacji kultu­
ta lneJ do Włoch. Poniżej zamiesz­
\za my fragment tego reportażu. 

„Do Włoch przybyliśmy o świcie. 
loza nami pozostał niewesoły Wie­
f:'ń i nocny przejazd pociągiem 
)rzez Alpy. 
Pociąg szybko przenosi nas w do­
hę Padu do Lombardii. Za ok na­
\i migają wzgórza z ruinami staro­

..i.W!lych murów i wieżyc, odwiecz­
~e kościoły, charakterystyczne 

siły ski domagał się, by bezbronne oddzi-a 
ły woj&kowe z.ostały internowa.ne, a 
wszyscy ipl'zywódcy cechowi areszto­
wani. Plan t6Il z<>s-bał zallpro-bowany 
pl'Zez obó.z zdrady. Prymas Poniato-w­
s·ld wydał :zarządzenia. Woj.ska inter­
wencyjne iw.y;k<>Wały sit do akcji. 

dzie gnieżdżą się w jaskiniach. W oraz mułów wezwane zostały 
pobliżu Matery Zllajduje się całe policyjne. 
jaskiniowe miasto. Mieszkańców je- „Znane" światu ·włochy okazały 
go nazywają „tl'oglodytaml". się mitem. Dobrze znamy bazylik;e 

W południowych Włoszech chłopi św. Piotra w Rzymie i katedrę me­
mieszkają razem z bydłem. Na pól· diolańską, Palazzo Vecchio oraz ko· 
nocy, w Lombardii, stada obszarni- I pulę Bruneleschi'ego we Florencji. 

Na Hczęście r.dradziecki pła.n wy· 
ko-rzystania uroczystości religijnej do 
zdławienia ruchu patriotyc11nego zo-
stał ujir.wniony, i pows t.nie rozpoczę­
ło się przed terminem, rankiem l'l 
kwietnia. Cała WaMZawa wzięła w 

rzom stało się raźniej, czuli z.a sobll 
oln·eślone zaplecze społeczne, cz.uli, 
że lud W a115zawy będzie walczył ra• 
zem z nimi. Niestety, przedwczesny 
alarm w koszarach, oraz ucieczka pa­
ru pułkowników zaalarmowała r6w· 
nież oddziały Igelstr oma. Gdy o go­
dzinie 5 rozległy się strzały alarmo­
we, również i jednosbki carskie były 
gotowe clo walki. 

Tej nocy prawie nikt nie spał na. 
Star ym Mieście. Na odgłos strzałów 
wnet zapełniły się wąskie i lo:ęte 

ulicz-ki tłumem, który spiesznie po­
dążał do arsenału, mieszczącego się 
u wylotu ulic Długiej i Nalewek. Ar· 
senat znajdował si ę w ręku patrio­
tów. Oficerowie i żołnierze a1tylerii 
sprawnie wydawali broń, skałki i na. 
boje. Bronią z arsenału uzbrojono o­
koło 10.000 ludzi. Należy zaznaczyć, 
że część ludu miała broń własną. a 
„liberia" (słu~ba magnatów i zamoż­
nej s:i;lachty), która tłumnie wzięła 

udział w powstaniu posługiwała się 

bronią „ wykradzioną" swym panom. 

Walka zawrzała równocześnie w 
wielu :punktach Warszawy. Powstań· 
cy sparaliżowali łączność pomiędzy 

poszczególnymi jednostkami uległy­

mi Ig elstromowi. Wskutnk tego wy­
tworzyło się kilka odizolowanych l>d 
siebie ogni:ik walki. Najzaciętsze bo­
je toczyły się na ulicy Miodowej, 
gdzie 7.11ajdowała. się a-łówtia kwa.tera. 
lgel.stroma. Pod wieczór 1'1 kwietnia 
było już jasne„ że "'wolucja odnie· 
sis zwycięstwo. 

Zdrajcy - ta11gowiczani1, wid7:ąc, 
~ nie mogą przeciwstawi~ się fali 
r ewolucyjnej, spiesznie szukali bez­
piecznego schronienia. Kto zdątył, u· 
mykał na. piechotę z Wau.zawy, by 
sehronić 11ię wśród woj:-;k prll"kich, 
które nadciąg&ły z północy i przyg-0-
towywały -'lit do współdziałania z 
wojskami ea.rskimi. Ci, którym 111ie 
udało się o-puścić t1t()licy wzuka.1i opi&­
ki i 11chronienia na Zamku KTólew­
&kim. Znaleźli się tam biskup Massal­
ski, marszałek Ankwicz, hetmani Za­
biełfo i Oża.rowski, p-rYJlias Po11iatow­
ski - sama śmieta>nk11. targ<>wicka. 
Biskupa Kossaikowskiego, twórcę pro­
jektu krwawej p-acyfikacji Wal'Bza­
wy, :r.nalarzł lud vt zdobytym pałacu 
Iielstr~~a i osadził w więzieniu. 

18 kwietnia lud był pa.nem sto-licy. 
Igelstrfun „ przebraniu irobiecym u­
cieW • Wars.z.a.wy, a resztki oddzia­
łów carSlkich zło-żyiły broń. 

J"eden z przywódców J.udu wa.TSZll-W· 
skiego, szewc Ja.n Kiliński tak pisze 
w swoich pamiętni•kach: „Skończyliś­
my rewolucję ze wszystkim w pią.tek 

o godzinie 3 po pobudniu (18 kwiet­
nia)... Prusacy byli ty~ko o 4. mile 
od Wargzawy, więc ci zal'az tego s.a­
mEg<> wieCZOTa pod Warszawę na. su­
kurs p;rzy&t~pili, aJ.e, że już ·nierychło 
prz}'sz.li na pom-0c, bośmy już nie· 
przyjaciół uspokoili, więc Prusalki ta.k­
że dostali od aritylerli na-szej chłostę, 
bo za kilku wyatrzałami z armat kil· 
kAdziesiąt Prusaików padło. P(}miar­
·kowawszy tedy, że Polacy p<>d nos 
nieźle ka<lzą., zaraz W a.rszawy odstą· 
pili„. i tak szczęśliwie się skończyła 
rewolucja nas12:a." 

~
izwonnice, cyprysy, winnice. Włos­
ie domki z zielonymi żaluzjami, 
erwone, łuskowe dachy. Dwie, 

r·~y kolumny, a1·kada, na dole po­
u eszczenie dla inwent arza. Wszyst­
;o to WYgląda właśnie tak, jak to 
orzedatawiali starzy włoscy mistrzo­
V':i e. 

Lud wa·rszawski WYZ"\\"<>lił &tolicę 
spod rządów rodzimej, z.dradzieckiej 
reakcji targowickiej i wojsk obcych. 
N a czele tego ludu widzieliśmy r.u· 
chliwych „Kuźniczan", Konop~ę i 
księdza Meiera, którzy dowodzą. o<l­
drziałami ludowymi, prowadzą je d() 
ata:ku <>raz przywódców ł'Q:emieślni­

ków cechowych Kiliń~kiego, Mariań· 
skiego i Sierakowskiego. W walkach 
bierze udział 111ie bogate miesuzań­
stwo, iktóre na odgłO'S str.załów ba· 
rykaduje ' bramy 1 pNenosi się do 
piwnic, lecz lud warszawski - i·ze· 
mieślnicy, czeladnicy, młodzież, libe­
ria i tzw. „ ludzie lui.ni" - czyli 
przybyaze ze wsi feudalnej, częścio­

nim udział. Bohaterska postawa ludu wo wcią.gnięci do pracy w manufak-
spra~iła, że od pi~r';112ej chwili pow- I turach, a częściowo szukający za. 
S'tame zostało uw1enczO'IJ.e sukcesem. 1 roblku z dnia na dzień. Rzecz cha-

A:Je im bardziej wpatrujesz się w 
:raJobraz, tym wyraźniej dostrze­
;asz inne, nieznane ci Włochy. 

Oto na tle k lasycznego włoskieto 
ttajobrazu Wielkie furgony. Obok 
tich uwijają się dzieci i schnie bie· 
.izna. To coś nowego we włoskim 
peizaiu. 

Wielkie furgony to domy na ko­
lach. Żyją w nich włoscy wyrobni· 
cy ze swymi rodzinami. Innej sady· 
PY llie mą.ją. Setki tysięcy bezro­
botnych jeździ w ten sposób po ca­
ty.rn kraju w posztJkiwaniu jakiego­
kolWiek zar obk u . 
Wł?Ji rnieszka.i~ nie tylko w tra· 

0dYC:YJl\:Vch domkach z zielonymi ża· 
,,.uzJat'l\1. Wielu z nich nie ma nawet 
furgQ»óW. Na riołudr)iu Włoch lu~ 

cze mają lepsze i wygodniejsze po- Ale jaskiniowych mieszkańców dzi­
mieszczenia, niż chłopi i parobcy. siejszych Włoch trudno sobie wyo­
Dla bydła zbudowano murowane o- brazić: trzeba ich ujrzeć własnymi 
bory, a ludzie zmuszeni są zadowo· oczarni. 
lić się szałasami z trzciny i słomy. Im bardziej zbliżamy się do Rzy­
Właśnie w tym czasie, kiedy prze- mu, tym bardziej oddala się nasze 
jeżdż.aliśmy przez Lombardi~, wyobrażenie o ojczyźnie wspania­
mieszkańcy dwóch wsi w delcie Pa- łych mala rzy i v..ielkich humanis­
du spalili swe „palazzo" („pałac" z tów epoki Odrodzenia . Za oknem 
sitowia} i wypędziwszy obszarnicze wagonu c<>raz wyraźniej i ostrzej 
bydło, sami osiedlili się w muro\va~ zarysowują się kontury współczes­
nych oborach. R~ec:z pro,;ta, że dla nej, zmai-sh allizowanej Italii de 
obrc1'ł7 ..ziraw" abs;:arniczvch śwn'i I Gasoerieco i ScelbT,\ 

, 

Wedlug uło:ioneg-0 przez patriotów 
1 
rakterystycz.na, że ten lu<l warszaw­

plalllll, powstanie miało rozpocząć się ski c:z.uł ISlię współgos.podarze1n lo-
17 kwietnia okolo godziny 5 rano. sów Pols'ki, że te losy chciał kształ­
Wystrzały działowe z arsenału miały towac wb1·ew interesom i woli obozu 
poderwać lud do walki. Jednakże ofi- magnacko-szlacheckiego, obozu giną-
cerowie należący do sprzysiężenia już cego feudaHzmu. „ 
o 3 nad ranem zarządzili alarm w Bojownicy insurekcji warszawskiej 
koszarach. Wnet przybyła tam sta;r. 17 i 18 '.kwietnia przelewając swą 
szyzna wojskowa, zaniepok.ojona tym krew marzyli o Polsce ludowej, .bez 
co się dzieje. Stara sio e>na opano- .zdrajcy króla. i zdrajców ta.rgowi· 
wać sytuację, nawołuje do pi>słuezeń- czan. O taikiej Polsce, marzyli ludowi 
stwa królowi, każe aresztować ofi- bojo~vnicy pow.sta.nia 1830 roku, &"dY 
cer&w organizat 0i1:ów „buntu". razem z podchorążymi walczyli na 
Lecz żołnierze poszli ~ swymi bez- ulicach Warszawy. O wolną i spra· 
pośrednimi przełożonymi, a :przeciw- wiedliwą. Polskę ra.um z proletaria. 
ko utytułowanej st11rs.zyźnie. 7,jawi- tern rosyjskim wa.fozyli l'Olbotnicy pol­
li !Jił również w k~iiarach delegaci sc:v na ba.ryk.a.dach ltOó roku. w o­
ludu WAZ'8U.Wb~. T~ :iołni•· bl.'O!M Qliepodl~ 'Wale61fli . ..-.., 

nicy w pamiętnych dniaob , wr:zeŚlf,i& 
1939 roku. Wówczas tak samo jak W 

1794 roku spadkobiercy Targowicy 
- sanacyjni dygnitarze - zdra.ji:y 
wnykali chyłkiem z Warsza.wy, a. ro· 
botnicy szli na linie bojowe, by po· 
kazać hitler owskim najeźdźcom, że 

Polska walczy, a ty lko nędzne od· 
pryski narodu wybierajlł zaleszczycq 
szosę. 

O Polskę wolną i niepodległa wal• 
czyli z okupantem hitlerowskim żoł· 

nierze polskiego ruchu -optiru a na· 
stępnie żołnierze odrodzonego, ludo­
wego Wojska Polskiego u bo'klol Armii 
Cze;·wonej. 

W rocznicę insurekcji warszawakiej 
składamy hołd bohaterskim bojowni• 
kom o wyzwolenie Polski, i tym s 
1794 i 1830 i 1863 i 1905 i 1939 i & 
1945 roku. 

WŁADYSŁAW BORTNOWSKI 

Co czytał? 
O BYT. N11leż;iea do serii wybra­

nych powieści T. T. lf'ł:d powieść 
ta pokazuje nam wydarzenia w 
Albanii w wieku XV. 

UTWORY DRAMATYCZNE 
OSTRO\VS1'_1EGO. Nakładem P~ 
atwowego lnstytulu Wydnwnieitgo 
ukazały się ostatnio nast~puj11ce u„ 
twory dramatyczne Alehsftlltlr„ 
03trowskiego: „Buna", „Lał\ „Nu 
winni winowajcy". „Wilki i ew• 

f.e". s, to sztuki obyczajew11o w 
~t&ryeh wielki dramatllł'g daj~ 
wueehstro1my ohru apoleczeń~twa 
rosyjskiego drugiej połowJ XIX 
wieku. 

PRZECIW WIATROW'I i BURZY, 
Pisarka walczącej Hiszpanii, M11ri11 
Teresa Leon poświęca swoją powieść 

hobaterskiernu ludowi hiszpań!kie. 
· wu. Pierwsza część powieści r«.z· 

grywa się na Kuhie i poświęeona 
jest walce z imperi11lizmem a111e~ 
rykańskim. Treśei11 drugiej eaęit.i 
ie&t walka l11du hinpańskieso a 

fagzystowskim reżyll\em gen. Fra1t· 
eo. 

SZTORM. Akcja powieści Woje­
wodina i R ysM toczy się na mo· 
rzu i przedstawili pełnł nieheripiit­

. ezeńmva i grozy podróż radziee· 
kich rybaków. Życie załoi; trawlera 
rybackiego rysuje ~i{I w oezach °''"" 
telnika jako znakomita szkoła eh,. 

rakter11, ofiarnej pracy dla ojczyz­
ny, odwagi i koleżeństwa~ 

ZAJMUJĄCA GEOCHEMIA. W 
ksitżee tej .A.. Fersm1.1n w vtyst)l­
emy 1posób oopisał wyniki 1wej wie 
loletniej pracy nad atwoneniem no 
wej nauki - geochemii. Odtwarza 
1>n życie naszej planety tak, jak 
aię ruto 11rzeds tawia jego wyobraź 
ni, wzbogaconej o doLwia~czenia 
naukowe. 

PAŃSKIE DZJAOY. POWIEść 
FOTOGRAFOWANA Z NATURY. 
Malo znana powide 111ich41.tJ BałUG 
kie/fo 051111ta jest na tle &tosunków 
fipoł4'cznych w ok~esie ror1wQj11 ka 
pitalizmu w Polsce. Opracował j4 
i zaupatnył w przedmowę Z. Mitz 
ner. 

BUNT RYBAKóW Z SANTA 
BARBA~. Powie.ść wyhitnd pi­
sarki niemieckiej A.nny Segher3, 
przełożona na język polski prze.z 
Zofię Peter.sową, je.3t artystycznym 
świadectwem przemian zachodz~­
cych w śrndowi5;k11 rybaków francu 
skid1, walczęcych z przemo<:ł wy· 
zyskiwaczy, jakimi llfl prll~dsi~bior 
cy połowów morski ch, wła6cieiele 
kutrów i atatków rybackich. 

AUTOBIOGRAFlA. Dzietięć lat 
temu ukazała się w Anglii ksi1ika 
H, P ollitta pod tym ty tulem, nale 
Źl!Ca obecnie do klasyc~nej literą.tu 
ry brytyj$kie11;0 ruchu rohotnic~e­
g~. '!~ywidualnlłŚĆ autora. pro· 
nueruuJąca :1 kart ksi-liki - pii ze 
R. Palme Dutt - obras walki ro­
botniczej, jej tło i doświadczenia 
nauczt czytelnika wiels o kons11nii 
mie i ruchu robotniczym". 



A. Bezymienski 

Odwet ich • • om1n1e DOSKONAŁY • Die 
Żołdacy, Gwałciciele. Okrutnicy· Zbóje. 
Mordercy małych dzieci! Posłuszny komendzie 
Każdy żołdak w Korei pali i morduje, ' 
:Marząc o tym, by palić i mordować wszędzie. 

Ludzkie łzy i cierpienie to dla nich osłoda. 
Ich czarny sztandar _: gwałty, zło i zwyrodnienie, 
Przelać krwi ludzkiej nigdy, nigdy im ni.e szkoda, 
Byleby ty lko złotem wypchali kieszenie. 

Obcy im honor. Wstyd im już dawno nieznany, 
Nie serce mają w piersi, ale zwierzę srogie. 
Siad ich przemarszu - nędza, gorzki płacz i rany, 
Przed nimi w awangardzie idzie śmierć i ogień· 

Dla nich, morderców podłych, są szczytem rozkoszy 
Grabieże i tortury, gwałt i pijaty ka, 
Chcą miasta, wsie i sioła wojną opustoszyć 
I za pomocą zbrodni wszędzie się panoszyć, 
By świat im za kornego służył niewolnika. 

Nic z tego! Nie! Już zrywa kajd,any ciemności 
Spólnota Indów, która nie chce chodzić w jarzmie. 
W imię polmju, światła i \)ięknej wolności 
Odeprze tych gangsterów z USA odważnie. 

Niech drżą wrogowie świata śniący o dolarach! 
Jeszcze nie zgasło słońce, pomimo ich· twierdzeń. 
N a pewno wnet ich spotka zasłużona kara 
I znajdą się n iebawem w nowej Norymberdze! 

Ani grad bomb zbrodniarzy już nie uratuje, 
Ani gromy armatnie, ni kłamliwe mowy. 
Będą mieli za swoje łotrzyki i w.uje: 
Sąd ludów im ogłosi wyrok swój surOW:\r! 

pr.::.elo:iyl WLODZIMfER.Z SLOBODNIK 

ROZBóJNIGY 

Zastępca głównego mechanika za­
k-J:adu , Głazunow, zastępca kiei'owni­
ka oodziału remc:mtowego, Preobra­
ti!ński oraz tokarz, Wasia Markow, 
stali przed schodami w bramie swe 
go domu. 

- Sytuacja oto tak się przedsta­
wia - szeptem informował Markow 
- Idzie poważna wymiana strz.alów. 
Agrafina Głazirnowa dwa razy trza­
snęła drzwiami i powiedziała do Leo 
kadii Pre-0brażel1skiej: .,Jesteście, 
1>bywatelko bezrozumną meduzą i do 
pewnego stopnia hipopotamem". 
- Niefortunne określenit:. - stwier­
dził malżonek Agrafiny. 

- T woja żona też się wyraziła 
nic:r.byt szczęśliwie - dodał Wasia. 

Sytuacja była jasna dla obu przy· 
jaciół. W ich mieszkaniach gotowała 
się zwykła przeciętna burza . . Co 
najgorsze, obie uczestniczki kłót-
ni, Leokadia i Agrafina, nie 
potrafiłyby na pewno wytłumaczyć 
pr:r.yc:r.yny swych sporów. 

P1·zyjaciele ostrożnie i pojedyńczo 
'opuścili bramę. Szybko skręcili w 
uliczkę i pośp;eszyli do kawiarni 
„Ural". • 

- Zupełnie nie rozumiem - go· 
rączkował się wzburzony Wasia. 
Dwie inteligentnE! kobiety i codzien­
:iie bez powodu urządza.il! hece! 

- Jesteś jeszcze młody, mój dro­
gi - pokiwał głową Głazunow. -
Eh, gdyby si ę tak kobiety zajęły ja­
kąś produktywną robotą, choćby spo 
łeczną„. 

* * 
Na Głazunowa i Preobrażeńskiego 

uczekiwala spóźniona kolacja. Uda­
jąc wielki głó,l , zmusili się oni do 
jedzenia, przygotowani do wysłucha­
nia szczegółów kolejnej burzy miesz­
kaniowej. Ale obie małż~nki milcza­
ły i na wet jakby do czegoś uśmie­
chały ~ię. 

Zjawił sil; Wasia. Kiwnął palcem 
na sąsiadów i ledwo zdążył wyszep­
tać : Chłopcy, spl'awa tak się przed­
stawia - gdy wpłynęła do kuchni 
Agra.fina Pietrowna w palcie i ka­
peluszu. 

żona kandydata nauk technicz­
nych, Głazunowa, jakoś coś tam u· 
kończyła- ni to instytut pedagogicz­
ny, ni to farmaceutyczny. Ogromnie 
też się chlubiła tym „wyksztalce- Wszyscy oczekiwali odgłosu pio­
niem", choć nigdzie nie pracowała. runa. lecz zamiast tego usłyszeli 
Ulubione zajęcie Agrafiny Pietrow- tym razem przyjemny głos Agrafi· 
ny polegało na heroicznym wysłuchi· ny: 
waniu wszystkich radiowych audycji, Romku! Wychodzę.„ będę z po­
nie wylącr.ając ,,Porad weterynarza", wrotem za dwie. trzy godziny, - i 
w dziwacznym celu wyrhwytywania zwróciwszy się w stronę drzwi ko­
omyłek speakerów. Zauważywszy mnaty Preobrażeńskich. je,zcze mi· 
błąd, Agra.fina Piotl'Owna natych- lej odf zwala się - Leokadio, oczeku 
miast dzwonila do okr~ g,·owcg-o ko- ję na was. 
mitciu radiofoniczneg-o, żądając, ab)' W tej chwili ze swych pokojów wy­
s,peaker zlożył p1·r.cproszenic przez fl'Unęla Preobrażeńska i obie sąsiad-
1·a.clio. ki, wesoło szczebiocąc, . zeszły na dół 

Preobrażef1ska ukońc:zyta tech· po schodach. 
nikum artystyczne i zdążyła się na- _ Wasia, co się stało? _ zapy· 
uczyć projektowania jedwabnych kol- tali chórem pehii zdumienia mężo-
nierzyków i fartuszków. Robiła to wie. 
po amatorsku, na prośbę znajomych. . ? . . 
żona tokarza natomiast. mila, sym- . ~ Co. s1~. · st.al~ .. A. no, gd{. p1zy·. 

patyczna Daszeńka Markowa. jak ją Jac:ele ..s1ecL1~h ~0~1e z_a ~toh,,.-~er:: \' 
czule nazywały obie M!siadki . pobie- „Uraki , do ich. '.n1eszkam~ ?r a_Y~zła 
i·ała naukę bez odl'ywania się od pro- \~ale1rtyna ~atk~wa, dy~ek~or fa· 
tłu·krji i r. zapałem zajmowała się b;ycznego '".' eczotnego un1wetsyte tu, 
a 1·Lyislyezną działalnościa. I ~iostra Wa$i, 

- A czy o wyższym. wyks:dalce- - J a do. was, -:-- powiedziała -:-
niu Agra fina mówiła? - dopytywał do. was, m.oJe d~·og1e .. W b~rd_zo w_a~­
~ię Głazunow o szcze~óly kłótni. n~J spra~v1e._ Wiem, llC' . obie Jestesc1e 

- Bardzo głośno. Na całe miesz- nust~·zyn.iami, w swym fachu. Ty, Le-
kanie .- uczciwie przyznał Wasia. o!rnd10, _Jestes artystką, a ty,_ Agr~-

- W takim razie - sprawa ja- ~rn.o .. tez kocha~z, s~tukę. I wiem, ze 
sna - zakonikludował Preo-brażeński. zyJecie w przyJaz.m. 
- Do domu iść nie można. Otóż udało mi się uzyskać dla na-

- Chodźmy do „Uralu" - zapro szych dzieci doskonałe p<>mieszcze-
ponował Gła7iunow. nie. Razem z dyrekcją organizujemy 

------------------------------------------------ klub „Dziecięcy w;9'p-0czynek". Jestem 

Kl ucz • 
l 

Otóż jest taka wielka instytucja, znajduje .się na kursle w Krakowie I stępnlć korzystanie z nich tym 
nMząca nazwę Powszechnej Spół- i wróci dopiero po .)tilku. , „ :r,i.feaią- wszystkim, którzy tego pragną;/, • 
dzielni Spożywców. Zatrudnia ona cach. . Bo jeśli się nie znajdą„. kluczy-
wielu pracowników sklepowych, któ I tutaj zaobserwowaliśmy nie- ki, to praco~icy PSS, pracujący 
rzy chcieliby, zresztą całkiem słu- zwykły upór jednego z kierowni- w ~klepach. łesz~~e rok będ.ą cz~­
nnie, korzystać z czytelni. Dlatego ków świetlicy, który powiedziaw- ka.li na f!lozl:wosc ~orzystama z· b1-
nie od rzeczy było wystąpienie kie- szy sobie: teraz, lub nigdy _ roz- bhoteczk1 obiegowe). 
rowni.k:a świetlicy PSS, który do- począł wędrówkę w poszukiwaniu HENR~A ~A~A:SI~K 
wiedziawszy się, że Zarząd Okręgu możliwości otwarcia Hmkniętych kierownik sw1et11cy 

pewna, te dla dzieci niczego nie od­
mówicie. A żą.da się od was- niewie­
le. Ty, Leokadio, będziesz malarzem 
klubu, a ty Agraf.ino kierownikiem 
teatralnym. Mam ze sobą plan pra· 
cy, rozpatrzymy go zaraz co do wa-
s'i'egd' ilali:re'Sr\r. ' ·"" · 
Półtorej godziny siedziały w czwór­
kę za stołem i wówczas Leokadia 
p"\·erwsza· odezwała się do Agrafiny 
Pietrowny. A teraz poszły do dyrek­
tora, odbywa się tam narada organi­
zatorów. 

- Boję się tylko - odezwał się 

po chwili Preobrażeńsk i - że one 
założą klub, ;z;rob ią IV3zystko, zosta­
ną bez zajęcia - i znów się zacz· 
nie ... 

- Nie martw się. przyjacielu -
odparł z nadzieją Głazunow. - W 
takich razach najważniejsze - ba­
za! A ta już została ustanowiona. Te· 
l'az one utkwią już w „Dziecięcym 

Jan Huszcza 

wypoczynku". Najpierw pójdą pt, 
.sotowania do dnia Radzieckiej 
mii, pqtem 8-go marca, nas~nit 
Pierwszego :Maja, później do m 
du do obozów letnich i tak dalej. 
ty człowiek z tej Markowej. 
kobieta. Dyplomata i organiu 
pi erwszonędny „. 

wg. opowiada.nia M. EDL 

Gil uspołeczniony 
Nosił z pożytkiem gil do niedawna . 
w trzech tylko związkach tytul prezesa. 
Nie myślcie, że to pomylka jawna: 
zalotwial nieźle gil interesa. 

Lecz potem w innych przyszly wyboi J. 
- Niechaj i tutaj gil prezesuje, 
któż ?na na piórkach takie kolory!„. 
Gil stroszy piórka, nie protestiije. 

Cieszą się glośno sroki-plotl~cirki, 

a sowa daje na próżno znald, 
żeby na jedne nie zwalać barki, 
żeby też inne wysuwać ptaki... 

Jiiż po tygodniu, gdzie tyllw kol.a, 
stowarzyszenia i ptasie związki -
nie dbając o to, czy też poclola, 
gil ma godności i obowiązki. 

Cóż to sklonilo gila do tego? 
Chyba rnial jednak malo rozsądku„. 
Poza tym upór grona ptasiego 
(gil wobec grona chciał być w. porządku„.) 

A może doszedl do przekonania, 
że na zastępców spaćlną klopoty„. 
(Innego byli zastępcy zdania: 
„Spocznie na gilu ciężar robof.y !") 

„.Nawet na radość ,ąil nie ma czasu, 
bo oto gońce lecą do gila 
ze wszystkich naraz zakątków lasu: 

Kto jest prezesem, niech się wysila! 
„Celem powzięcia i wykonania".„ 
gil ma o szóstej dwa posiedzenia. 
Gil ma o siódmej cztery zebrania 
„dla najważni.ejszych spraw omówienia"„ 

Cho.ć prędko pojął gil swo.ie błędy, 
to się nie przyznał z braku odwagi... 1· 

Gdy go wzywają ptasie urzędy, 
gil się ucieka do klamstw i blagi. 

- Ob. prezes w domu? - Prezesa nie ma,/ -
gilowa stale tak odpowiada -
do miasta frunął przed dniami trzema„. 
Biedna, ze wstydu robi się„ . blada. 

A. prezes żywot pędzi sierocy, 
wycz~rpujący go nieslychanie. 
Czasami tylko przyleci w nocy 
i prosi z cicha: „Wpuść mnie, kochanie"„. 

Potem prud świtem znowu ucieka, , , 
głos ptaków słysząc: ,,Łobiiza kawał!" ­
„Po co się wszystkim wybierać dawal? !" 

„.Poco, ach, 'f>Oco? ! Rzecz przecie prosta, 
jak nie przewidzial: kto chce być wszędzie, 
ten obowiązkom żadnym nie sprosta, 
tego - zapewne - nigdzie nie będzie! dy sponuje bibliotekami obiegowy - skrzyń. pracowników PSS 

m~ra~~~~~~ran~ o~~ c~~Uwrl~~~b~~w~-,~B-----------------------------------------------------------------------------------------------~---
ruchomienie. Minło to miejsce 10 tym, pohamował się trochę w mar- • 1 • } l • I • ł 

Zf,~~nicz~~rr:i~ki,Dc:,,t~~~r;~su~~; ~~y~a~;i~~1ż 0~~~i~~~~10~r~.z= evan --- zauszn1 { w~e li.lego iap1ta 
leży uprzystępnienie biblioteczek, tow. Sadowski, przewodniczący o- -
nie mogą jakoś ruszyć spra-wy z kr,,.gu c1'erpko ośw· i'adczył ·. - Dośc' ' · · -. , Beva.n urodził stię w 1897 roku 
mie3sca. tego zawracania głowy. Poza tym d · · ' 'k · d ' · · · 

W d w ro zm1e gorm a i, w o rozmemu 
zd~a ziel wszybstkko nkliby jestó w odpowiedzialność ponosi referent od innych zauszników Attlee, po-

porzą u, a e„. ra uczyk w. kulturalno - oświatowy, tow. Bry- h d · b t · · d · 
Potężne skrzynie z ksiązkami sto- sik, a ten, niestety - znajduje się c o z1 z ro o mczeJ ro zmy. 
ją w. Okręgu, ale, ~iestety, nie mo- na kursie. Ministrowie Attlee wyraźnie dzie-
tna ich za:wartości wykorzystać, . . lą się na dwie kategorie: jedni -
ponieważ.„ nie ma kluczyków. Do cna ~czerparcy, kierowmk to przeważnie młodzi ludzie z wyż· 

Do tej pory Zarząd Główny klu- św~etlicy usiadł na klatc~ s~hodo- szym wykształceniem, pochodzenia 
czyków nie przysłał, a zaintereso-1 weJ I zaczął pytać sam s1eb1e: arystokratycznego, którzy zostali 
wany w tej sprawie osobiście imć re- Czy nie możnaby otworzyć komi- „socjalistami", gdy zrozumieli, że 

ferent kult. - oświatowy, Brysik, syjnie skrzyń z książkami i uprzy- w ten sposób mogą zrobić karie1·ę; 

Horacy Sałrin 

FRASZl&I 
POCHWAŁA PRZODOWNICY 

Ma ładną buzię, roześmiane oczy, 
dba o swój wygląd, nie wychodzi 
No, i dzie1i w dzień dopuszcza się 
rzecz jasna - normy. 

z formy. 
przekrocze1i. 

O WIZYCIE AURIOLA W U.S.A. 

drudzy - to starzy „socjaliści", 
ktarzy wspaniale przyswoili sobie 
„demokratyczne" chwyty okłamy­

wania mas. 
Beva.n lllie zalicza się do żadnycli 

z t~h grup. Mając 13 lat, zaczął już 
pracować w kopalni. Lecz wkrótce, 
aby uwolnić się od ciężkiej, fizycz­
nej pracy zajął się „socjalistycz­
nym" politykierstwem. Gdy miał 
18 lat wybrano go delegatem miej­
scowej rady Trade-Unionów, poza 
tym .na kos:i;t towarzyszy wysłano 
go na studia do kolegium. 

nia ,,lewicowych" frazesów i odpo­
wiednich do tego manier, z mental­
nościl} „prawicy". 

W rozmowie z jednym z „socjali­
stów", pewna arystokratka wyrazi­
ła się o angielskich przywódcach ro­
botniczych: „Wy ich wychowujecie, 
a m~ ich kupujemy". Nic więc dziw­
nego, że robotnicy nie mają 7ibyt 
wielkiego zaufania do renegatów 
cieszących się sympatią i miłością 
przemysłowej i obszarniczej aa-y­
stokracji. 

Choć dręczy go sumienie, starość i podagra, 
potrafi jeszcze tańczyć - jak mu Truman zagra. 

Bevan prowadził jedna;k bardZliej 
wyrafinowaną grę. Zdawało mu się, 
że znalazł sposób pozwalający na 
to, by „owca byla cała i wilk sy­
ty". Przyjmował zaproszenia ary­
stokratów, a póiniej im publicznie 
ubliżał. Urabiając sobie w ten spo­
sób opinię „nieprzekupnego", starał 
się tę opinię umocnić swym spo­
sobem życia. Nigdy więc nie wkła­
dał wieczorowego stroju, przycho­
dził na bankiety finansistów z City 
w zwykłym, codziennym ubraniu i 

W okresie bezrobocia, w ciężkim obłudnie twierdził: „Przyszedłem, 
okresie luyzysu gospodarczego, po- aby reprezentować interesy górni-

PREMIER QUEUILLE czątkującemu demagogowi udało się ków". 
Metody Vichy stosu]·ąc od nowa, wkTęcić do parlamentu. Miał wtedy Pragnąc zyskać popularność 

32 lata. Od tego czasu stał się on wśród robotników, Bevan w czasie 
kraj swój w amerykańską zamienia kolonię. gorącym zwolennikiem intelektua!iz wojny występował przeciwko pra-
Tak zwana rządu francuskiego „głowa" mu Bloomsberry. wu zabraniającemu strajków. Teraz 
wlecze się w dyplomacji totalnej„„ ogonie. .,System" Bevana - to połącze- jest ministrem pracy w rządzie, 

..... .-..--------------~~------------------------~----.... ------------------------------~----~~~~~------------~-------------

J«n• , ffrm wr'""'"~~':.: '!~~!~.~•k"~~!~O~Ot~=~~,;,~,~~"'"~ ::.th ~'~'~k; „oiw;oww<'' w USA rnd< I 
Yorku zaproponowała iudob;jcy zdetrnni;i;owanr „mikado" wystąpił pi~arz ia (i produhcji broni) He111i111(· by widzieć zbir(I „w swrzie ,;po-
i Korei na11i!1J11ie „pamiętników". w filmie. ton stręczy Mac .Arthurowi sta11owi· c:y11ku" wykładowcą w s;;hob.tch 

l' AMIETNIK MAC ARTHURA ROHATER. Sl'OD CIEMNEJ 
GWTA,7.nY 

sko dyrektora, ameryluuisf.-icll. 

MA.SZYNIS1'KA 
FIRMY „REMif\'GTON" 

ł 

„UKCJA" ANATOl1/l 
rys. IT'acfou. Uoiris~ < 

który karami p ieniężnymi i groźbą 
więzienia · występuje przeciwko 
strajkującym robotnikom. 

Aby wykorzystać nastroje klasy 
robotniczej dla swych włas.nych ce­
lów, Bevan s.przeciwiał sią wyzna­
czarriu na stanowiska dyrnktorów 
upaństwowionych kopalń, byłych 
ich właścicieli - magnatów prze­
mysłowych. Lecz kiedy zdobył tekę 
ministra od razu zmienił „zasądę" 
i chętnie rozdaje wyżej wymienio­
ne posady angielskim plutokratom. 
W okresie, gdy u władzy stał rząd 

konserwatyw,ny, sprytny dema­
gog mówił: „Nasza wyspa Jeży na 
węglu i otoczona jest rybą". Trzeba 
być ,,wspaniałym" organizatorem, 
by doprowadzić do tego, że w An­
glii odczuwa się ostry brak właśnie 
tych „rzeczy". 

Ten stan nie uległ zmianie i t rwa 
z tą tylko różnicą, że rząd jest już 
labourzystowski i zasiada w nim 
Bevan, który wykorzystuje cały 
swój talent krasomówczy, by zmu· 
sić robotll'ika angielskiego do pracy 
na nową wojnę. 

Gdy Bevan był ministrem budow­
nictwa mieszkaniowego, gonico obie 
cywał każdemu robotnikowi ciepłe, 
czyste mieszkanie . Po trzech latach 
jego „rządów" okazało się jednak, 
że ilość nowowybudowanych domów 
nawet w części nie może zaspokoić 
wielkiego głodu mieszikaniowego. 

W ciągu k.ilku lat redagował Be. 
van tygodnik „Trybunę", będący 
zawsze do dyspozycji tych, którzy 
obrzucali obelgami Zwią zek Radzie­
cki i kraje demokracji ludowej. 

Wiadomo, że Bevan od dawna już 
reflektował na stanowisko Be\'ina, 
które uważał za stadium przejścio­
we do zajęcia krzesła premiera. At­
tlee nie chce jednak pomóc swemu 
konkurentowi i Bevina zastąpi! Her 
bert Morrison. 
~yznaczajaC' Bevana na stanowi­

sko ministra· pracy, Attlee miał na 
względzi'e jego zdolności demago­
giczne. Liczył na to, że: po pierw· 
5ze, Bevanowi łatwiej b<;!dzie oszu­
kiwać robotników. po drug ie. chcia ł 
g-o skomprom i tować i tym samym 
~mniejszyć „pozycję poli"· · zną". 
Amerykańsc~· politycy , którzy 

\\'szędzie węszą „czerwone niebez 
•)icczeń ~.two" zclradzili swofo naiw 
ąość. opon n i· · :' ;or 'Pciwkn odcla niu 
n iektór yc: tek mi1113teria lnych „le­
wvm" . 1\Tin 11'11 7.11mieli oni, że 1n zy 

pomocy „lewych" ministrów, AtL!e 
chce oszukać klasę robotniczą, k ' 
ra łatwiej by się zorientowała 
charakterze brytyjskiej politykii n 
Malajach, czy w Chinach, gdyb 
prowadzona była przez niinistró 
„prawych". 

N a kilka tygodni przed objęcie , 
stanowiska ministra, Bevan obłud 
nie i demagogicznie stwierdził „ • 
prywatnej rozmowie" z amerykań 
skimi dzienn~karzamj, że Ang1i t 

powinna zrezy2'nować z zamiaró11 t 
dalszego zbrojenia się, poniewa~ 
pociągnie to za sobą znów obniżt· 
nie stopy życiowej robotnika. 

Niestety, teraz Attlee pozba,..-ił 
go możliwości grania roli leadera 
„opozycji", gdyż wyznaczył mu kon­
kretne zadanie - zmusić angiel­
skich robotników, aby zgodzili sit 
na dalsze obniżenie ich stopy życio­
wej na rzecz zbrojenia się. Oczy· 
wiście Bevan pragnący władzy zgo· 
dzi się na każdą ,,brudną" robotę. 
Wątpliwe jednak, czy „lewa" lecg 

s ilnie nadwyrężona reputacja Be· 
vana skłoni robotników angielskick 
do ponoszenia coraz to większych 
ofiar. 

Demagog Bevan jest człowiekiem, 
jaki potrzebny jest angielski m ko· 
lom rządzącym, mogą one bowiem 
na nim zupełnie polegać. 

Ot o cllaczeg·o. c:opók· kla~a robot­
•i ic·;a nie wypowir rleryrl ując:ego sło­
wa, dopóty torysi chętniej będą 
pchać Bevana do iróry, niż na dół. 
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ti ; WlADOMOŚCl SPOR.1JJWE ~ · .. Sylwetki naszych 
reprezentantów 

na Wyścig Pokoju· D 'O:&.RY PR:zYKLA·n 
Jednym z najważniejszych zadań I wek szkół województwa ł'ódzki~go 

naszej kultury fizycznej i sportu, w koszu męskim. · , 

C, f d k d 21 k • ł • 931 11a - któt·y ~cjał,ny nacisk kła- . Wybór na Różycę, gd2'ie znajduje o pisa a prasa 16 z a w niu Wie n.la 1 r. dzi,e ucliwęła Biura, Politycznego ~ię j eden z najlepiej pracuj~yĆh w 
KC PZPR. jest i!idobywąnie na;;zym województwie LZS, padł t)O 

ZA.JSCIA PRZJ9D LOKALEM cy 4.000 ·do-larów roc11mie - posię- dla naszego ruc.'-hu &portowe- uzgodnieniu z zarządem Szkolnego 
P. U. P . P. dał w ' sześciu bankach specjalr>e go ]jczniejszych mas młodzieży .o- Klub u Sportowego przy Liceu1n 0-

1WC2JC>1"aj ptted lokalem Państwo- konta. Mająt~k jego wynosiił ogó- raz ludności pracującej miast i W!?i. gólnoksztalcącym w Koluszkach, 
węgo Ua-zędu PoŚi·edrui.ctwa Pracy Iem 2 miliony dolarów. Cel ten najłatwiej osiągnąć przez który jest organizatorem tej i~1pre-
Pl'li'Y czbiegu uli<: . Narutowicza i Ki- organizow·anie . różnych imprez ma- zy. Sprowadzenie kilku drużyn, sto-
lińsk:iego rzgr'omadziła si~ wielka TRAMWAJE JEŻDŻĄ PUSTE„. sowych oraz imprez propagando - jących na dobrym poziomie sporto-
lia.zba . bezr-0botnych. domagających ·oyrekoja Kolei Elektryc:z.nej Ló<lz- '\ych, w ńajbardziej przystępnych wym do Różycy i będeie nie 'tylko 
ti.ę }:>myjęcia do prac sezonowych i kiej mnotowala dalE.7.Y katastrofal- dla wszystkich gałęziach sport;,i. doskonałą propagandą sportu dla 
budówlanyeh. Do . tego rodzaju sportów zaliczyć Jej miesżkańców, ale zarazem dal-

Poniewat · bezrobotni nie rozes·tli ny s_padek wpływów za bilety tr;.;m r.ależy prf.ede wszystkim piłkę rę- !jeYm wyrazem pogłębiającego :si~ 
ai.ę - policja użył.a brorri. Kilku- wajowe. Ja!{ się okae.uje tramw.aje czną, a , w;ięc; szcz:ypiorniak, siat- współżycia pomiędzy sportowcami 

Do Różycy zjada. w niedzielę dru­
żyny szkolne. z Pabiaruc, Piotrkowa, 
Tomaszowa Mazowieckiego, Alek­
sandrowa i Kolus:rek. Drużyny te 
sa -już tak 'zaawansowane, że z pew­
nÓścią pokażą w Różycy grę na do­
brym poziomie sportowym. 

Na turniej do Różycy przybędą 
przedstawiciele władz· mifjscowych, 
partii, organizacji młodzieżowych, 

1 ZSCh, ZMP· ot:arz. . p1'Zedst~ wiciele i 
szkolnictwa, co Jest Jeszcze Jednym · 
dowodem, jak wielką opieką oto- I 
czona jest kultura fizyetz:na i sport 
w naszym, budującym socjalizm, 
państwie ludowym. 

(Kr ) dziesięciu · demonstrantów areszto- !ódz~ie 'kursują' prawie · bez pasaże- frówkę · i koszykówkę. miast i wsi. 
wano i ~zewi~iono do w:ięizienia. rów. PopularY.iacja ·tych przyjemnych, --''---- ..:.....-.-------------------------

AlMERYKAN. SKI s•-- . ten Pl'!Zycey· nił il'ię do maj-ących dużą wai·to~ć rozryw~o- · o ·d ·· · · t I . Wacław Wójcik (CWKS) lat 31 - · 
urzf(lnik. ""'"'' wą sportów, może mi.hi zje'clnać ·dla U Z D &;.1 0 1f, ~ P_ e e •. ,,SYSTEM WŁADZY" kompletnego braku· funduszów · !"la kultury fiZJfczl)el pqważne . zastępy · . _, ·•"i . .., -...: 

Jak Stwil.{!l'dwru:> tirzędo.,Yo - bsn remonty i konserwacfę wozów nówych zwolenników. Wychodząc z 
d.yCJ. chicagowscy · płacili ur.zędni-1 tramwaJ·owych. Dy.i·ekoja' K. E. r„. tego założen·ia, Wydział_ · Ośw. •iaty 
kom policyjnym w Chicago okol:b . . . . . · . ,· ł urz.v Pt:E!zydium WojeWGdzkiej Ra~ 
10 milionów dolarów rocz.n,ie za z~imerza ~lik,"1dowac szereF: .IX'.Cl'!~ dy Narodowej ze:~woj.ił na zorgani­
,;ochron~ swych interesó\it''. gow tramwaJowych na naJmnicJ zowanie . w nadchoclzącą niedzielę 
·Kapitan policji Smith, 1r<arabiaj~- I uczęsrzc-.t.anych lii~iach. I we "V.'si ~óżyca drug~ej puli ro1'gry-

W Wyścigu Pokoju st11.rtowal 2 ra· 
zy w 1948 r. i 1949 r. W roku 1948 
zajął w klasyfikacji indywidualnej 
3 miejsce, a w 1949 r. - 6. 

O Starym Mieście i nowych ]udziach 
Warszawa powstaje nie tylko z ce- .1 na wzór cegieł _gotyckich - tak, , jitk nyin. przez. komitet ·partyjny i rad~ 

l'ieł, żelarr.a, betonu. 'Fowstaije także I tego pr~gnęli r?botnicy, Z<i:k~d~~ą specjaln~m. ~kładom ~ 
& ·głębokiej mi:łości niairodu,. który ~omyslmy, - Jakby to. by_ło' pre~d dyskus.i~m. Od_bywa.l'ą_ ~tę _one bąd~ 
wprrzągł historię w nowe życie któ- Wojną, w ·Polsce kap1tai~tyczneJ? w terenie, bądz w sali sw1etllcow_eJ, 
ry buduje nie tylko MDM, crz.; Me- Gdyby nawet ktfu-e1i11,1ś z zatrudnio a __ WY/'~do_wca·~ ~. 1,1ajlepsi ~pec3a­
tro, ale także z najwjększym pie- ny~h tlł'ZY ·p~a~ach konserwator- li~~ w . teJ cl.tiedz.u_N~ ~- pro~esoro­
tymnem rekonstruuje dorobek kul- sk1ch robotnikow przys-z.la taka I wie uni"."erSł'tetu, mzymerowie. H1-
tury minionych wieków. 

W Mureum Narodowym przed o­
brazami starych ID.istrizó\v, przed­
!t:awiającym.i Warsmlwę przeszłoś::i°, 
niereadko p~ystaje warszaw.ski. mu­
rairz. Z 2llłinteresowmiem bada, po­
równuje, cr.y jego dzieło - o<ke­
$ta.ilrowana kamieTIJiC'Zka na Kra­
kowskim Przedmieściu, crz.y Nowym 
Sw;i~e - n'ic nie stracil'o ze swego 
piękn.a. Oz;y jest naprawdę taka sa­
ma. · 'Ila troska o autentyzm, ż~­
J;>y. było tak pięknie. „jak na rysun­
ku" przyświeca iz-ałodze, odbudowu­
j~cej Stare Miasto. 

'• 

,. 

Do kierowmka budowy pmyszła 
pewnego dtria delegaeija robotn..i­
ków. Po"ł.ożyli ))rzed nim na atole 
kiMcia cegieł... I pytla.ją, jak to bę­
dzie z cegłą na rekonsflruowanie 
murów obronnych. Bo przed wojną, 
to do gotyckJ.ej cegły . docrz.epia.no T~ będ11, wyglądały m.ury obronne. Jr~r~wy' w roku 1956. 
Zo/Yczajną. Afe ich robota musi irul- · .. , 

.. ' 

C"f.&j. wyglądać. · ·1 d l ..... or:-·.' . ... ~!...,_ .. . ,,.._ó'Aw' ..&..< .... -, h, ...... _ m~s .. o g owy:--. ee.y. byłby 7.. tego "'' .- u.u1.....u """ ...., llfAll.'-'8~ .... v-
„Myśmy myśle1~. pahle inżynie~ 1-ezultat? OceyW!ikJie,. ż~ nie .. Jslrie ria Starego ·Miasta, ci'!li~fl MW&lu­ri.e. crr,yby się nie dało wykoml:Yino­

W&Ć takiego składu cegly, żeby jej ciężko było bowiem wówceas o~ie- cyjJ?.ego · l~du wa.rłP!lwskiegO, śaiśle 
kować Ilię mbytkami! Konser wato- zwicµane l'l.e Sł.llft:ówka. - oto tema­

li.le - można było od starej od.różnie. ~y · crz;ęsto beri:a:adni.e .opuszczali ręce ty ~"U~e na . w;ykłi&dila!h. · · 
Trzeba by ją też robić dna.czej - wobec wszechwładzy kapitalis~ów. UCIU\ t!1lę "1i.ęe. młoda;i ii ~y, 
nie maszynow.o, tylko ręcz.nie ... ". Nie pomagały 2ladne interwencje, kobiety i. mężczyźni! Komitet pac-
~ytUtt Techni.kJi. Bud-owni.ctwa ż.ad!l'le prośby, że cenny zabytek kul- tyjny 1 rada zakłaO.owa ®Or~o­

fll'"ey'Stąpfl do prób. Sprowadził .z tury polskdej nk~je. Właściciel wały. kursy- l!IZ'kolel'l!i&: murai·sk;ie, 
kieleckiego żelaz.listy p iasek, dobie- Il'i.e po!l.Wał.ał, by mu się „wtrącano" ciesielslcie, ma1at<skie i sztukator-
ra.~ · odpOwiednie proporcje piasku i do jego własności. Stkfe. ;, . , 
cementu. Żeby <'.egła miała ten sam Dziś to barbam.yństwo nie mieśdi To ty-}lto ·drobn,Y wy,cinek w,air-
kólor, tę samą 1-akturę, żeby się pa- się już w gł.owie ludzi odbudoWują- · ~wski6~o. ·życia„ Teg-o, jak -ludfllie 
tynowa:ł<ii. cych Warszawę . . Ka~dy pracujący. na. ,w , Wa11;sza~e.· . rosną . .. -A rosną w 
· Próby ' wypadły pomyślnie. >Mury Zamku, ozy StarYiń. Mieśoie fQbot-. „k~zde'.i ~i'®y;' w k.>ai:O~in zawodzie. 
amej ·Warszawy rekonstruowane nó.k rll11la wag~ swego twórozego ·wy-. ll$u.rnie]~·;b9'wiem, ż.e budowa .90-
bP.<fą w przewa~·jącej ' swej części siłku, wie, że · \vS.kxzesza dorobek, Jijal{st~~j ·stolicy.-'- to ~ęść 'gi­
& ·oiężk!ich, ciepłych W kolorze, SO- d2Jiejowy S'We>j Ojczy,zny. Dor<>'bek ~tyćt:®IO ·Pł~u · &·-le-tnil.ejO. 
lidnY<:h ~eł, wykona.l'.lyoh ręcmie ten :ma dolm'.e ijizjęk!i . mrg.aarieowa- 1 ~ ··. . · . Bp. 

Spotkania płłkarskie I ligi zo­
stały od.wołane. Juti:o toozyć sit!; .be­
dą tylko S'Poąani-a U ligi. z któr,rch 
najbardziej interesuje k><lziąn in.ee-z 

Delegacja r adiieck• · 
na obradach FIS 

MOSKWA. - 19 bm. odleciała 
samolotem z Mos-kwy do Włoch ·dele· 
gacja radziecka 'na kongl'e.s · Mię_dzy. 
nal'odowej F'ederacji ' NarcJarskiej 
(FlS). który rozpocznie się. 24 bm. 
w Wenecji. 

W illad delegacji · wchodzą m. in.: 
przedstawiciel · wszechzwiązkowej 
sekcji. narciarskiej .Andrejew, zasłu· 
żony mistrz. spoi-tu . Zofia Bolotowa i 
przedstawicie! Komitetu do Spraw 
Kultut·y Fizycznej i Sport.u przy Ra­
dzie Minist1·ów ZSRR - ·Sobolew. 

_Zgłoszenia kolarzy NRD 
. d.o wyścigu ~,Rudeho ; Prava'" 

. i „ Trybuny ludu.'~ 
Sekcja xolar~ka Komitetu Kultu­

ry Fizycznej NRD z;gło5iła do -Wyś­
cigu Pokoju „Tl'ybuny Ludu" i· ,,Ru­
deho hava." drużynł: reprezentRC.YJ· 
n~, w skład któMj ·wehodzą : F eti.111, 
Bolte i Weber ( Wl!Z18CY s Chemnitz) , 
Gleini.nr C&r lln.), Mei&t.r <LitMk). 
Dnner (Mittemralde), Gaelle' (Ma1-
debur r) i Tnffłidt (Weiata.r ) , -

Z sawomt&ów tych Gaede i M:ei­
s.ter brali · udriał' w zeszł'or()Cf:nym 

,.Włókniarza" (Widzew) rz najgToź­
nicjszym jego rywalem „Gwardią·' 
warsz.a wską. 

,.Gwardia" wa.rSCl'Jawska, jRk do­
\Viaćlujemy się, wybiera się do i:,o­
dzi w swym najsilniejszym składzie. 
\\'Zmocniona g.raczami I ligi: Gier­
watowskim, Ochma11skim, Wiśniew­
.;ktm. Olszewslcim, braćmi Marusz­
kiewiczami, Waśk-0 oraz wycho­
wankiem „Widzewa" Cichockim. 

„Gwardia" warsq:,awska, jak wie­
my, gr.a tWa.rdo, nieustępliwie, toteż 
łodzian.ie wystawiają jutro swój 
na jsilniejszy skład. Wyglądać ma 
on ·następująco: Upt.as (Olesiak). Ko­
p 11..niewskl, KOPera. Bajan, Slaby, 
Soltyszęwskl, Mare.miak, Szaliński, 
PawUkowski, Wiernik l Rlńycki. 

Jutrzejszy mecz po1niędiiy .,Włók­
niar.Lem" . (Wieli.zew) a „GwaTctią" 
(Warszawa) zadecyduje q prowadze­
niu w drugiej grupie rorz,grywek II 
liii. a więc toczyć się będzie o du~ą 
stawkę, tym większą, że spotkanie 
rewanżowe odbędzie się w WairstZJa­
wie, gd?iie łod11..i·anom trudniej bę­
dzie wywailczyć zwycięstwo. 

Spotk•nie „Gw•rdi•" (Warszawa) 
- ,,Włóknian" (WiMA!w) odbędzie 
się n• af;Ml.ionie pr.r.y A lei Unll o 
rodzin.ie 16.3<1. Bi.lety na mecz moż­
na n:;być juŹ d~siaj w MDK P~Y 

ul. .MontuS1ll.« oł a. 

Wójcik dysponuje b. dużą wytrz.y• 
małością , a ostatnio bardzo popra· 
wił szybkość. 

Słabą jego stroną jest brak koń· 
cówki na ostatnich metrach. 

Mistrzostwa pływackie 
l 

szkół średnich 
W niedzielę o godz. 9 rano na ·ba.-. 

senie MDK rozegrane zostaną mi­
strzostwa łódzkich szkół średnich vr 
pływaniu w konkuren::,iach że11stit!\. 
Finały rozegrane zostaną te~o sa­
mcg<0 dnia o godzinie 16. 

W następną nied-i·ielc;, 29 kwie{nla, 
na tymże basenie i o tej samej go­
dzinie, rozegrane zostaną mistrzo· 
stwa pływackie szkół męskich. 

Zebr an ·e ·unifikacyjne 
sędzi ów lekkoatletycznych 

Komisja sędziowska Sekcji Lekko· 
atletycznej WKKF zawiadamia sę­
dziów lekkoatletycznych, ii w dnia. 
23 bm. o godz. 18 odbędzie się w Jey 
kalu sekcji przy ul. PiotrkQwskiej 6'7 
zebranie unifikacyjne. 

I ' 

Sezon sportowy \\' 
w całei pełni 

ZSRR ' 
'MOSKWA. Tegoroczny letni I linQ. Na boiskach i stadionac.h star· 

Wyecig'U ·Pokoju. · sezon . sportowy w ZSRR ·· roz-poć1ął tow al o ~on ad . 50 tys. · psób. ... .- , " • 
· · • ; się wcześniej niż w roku ubiegłym. W Dnieprop1etrow3ku otwarCJt :•3".,. 
KOLARZE RUMU1ii"SCY PRZED N• l!bdiony . .i boukr. wysdy jut set- zonu letniego stało pod znakiem 

WYSCIGIEM. ki tyeięcy mfodzieży nie tylko w po- masowych zawodów wioślarskicli.. 
Najlepsi k-0larze rumui\!cy, przy- łudniowych ~ęściiich kra ju, ale J'ó~- Ponadto"odbyły się pokazowe zawc» 

niei n& :północy. Wszędzie pierwsze dy bokserskie, siatkówki i koszykóvr-
gotowu;iile aię do IV Mitdzyn11rodo- iawody sportowe na . powietrzu za- ~i. . 
weg-o Wyści~ P1>koju „'l'tyl)uny ·L'u- mieniły . sit w wielkie święto kultu- W MoS<kwie odbywają się_ już bie­
du" i „Rudeho Prav-a" ·w~i~Ii udZiał ry :fizycznej mas ~racujących i mlo- gi na przełaj i tow.arzysk1e mecze 
w ··d(Jl'ocznym dwueta.p.owy.fn 'wyścigu dzieży. piłkarskie. Oficjalne otwarcie _sez.~-

. . · nu nastąpi w dniu 2 maja. W dniu 
na trasie BukaT~f - Stalin - :ąu- W Baku odbyły się mas~we za wo· •ym na stadionie Dynamo odbędą 
kareszt, o ruigrodę · or~anu Runiuń- dy lekkoatletye"Lne. W biel:!u, na 3 się wielkie zawody Jekkoatletyczme 
ski~j ' P artii Pracujli'Cyeh ,Se·an.tiB.". kmt · fsta,rtowła.łdo .1._SOO ~awo.dnłikoVid', ·aw! i udziałem czołowych zawodników i 

. • !!Z a ecie, m o z1ezoweJ wz1ę o u z1 d · k t d , · e :r. •Wyścig w którym wzięło ud-ział ~rt ł' k 1 h rnwo nicze· oraz ra JCYJllY m_c 
• · , ' . . : l''l· ze~po o.w sz 0 nyc • . piłkarski o mistrzostwo ZSRR m1~ 

70 zawoc~~u!kow, wygret. Mak.si~, 1 · Sp~rtowcy - ··górnicy zagłębia izy mist'l'zem Związku Radzieckiego 
Jld.'IZ.eby'WQ.Jąc tnu1ę 350 ~ w czasie donieckiego wzieli masOWJ' udział w CDKA i zdobywcą pucharu ZSRR -
9:36:15 «odz. · !iawodaell. leltj(-0at!etycznych w Sta- Spartakiem. 

1Lł!'Cl!l!1Jl1llłl~ ':IUEI '"' "" 1·.11.1 Jlllll!R"lłl!lrrlllll:lllillliil r;t11:·r·n Il l>l!'l~l'l-il ·I i< l ' l ·l"H·l l'łml!iłlti!ID-l!ltlk--likli!llllWIL 1•••11 t 19111 I ••• ··- .„ •. ---... ----··••Mllllikllllilll&••-&••:111111111•111H~.· ··----""'1p!11All!IL-l--llllllJ-llliilllil'!llMllAl!l--tillJllll'lll''ll1łllł!l!IM l'lfJIDl 'lrifl 1111•11•1 !l"l~IU I ·l •lll'Fl:.H l'l:Jlnl~I il 111 Pl,lill J"11 ,11r :l!!ft 

.„ _.W. jarzm i.e n·.ę ·d.zy. 
::J wyzySku obszarniCzegO 
:··' (Z pamiętnika małoro ln.ego ch ło pa ·.· 

' 'f , . 

· · z pow. radomszczańskiego) *) 
Na. wio~nę, kiedy _ już łąki zakwitły kaczeńcem; a zboża zakryły 

zielonościl'f; ziemię, _posze<llem tłv..c kamienie przy budowie nosy. 
Pó wydai:iu młotkow - jedynego narzędzia pracy, ~siadłem z wie­
lu ~Yllll przy długiej pryzmie kamieni i silnymi uderzeniami za­
t:;1en1~em w g:Uzy. granitowe ~fazy. ~aczęły się ciągnąć długie, 
!t!.onotonn~ dme, .Jedne drugim • podobne, rozpoczynające się 
o wschodzie, a konczące się mrokiem. Słońce i witaló 'mnie swy.m 
lłotoblaskim uśmiechem wywijającego młotkiem aż rozbryzgiwały się 
na wsze strony potrzaskane skorupy kamieni, mające · być funda­
nientern jednej ze ścieiek cywilizacji i szerokim gościńcem dla p~­
~ych samochodów, wiozą~ych sytych, dobrze ubranych i rozba-
Wlonych. . 

. Będąc kamieniarzem z łaski niebios, biłem. młotkiem ile sił 
5tar~zyło ~ moich ' dłoniach,. aż wierzgało „kowadło" z wybitą 
~ n1~ kot.liną, a unoszący się pył kamienny dymił, tamował od­
nęch, zarł w oczy. Słońce prażyło całą potęgą swych. mocy kosmicz­
ll~'th, aż migało i trzęsło się wszystko w oczach jak falujące morze. 
~'fora. M grzbiecie wzdęła się u pęcherze, obnażone ręce pokryly 
11tę łua"1r4, a czasem nawet krew rzuciła się nosem. Pomimo wszystko 
tr~e.ba było pracować i śpieszyć się, bo nędzna placa n.ie pozwalala 
Ila odpoczynek. Kiepski.e wynagrodzenie za . pracę nafemników nie 
wystarczało kapitaliście, on jeszcze okradał ioięcef'naiwnych na 
t1itarze... · A T<iedy który z odważniejszych ośmielił się npomnieć 
o stvo.ill\ krzywdFJ, to zostal zwymyślany od durniów idiotów i bun· 
iqwnikó10 i na tym s/cmiq.yló się. z roboty wyrzu~ić nie mogli, .bo 
tłw::zenie kamieni z powodu wielkości fizycznego wysiłku jest sa­
mym w sobie „zawodem wolnym". Jeśli . nie niogli pozbawić prC1cy. 
to po.-;;bawwli, chl.cb(! pr~ez nic-;przyj{icie w ciągu całego lota wy­
kończonej roboty. Pretekst zawsze się malazł jakiś, tak że spra· 
"l\·,edl iwoś::i nic d'JSzukał się nigdzie. 

Z n~staniem mroźnej jesieni. praca na IJzosie skończyła się. 

*) Począte~ patrz „Głos Robotniczy z dnia 20 bm. 

. W eiągu. _paru tyg?dni przymusowego urlopu p~aeow'1em. około "'ł.&-
1neJ chałupy; gaciłem ilciany sło~ i wrzosem, .zabezpieczałem okry­
ciem ziemniaki przed· mrozem , domłaca~ resztki żyta, . które m~ 
gły1 jedyn~ .shiży~ na.. barszcz, a nie chleb. Za kilka tygodni m oje 

. zar obione pieniądze wyczerpały się 'i t rzeba· było szukać innego za­
JęCia: -=:-- Tym .. :tazęm:w .lesie prey "1ycince dl'Dw. MrM już piszczał 
poa ·n ogami, kiedy idąc wąską ··zaśńieżoną ścietką · dwfem d.o' boru. 
l'{ogł w ~retenianyc1r. trepach; owinięte nmata~i, na aob-ie •tara, wy. 
t(trta „j":bka" jeazC~e po ojeu odziedziczona t cajgQW<J, ·„mycka,'r łłll 
głowie, oto, ubiór robptnika-drwala p-1·acującego · tta wolnym poir-ie­
trzu .w§·ród mrozów i śnież_nej zawiei. ~eszcze było nieraz szarawo, 

· a bór już poruszał się niesamowitym · tętnem życia, stękał pod · udP­
rzenia~i walących siekier, grzmiał 'od łamanych gałęzi i obalających 
się . pni, dźwię<:zał. muzyką sta.lo,wy«h pił· wprawianych w ruch ręka­
mi . klęcząeyćh ·i' zgarpionych n ad s.wym tr~dem,.robÓtn'ików.:. ; 

. ·czasen1' przyjechał' n a .. k.oniu posiadacz poręby i ·oceniwszy rzu­
tem oka 'ilość wykorianych prac, odjeżdżał bez słowa .pytania, d,um­
ny w 'sw-ej" wielkości, że daf nam, ·głodnym c~amom, robofę, v:obee 
czego : będriem:y mÓgli zachować jeszcze na jutro swe il!tnienie, po­
trzebne .mu do tworzenia bogadw, potęgi i sławy. ,,. . . · 

Mając la.t · o~iemnaście, podążyłem śladami· ojców. Oczyw,iście 
n ie wszysey· chcący mogli należeć do lic:z.by · ,,szczęśliwców". Dostać 
s~ę tam · mógł przeważnie ten, k ogo było stać na b~Z?Wrotn.ą pożycz­
kę wójtoWi, ~łapówki: agentowi lub pisarzowi gminnemu. Nędza 
i · fakty<:zna. potrzeba nie mi~ły głosu. Miał je ten, kto da~ał we wła~ 
ściwe ręce jaja, masło lub pieniądze. 

fo powrocie z wój8ka, stanąłem óko w oko wobec czarne.i nie· 
kta.mane"j ruczywłstosci życ.ia człowieka na wsi. Przy.niosłem z so­
bą pr::;egnile fachmany, · ~tó1-e .nie 1~·różyly m.i ·długiego żywota: a. tu 
innych nie było za. .. co kupić, bo posiadane dwie morgi. ziemi nie 
wystar9zały • ną.wet n1;1- utrzy~nie dla trojga ludzi. Db · tego- matka, 
-.vyązerpana. •ponie'l.Viei:~ą w Niemczech„ wojną i niedostatkiem pod­
t~vadła na siła.s:h i przestała ·pracować. Wobec tego , utrzymanie 
jej i siostry pozostało na moich barkach. A.le w jaki 8flosób ttży, 

. wić '8ię na tym sk1·awkt'- ziemi i prz:1.10Jwyć? Pozostalo iść do dwo-
, rv. i proSić, moż~ dali.by jakąś robot~. Poszedlem, p„osilem, pla&Z· 
r.zyłe·in ;. s-ię 1t 8tóp dziedzica, Nle. Kazali p1·zyj8ć kiedyś później. ]'o, . 
.~zedlem za par~ tygodni. Zaofiat•owa,no mi p1·acę dniówkotoą, przy 
. koniach. Odtąd przez. wiele tygodni chodziłem aa -plugiem po mo· 
krej roli, TCtórej ~lotem , oblepiały si~ buty, że nie można bylo iclł 
udźwig-nąt. Ni~r.az na wi~czór już dawnb słońce si~ .akrylo na ,h01·y. 
•ancie, a jeszcze · dlu'go po polach dworskich rozlegaly Się gl!Jsy ra· 

••V, • 

tai: - wio! - wi~a! itp., is pan stal na pagórku i śledził ruchy 
swych. podwładnych. 

Po ·zakończeniu polnych robót wysyłano nas ze zbożem do mia· 
st,a . . Wypędzała .nas noc, deszcz i wiatr wyjący po zaściankach . 
Przez drogę trzeba było siedzieć wyso\rn na s""krzyni na worach zbo„ 
ża, okrytym starym potarganym łachem, który nieco chronił przed 
deszc2erń. Po ·odbyciu takiej jazdy na przestrzeni 30 km. kamielli­
!tą drogą bebechy chciały się pourywać, a głowa pękała z bólu na 
kaw~ły. Wtedy glodny, zziębnięty hladlem się spać na stajc'l'lnym 
1nyrku, · które po takiej podróży było najwygodniejszym matera­
ce1n, a 11iiatr huczący za ścianami muzyl.-ą usypia}qcą do snn. Po 
1rięciu godżinach snu trzeba było wstawać i wlec się do pracy. 

Człowiek był tak zarobio11y, że nie było nawet czasu umyć ~' 
a. oczyścić wcale. Chodziło się jak pornyleniec, brudny, orlarty 
i Śłnie1·dzący gno.iem. Tak obrzydle warnnlci pracy byly jeszcze' po• 
płębło>te przez używanie wstrętnych wyzwisk w rodzaju: ty k„., 
ty s .... , których począwszy od dziedzica, a skończywszy na „karbo· 
t.uyni" .używali wszyscy pełniący wiernie wolę pana i wladcy. Lec• 
podle urą.gowi.sko ze sfrony tych krwiopijców bylo niczym: im pr%y-
7,ominaly się dawne lata pańszczyzny 1ciedy mogli bić dworusCJ, 
ts o'lt padał im do nóg, .iak pies. Na własne oczy kiedyś widzialem, 
jllk d,zierlziczka przy.iechala na koniu do mlocki zboża i bila ro"bot· 
nika po twa,·Z'lj. Widziałem .iak chlopu niigną1, złowrogi l11Y,sk 
w oczach i zgasł, gdyż sroga rzec.?;ywistość wolała do jego rozmnu: 
gdzłe pójdziesz 1" gdzie robotę dostanie~z? zn co wyżywis::: żon~ 
i dzieci r ... l ten silny chlop) od którego 1tclcrzcnia pi~ści mogla pę• 
knq,ć szczęka, opu.ści:[, pol,;ornie oczy i cz{Jkał ... aż pani dziedzici7ct1 
ochłonie z gniewu .. Bo gdzież pó.idzie ten nieszczęśliwiec, czego ęif 
uczepi, jeśli wszędzie, jak Polska dlA~ga i szeroka, nie ma co robió„. 

. . 
. W czasie mej służby dworskiej umh.rła mi matka. W celu jej 

;>ogrzebania poszedłem de. księdza. Ten za pochowanie zwłok mat­
ki zażądał ty;le, że ja musiałem na tę sumę pracować 40 dni. 
I'rnsilem go, żeby 8ob1e wyobraził J,O dni dwprsl~i~j pracy. n e t r:;e· 
ba. ponieść wysiłku, ile poln, ile 1~n.l.'i w71piynie, zanim zd0fo· si~ to 
i•r~efrwać. Powiedział mi, że go to nic nie obchodzi. Plać i · d.ob u;;e. 
I za pięć minut kadzenia i pr?.yjęcia udanej pozy błagalnej zupla­
cł.ć musialem 35 . dniówek swoich (tj. 35 złotych) , spędzonych ntJ 
de3zczu, .mrozie, błocie, kurzu i brudzie, na to, by on, zaświatówy 
pośredriilc . mógl nic nie robić, a zażywać dowoli owoców pracy. -; 

(D. c. n.) · 
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.:::=:"~'".;:;":::.:;~ul; O O DICY ZD 10 ullJ „ omuna DfVS D 

. ·~aaj:~ z:~~~t~:!a ~;z:;ąć():~:: wykonali już ponad 60 proc. zobowiązati 1 -majowych 
wych, znajdujących się przy szo- . .wszyst~ie zakła.dy przemysłowe I ~podarce narodowej pm~ad 500 ty-, nych 6.000 kg konst~ukcji, wyko-
.sie prowadzącej do Bogumiłowic i mstytuoJe w Radomsku zwycię· s1ęcy złotych oszczędnosci. nal 9.600 kg. 
orait wybielić wapnem rowy szosy. sko realizują zobowiązania, pod.1ę- . Komisj.a, w s~ład której weszli Widzir •• y więc, że załoga Zakła-

Poż!l tym, młodzie~ hufca gmin• te .dla uczczenia 1 Maja. Z każdym czł~nkowie ~ało~1, rad:y zakłada- dów Przemysłowych irn.. Komillly 
nego w Sulmiet·zycach wzięła dmem coraz to inne zakłady pra- WaJ i organ~zacJl partyJnej, kon- :Paryskiej systematycznie realizu• 
czYnny udział w \viosennej akcji cy meldują O wykonaniu Czynu trOl~ie .co:zie~nie. wykonanie pod· je podjęte zobowiązania 1•Majowe. 

Majowe"O zaś robOtnicy pode" Jęt? c . zo owiązan. Na dzien ,15 Wykonanie ich w ponad 60' próe. 
siewnej, zasiewając 95 arów bu· . " ' .l irwietma br. załoga Zakładow • · · d k d 
raków cukrowych w spółdzielni muJą, dodatkowe zobowiązania, a· .Przemysłowych im. Komuny Pa- ~ ci~g~ p1er:v~ZeJ. e a Y pozwa-

by godnie uczcić święto klasy ro- 1 . . k ł . 60 a m1ec nadzieJę, ze będfł one wy• 
produkcyjnej w Bogumiłowicach. b t · . rys ueJ . wy ona a Je Y" , proc. konane w całości przed terminem. 

W pracy tej wzięło udział 10 ]11• 
0 mczeJ. .· .Odd.zial wlcrętlcarni, ktory zobo- R.ówniez z zobowiazań podjętych 

nak6w i 6 junaczek, spośród któ· Zakłady Pr~e~ysło"'.e im. r<o- w1~zał się w:konać pon~d plan ~ indywidualnie, ro"botnicy wywią-
muny Paryskie] podJęły szereg tysiące kg krę~ek, w-y_ko~al . juz zują się należycie. 

rych wyróżnili się Mm'ian Kolman cennych zobowiązań produkcyj- 1200 kg„ Oddzial gwozdztarnt -;­
i Elżbieta Biedoń. nych, które przyniosą naszej g<J- na. za~lanowane 13.015 kg gw~z­
----------------------------- dZ1, .1u.z wylwnal 6 tys. łcg. Oddział 

Eliininacje 
przed Festiwalem Dzieeięcym 

W sali szkoły podstawowej Nr 11 ników i zapoznając ich jednocześ· 
w Radomsku odbyły się eliminacje I :nie z obowiązującym regulami-
środowiskowe w związku z .Dzie- nem. · 
cięcym Festiwalem Artystycznym. Na wyróżnienie zasługuje zespół 
Udział w nim wzięłr zespoły sied- szkoły podstawowej Nr 1, który 
miu szkół podstawowych oraz ze- wystąpił w kilku pięknych ludo­
społy harcerskie z Płoszewa. Ce- wych tańcach. . Ponadto dobrze 
Iem tych eliminacji było wylanie· wypad~ zespół szkoły Nr 2. 
nie . najlep~zego zespołu na elimi- Pod koniec . eliminacji przemÓ-
nacJe powiatowe. wił przedstawiciel Zarządu .Powia-

drucianii, który zobowiązał się 
wykonać ponad plan 58.420 kg 
drutu. wylconal do dnia 15 l~wiet­
nia 42.000 kg. Oddżtal siatkami, 
który ma wykonać w Czynie 1-Ma­
jowym 4.060 kg siatki ponad plan, 
tcylconal juź 3.000 kg. Oddział 
konstrukcy.?ny - na zaplanowa-

• * 
Młodzie~ ZMP-owaka Radom­

szczańskich Za.kładów Przemysłu 
Drzewnego podjęte w Czynie Ma­
jowym zobowiązania produkcyjne 
zrealizowała w 100 proc. 

15 ZMP-owców z oddziału Cen­
trali postanowiło ułożyć 5 metrów 
sześciennych desek. Zoistało to wy­
konane z nadwyżką. 

Rekrutacja robotników do pracy 
w PGR-ach 

s • 
I e w 

drugiego roku Planu 6-letn~ego 
SPRAWNY PRZłm:rEG SIEWOW W SKIER~'IEWICKIM 

W powiecie skierniewickim zasiewy rz..bóż kłosowych są n.a 
ukończeniu„ W82ystkie już gminy, porza gminą Grymkowic~, a­
końc;zyły akcję siewną. Podkreślić należy żywy ud~iał ZMP-owc6.w 
w tegorocznej wiosennej kampanili siewnej. W wielu wypadkach 
przyczynili się ond do usprawnienia pracy Spółd(!'Jielc2ych óśród­
ków Maseynowych, jak również wpłynęli na szybkie rortJPitOWadze-­
nie nawozów sztUCUlych i kredytów na orkę i siew. 

l"R.ZODlJiĄOE GMINY W POW, RADOMSZCZAN'SKIM 

Na tereilile !;lóW. radomszczańsk iego 3 gm.iny całkowicie zakoń­
crtyły mew rtbóż kłosowych. Są to gminy: Brudzice, Zamoścle 
i C..osłe.W.ice. Na1jgorzej przebiega akcja siewna w gmime Dąbrowa 
Zielona na Skutek niedostateC2filej jeszcze pracy na tym odOinku 
Gmińnej Rady Narodowej oraz organizacji partyjnych 1 spo­
łecznych . 

SIEW W ŁOWICKIM NA UKONCZENJU . 

w pow. łowickim obsiano już 90 proc. arealu rtllem.i. w ami­
nach Jeztiorko i Bolimów całkowicie zakończono siewy rzbóż kło­
sowych, W pozo.stałych gminach akcja siewna jest na ukoilczeniu. 
W wtike o terminowe i sprawne pr'teprowadzenJ0 siewów Wio­
sennych powjait łowi<:ki (l)ajmuje 3 miejsce za powlabłrni kUtnóW• 
skiln i skie-rniewickim. 

ZMP-owcy PRZODUJĄ 

W akcji siewnej, pmeprowadzonej przez POM w Stnz:elcach 
Wiellcich w pow. radomszczańskim. wyróżniają się · traktottyści 
ZMP-owcy. Proporcrz.yk pr'ZOdującego traktorzysty POM zdobył 

C>zesław Osiński z czwatl'tej ZMP·owskiej brygady traktorowej, wy­
rabiaijący 138 Pl'OC. normy w przeliczeniu na orkę średnią. Na­
st~pne .11'1.iejs.ca rzajęli rówttiez . ZMP-owcy: Władysław Kowalczyk 
i Tadeusli Kn<l!I>i:k, wyrabiający po 125 proc. normy. 

Otwarcia eliminacji · dokonał towego ZMP1 ob. Paturej, dzięku­
przedstawiciel Wydziału O~wiaty jąc Wydziałowi Oświaty za zorga­
Prezydium MRN, życząc wszyst- nizowanie i przygotowanie impre­
kim uczestnikom pomyślnych wy- zy. 

Referat Pracy i Pomocy Spo- Wyjeżdźająćy robotnicy otrz:Y· 
lec2nej Prezydium PRN w Radom- mają na miejscu całodzienne wy------~-------~----~---~-----:---..:. 
sku przeprowadza obecnie werbu- żywienie i pomieszczenie, jak rów- w,· a do m o s"" c ,· 
nek robotników rolnych z terenu nież zwrot kosztów podróży. ·po sportowe . . 

Sfod,~m naszych wystąpień 

Przystanek PKS został przeniesiony 
na plac przed dworcem 

Zamieszczona przez nas ostat· 1 go na plac przed dworcem ku\P.­
nio notatka o niedociągnięciach, jowym. Obecnie pasazetowie PKS 
wynikających dla ludzi pracy z po· będą mogli oczekiwać na oclj1~d 

wodu braku ustalonego lnieja"!a w poczekalniach dworca kolej:>­
<: djazdu autobusów PKS oraz. bra• wego, nie narażając się na deszcz 
ku krytej poczekalni - odnio'3ła i zimno. 
pożądany skutek. Do czasu uruchomienia specj~l-

W tych dniach skasowano nic- nej kasy biletowej, · opłaty za prza· 
wygodny prowizoryczny przysta· jazd są pobierane przez konduk­

Radomska i powiatu do Państwo• , • 
wych Gospodarstw Rolnych na te- zakonczeniu pracy sezonowej, ro- :Mi!CZ PIŁKARSKI DRUŻYN I tów PLPD 5 :3, a z szachistami 
renie województwa koszalińskie- botnik rolny otrzymuje be~p1a::.- SZKOLNYCH SKS „Przyszłość" zremisowali 4:4· 
go. , ny bilet powrotny do sw0go miej- Na boisku ZKS „Stal" odbył I W niedzielę odbył się także 

Warunki pracy w PGR-ach 
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sca zamieszkania. się towarzyski mect piłkarski trójmecz slatkówki1 w którym 
a..obre. Zarobek dzienny, w .zaie~- Kandydaci na wyjazd . wLtń\ między SKS I Gimnazjum Ogól- braly udział LZS Rzeki, SKS I 

, . d k . , ł , „ d n f . p· •· nokształcącego a SKS ,,Techn.i:k" Girnn Ogólnokszt 1' SKS Tech· 
nosc1 0 wy onywaneJ pracy, wy- ~;;; aszac s1e o .ne eratu i'.'t-11ly l p . z s 1 S kół z d h nik". · ' " 
nosi od 9 do 16 zł dzienniP.. Nie· · Pomocy Społecznej Prezydium przym e 1~

0 
eM ~ •10 'V ~wo Powy~, 

żależnie od zapłaty, robotnik rolny PRN w Rad0mslm. ul. ż1rona.1k•.e . _. rzekl ys Cl. "'t ~ agr''„ eg w· .
0 nt ie- Po zaciętych walkach wszystkie 

· . · k . d .... ? Al·"· .•. „„b k . t „,, , „wy e za ... eJ Z<:O, z yc1ęs wo zespoły uzyskały po j ednym 
~trżyl:rluJe premię, w wyso . osci o I go ".'" '"Ja w•a u~ 0 71;\ br wac odnieśli piłkarze · I Gimnazjum punkcie. Spotkania odbyły się w 
-O proc. od wynagrodzenia. llędzie do dnia 30 kWletn a r. Ogólnokształcącego w stosunku przyjemnej sportowej atmosferz~. 

i:l (3:1 ). Należy zaznaczyć, M. dru rze. 
żyna Gimnazjum Ogólnokształcą-
cego była zasilona dwoma zawod- UNIA PIOTltKOW -
nikami KS „Unia", którzy już UNIA RADOMSKO Zapisy na kurs tokarstwa dla inwalidów 

Prezydium Wojewódzkiej Rady oraz inwalidzi pochodzenia robot· dawno skończyli szkołę. Na boisku Zakładów „Komuny 

M 
• ł •, • d b • D K • • g .„ Narodowej tv Poznaniu z polece- niczego i chłopskiego. Paryskiej", odbyły się mlstrzow-

ałerla Y plSmlenne 0 01 YCla W n OmU SląZaO nia Ministerstwa Pracy i Opieki Inwalidzi otrzymują na kursie SUl{CESY SKS „TECJINIK" Skie zawody piłkarskie z cyklu 
Przed dwoma tygodniami pisa- Pierwszy odezwał się na nasz Społecznej przystępuje do urucho· bezpłatne zakwaterowanie, wyży- Ubiegły tydzień upłynął pod rozgrywek o mistrzostwo „klasy 

nek na ul. 1 Maja i przeniesiono torów w autobusach. 

l5śmy, że czytelnicy nasi, a szcze- apel „Dom Książki" , przyśpiesza- mienia z dniem 25 maja br. 5-mie- wienie, opiekę lekarską i naukę znakiem zwysięstw „Technika''. wojewódzkiej" , między „Unią" 
gólnie młodziez szkolna,'' lll:iaJą ' jąc przedłużające się uruchomie- sięcznego kursu tokarstwa meta- zawodu. · W ·meczu .tenisa stołowego, roze· Piotrków i „Unią" .Radom$ko. 
trudności z nabyciem zeszytów, nie sklepu przy ul. Narutowicza. I lowego dl'.1 ~m.validów. . Bliższych informacji udziela i po- granym między SKS I Gimha- Po ładnej i stojącej na ·wyso­
papieru, atra~ęn~u it~. Domaga· Sklep obe~nie jest już czynny. I ~ p~z~Jęc1~ n~ ku_rs mog~ się dania przyjmuje Referat Pracy i zjum Ogólnokształcącego ·a SKS kim poziomie grze wygrała 
liśmy się więc · od handlu uspb- OczekuJetny na otwarcie skle· ubiegac mwalldz1 woJenni, WOJSko· Pomocy · Społecznej Prezydium I "T~chnik", · zwyciężył „'Technik" ,,Unia" l·adomszczańska w $tosun­
łecznionego szybkiego otwarcia pów . z inateriałami piśmiennymi wi o~az c~wi~ni. Pie~ws:zeństw~ PRN w Radomsku, Kościuszki 7, 5:4, W sob?tę,.i niedziel~, szachiś- ku 2:0, do przerwy 1:0. 
sklepu tej branży. również przeż MHD i PSS. mają mwahdz1 wojenni wojskowi do dnia 7 maja br„ ci „Techmka pokonali szacW.s- Bramki zdobył Stankiewicz. 
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. Komftet 
Obchodu 1 Ma\a 

rozpoczął już pracę 
W 6 rocz.nict2 układu o przyjaźni i pomocy f ~~:Pł01RKOWA f 

między Polską i Związkiem Radziec~im ZAŁOGI PLA·C· o· w' Et K HANDLU USPOŁECZNIONEGO W związku z przypadającą na I przygotowują bogate programy ar.-
dzień 21 kwietnia 6 rocznicą pod~ tystyczne, na które złożą Się insce-

W P iotrkowie dokvnan<> wybo­
ru Komitetu Obchodu 1 Maja. 

pisania między Polską a ZSRR nizacje, deklamacje okolicznościo~e 
układu o przyjaźni i wzajell1nej po- oraz śpiewy i tańce słowiańskie. 
mocy, odbędzie się na terenie Piotr- K. biorą ·u~ział w akcji porz4dkow.ej 

Do Prezydium Komitetu wy· 
brani zostall: jako prZewodnićzą­
cy - tow. Balcereki, wiceprze­
wodniczący - tuw. Palpuchowski 

kowa i powiatu szeteg uroczystości, 
mających za zadanie upamiętnienie 

tego aktu. 
Akademia okolicznościowa odbę„ 

dzle się w sali im. Kilińskiego w 
dn:iu 21 kwietnia, o godzinie 18. 

. We wszystkich zakładach pracy 
koła, Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. a w szkołach Kóła 
Przy1aciół Związku Radzieckiego 
organizują pogadanki oraz wieczor­
nice. 
Młodzieżowe zespoły świetlicowe 

ZE SPORTU 

T RENINGI 
dla pilotów szybowcowych 

Piotrkowski handel uspołecznio­
ny zabrał się energicznie do akcji 
pot2ądkowo-sanltarnej w miesiącu 

W zwiazku z otwarciem sezonu czystości. Magazyny, sklepy orEtz 
treningowego we własnym ośrodku zakłady produkcyjne MHD na te~ 
szybowcowym - wszysćy piloci renie P iótrkowa ~yróżniają się już 
sżybowcowi z terenu powiatu piotr- wśród placówek handlu uspołecz· 
kowskiego winni wpisać się na listę nionego. starannie utrzymywaną 
treningo~ą. czystością, dobrą organizacją i 

Formalności można załatwić w sprawnością obsługi. 
Piotrkowskim Oddziale Ligi Lotni-1 Trzeba stwierdzić, Że szeroko 
czej przy ul. Stalina 67. (S~lci) rozbudowana pod względem ilośc~ 

Mistrzostwa powiatowe w siatkówce 
GRUPA I 

Elimirtacje w 5 grupach klasy powia­
tO\vej w piłce ręcznej o mistrtosh\'o ll9 
rok 1951 odbędą się w dwóch termi­
nach: w oóbotę - 21 hm. (mecze) i w 
sobot~ - 28 bm. (l·ewnnże). Mistrżowie 
poszczególnych grup zakwalifiku.ią się 
do rozgrywek finałowych, których ter­
mi11 zośtanie ustalony po zakończenlti 
eliminacji. 

Poniżej podajemy zestawienie spotkai1 
w poszczególnych grupach. Odbycie eli· 
.minacji w dwóch terminach jest (rnmy­
,(em. bardzo szczęW,vyrn. MistrtostWll 
spdnią na powno doskonnle rnlę prorła­
,gandową i umożliw ią dl'llżynom„ hiorą­
cym w nich udzi11ł, wyjazrly profl!l~al1 · 
d owe na wieś w ramach sporto,vej .iącz­
ności miasta ze wsią. 

Termin 21. 4. 1951 r. 
. siatha męslro. 

I grupa: boisko i gospod<rtz ZKS Unia 
- Budki, gud:. 16: 

ZKS Uriia B ~ SKS 5-:;hola Tecli11.­
Przemysłowa, C(oło Sp. Kolejarz - LZS 
Przygłów, Kolo Sp. Kole.iarz - SKS 
Szkoła Techn. PL'zemy~l., ZKS - Unia B 
-:- LZS Przyglóic, Kolo Sp. Kolej11rz -
ZKS Uniłt R i SKS Szkoło Techn.-Prze­
mysłou:a - LZS Przygłów. 

Sędzia główny ob, W. rPitek. 

Il grupa: bóisko i góspodarz ZKS Kó­
lejarz - Legionów 5, gódz. 16: 

ZKS Kolejan B. = ZKS Stal, SKS 

Ginm. Szklar$kie - ZKS Stal i Sl\.S 
Gitńtl . Szklal'skić -ZKS Kolejorz B. 

Sędzia główny ob. T. Kulnkow~ki. 

III grupa: boisko i gospo&r2 Gimn. 
A.dm.-Ha11dl. - T11rgowa 4, godz. 16: 

SKS Merkury - Spl>jrtla (\Vola Krzy­
!ztopor~ka), Koło Sp. im. W aryń~kirgo 
- Spójhia (Wola Knysztopor~ka) i SK3 
Merkury - Kofo Sp. lm. ~aryl1skiego . 

Sęd:tin główny ob. J. Urhąnek. 

IV grupa: boisko i gospodllrz „Pocztn". 
ul. Sienhiewiczn 11, godz. 16: 

KS Ogniwo - Koło Sp. Budowlaoi, 
SKS Lic. Perlaę:ogic1.ne - Koło Sp. Bu­
dowlani i KS Ogi1iwo - SKS Lic. Pe­
d..agogiczne. 

Sędzia główny oh. J. Iwański. 

fi grltpa: boislzt> i gośpodarz Struż O­
gniowa - Stalina 37, godz. 16: 

Koło Sport. Straży O:;niowej - SKS 
TPD 2 (Bugaj), Koło Sport. Straży Og". 
- Koło Sp. Wyt.,,;oienie i Koło Sport 
Wyzwolenie - SKS TPD 2 <Bugaj). 

Sędzia główny ob. L. Hellwig. 

IV RUNDA ROZl.RYWEK 
O MISTRZOSTWO KLASY POWIA­

TOWEJ 
W ramach IV rundy rozgrywek o n1i · 

strzostwo k!ttsy ptllviatówej w piłce noż­
nej, w nied:tielę, dnia 22 hm. odhęd~ 
6ie nastepuj1ce spotkania: 

Gwardin A (Piotrków) - Kolejarz A 
(Piotrków), Stadion Miejski god~. 11. 
Włókniarz (Moszcunica) - Unia B 

(Piotrków), boisko w Mo•zczenicy, g. 15. 
Spó,iniH (Wola Krzysztop. ) - Stal A 

(Piotrków), boisko w \Voli K1•zysztopor . 
:;]dej, goilz. 15. 

GRUPA II 
LZS Wolbórz - Stal B (Piotrków), 

boisko w Wolborzu, godz. 15. 
Włókniarz B (Bclr.hatów) - Kolcjan 

B (Piou·ków), boisko w Bełchatowie, 
godz. 9. 

JUNIORZY - GRUP A I 
Spójnia (Wola Krzysztop.) - Stal A 

(Piotrków), boisko w Woli Krzysztopot­
~kicj, godl':. 13. 

Włi1lrni111·z (Moszczenica) - Unia 
(f'1otrków), boisko w Moszczenicy, g, P· 

JUNIORZY - GRUPA II 
Wlóknial'z (Belchńtó\v) - Kolejarr. 

l Piotrków), hoibko w Bełchotowie, g, 9. 
GwardiR (.Piotrków) - Stal B (Piotr· 

ków), Stadion Mi ej ski, godz. 9. 

TENlS STOLUWY 
W osta tnim spotkaniu rewanżowym o 

mi'ltr1.0stwo klasy wojewódzkiej w tem­
sie otołowym zmierzą się w nied ziel ~, 
;.!2 hm„ o godz. 11 w !wietlicy ZKS Unii 
przy ul. Gen. Jarosława DQbrow~kiego 9 
Wł~kt1larz (Ozorków) z Unit (Piotr-
ków). (AJ 

i różnorodności punktów sprzedaży Będąca w stanie uruchomienia uraz tow. · tow.: Jankowski _ 
jak i zakładów produkcyjnych oraz Rozlewnia Piwa i Wytwórnia "'vVód przewodniczący zarządu Miej­
magezynów PSS „Praca", równid Gazowych Nr 2 przy ul. Starowar- skiego ZMP, Konopacki, przewod· 
doprowadza do porządku swe pia„ szawskiej 33 jest urządzona wer nitzący Prezydirum PRN, Tar· 
cówki. dług najnowszych ,wymogów sani- czyński - przewodniczący Pre-

Jeszcże w marcu pracownicy tarnych. zydium MRN, Lechowicz -
stworzyli komisję sanitarno-porząd- Słabo przedstawia się tak. w PRZZ, Huculakowa _:. prz~dsta­
kową. która rozpracowała szczcgó- MHD jak i w PSS „Praca" spra- wicielka Ligi Kobiet, kpt. Lesz· 
łowy plan akcji miesiąca czysto5ci. I wa środków transportowych. N ie czyński, ob. Młudzik z ZSCh oraz 
Przydzielono wówczas konkretne są one utrzymane we właściwym przedstawicielka ZSL ob. 
zadania poszczególnym obsadom stanie sanitarnym. Niewiele robi się Dratwianka i przedstawiciel SD 
placówek handlowyt:h. magazynów w mi~siącu cżystości, aby stan ten _ Czajka. 
I zakładów produkcyjnych. zmienić. Prrykrywanie skrzyń do Powołana została do życia ko-

Przede wszystkim usunięte zosta- transportu mięsa, nie wybitych bla- misja organizacyjna, której przt· 
ły ze wszystkkh purtktów PSS nie~ chą cynkową i bez przykryć lirew- wodniczącym został tow. Ni~.:. 
potrzebne przedmioty i zbędne opa- nianych, nie zawsze czystymi i este- wiadomski, II sekretarz KP 
kowania. Towary w sklepach zosta- tycznymi plandekami i ttansportow PZPR oraz komisja artystyczna, 
ły ułożone działami, dekoracja wy- wanie tych skrzyń na brudnych wo- której przewodniczączy tow. No­
staw zmieniona. Magazyny zostały zach powinno ulec zmianie. wakowski. Na czele komisji deko-
odkurzone, okna wymyte, a podło- Nie-mniejsze wysiłki czyni w racyjnej stoi tow. Witkowski. I<ó-
gi naoliwione. . miesiącu czystości Centrala Handlo· misji zbi6rkowej prz~wodniCty 
Wyróżniły się w tei akcji . wszyst- wa Przemysłu Chemicznego, która ob. Kaczyński. 

kie sklepy przy ul. Słowackiego, a przygotowała nowe obszerne maga· Tegoroczne Święto Pracy bę· 
w dzielnicach robotrticzych ,_ sklep zyny i óbecnle pracownicy jej wy- dzie ns terenie Piotrkowa wielk~ 
N r 101 przy ul. Narntowlcza 18 i konują dojazd do magazynu. manifestacją naszego dotychcza-
sklep Nr 12 przy ul. Limanowskie- Pracownicy Centrali O grodniczej sowego dorobku sił pokoju. 
go 29. przebrali wszystkie jar:tyny i upo- Uroczyste akademie odbędą się 
Ws~ystkle sklepy PSS zostały za- rządkowali tereny po kopcach zi- w dniach 28 i 29 kwietnia w 22 

opat~~o~e. w apteczki. i w leki, mowych. Załoga Centrali Handlo- piotrkowskich zakładach pracy, ~ 
um~zllw~aiąc.e w .razie wypadku wej Materiałów Budowlanych upo- a w dniu 30 kwietnia odb~dzie 
udz1elerue ?1erwsze1 ~omocy. Pe~- rządkowała plac składowy. Personel flię w ~Hli im. Kiln'lski~!'l;o, o gó­
soneł ~klepo~v. zakład?w produkcyi- Centrali Tekstylnej zmienił dekora- dzinic 19, wielka akademia cen• 
nych i góspód wstanie w miesiącu cję wystaw. 
czysto<;ci poddany dodatkowemu N ' ł . t k k· h d 1 trit:~z tego, jak corocznie, od. 
badaniu na ch

1
o.roby zakaźne. łecz:io~~o /;br!e 

0
;daj

1
e :~z=m~~p~ będą się w mieście bezpłatne im-

Vl e wszyst.{ich sklepach, ma)ła- miesiacu czystości prezy artvstvczne i sportowe. 
,zynach i p-ospodach znajduje się. do- ---· ----~· __.. ______ ...;,..,_.:--- ---------
stateczna ilość koszy na odpadki. co Co usłys%ymy przez radio 
umożliwia utrzymanie porządku w Program na sobotf, 21 kwietnia 
czasie dużego ruchu. 11.60 ,,Głos mają kobit!ty". 12.04 I zobowiązań" . 18.00 L~kcja j~tyka ro. 

Pracownicy biurowi Powszechnej Dzhmnik. 12,16 Przel'wa, 13,30 Aud. syjskiego. 18.15 And. słoW'11o·lńu· 
Spółdzielni „Praca" zobowiązali się sz.kolna dla klas III i IV. 13.50 Kon· zyczna w rocznicę podpisania al:ladu 
uporządkować magazyny. Prace te cert solistów. 14.20 Przegląd kultu- Polsko-Radzieckiego o przyjaźni i 
zós~ały już rozpoczęte. raln'1" 14,30 Aud, szkolńll dla klas pomocy. 18,•!5 Felieton ty~odniowy. 

z zakładów pródukcyjnych PSS l:cealnych. 14,50 Koncer t orkiestry rn.00 ,,Wszechnica Radilnva" 19.20 
wyróżniają śię dobrym stanetn sa~ PR. 15,30 Aud. dla świetlic dziecię· Aud . .,, cyklu: „Stanisław ·Mor11usz­

cyc}. 16.00 Koncert soliat6w. 16.20 ko" 20.00 Dziennik. 20,20 „z ftontu 
nitarnym piekarnie Nr 2 i 3 oraz „Spędzamy przyjerńnie czas wolny 1-Maj. zobowi ązań". 20,45 „Przy so• 
piekarnia przy ul. Stalina 86. które od pra.cy". 16,25 Koncert rozrywk. b0cie po robocie". 21,45 Mu~yka i 
zostały gruntoivnie odnowione. 16.45 Aktualno6ci Jódzkie. 17.00 Wia· aktualności, 22.20 Festiwal Muzyki 
Ciastkarnia Nr 1 doprowadziła do d6n1ości popołudniowo. 17,15 Muzy- Pól!!kiej. 28.00 Ostatnia wiadómoiel 
~zystqśct :warsztat ptodukcyjny. .ka. ludowa. 17,45 ,;z. frcmtu l·Maj. 23.10 Muzyka taneczna, 


